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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Adniini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę c z n  i e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik nankowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca, 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską 

Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejsca 6 zł., [)OCZtł| 8 

ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
wrześniaj w miejscu 8 zł., p o cz tą  

1 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., p o cz tą  
1 Zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
n y p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą; pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  skutek układu zawartego z ksiąg ar- 
nui  H. Altenl>erga we Lwowie, można prenu- 
Meroicać za pośrednictwem adm inistracji 
* Ga ze ty Lwowskiej“, dwutygodnik dla ko- 
biet p .  t.

„tfOWE M0DY“
Po znacznie znizoncj cenie, a mianowicie tuk 
We Lwowie, jak i na prow incyi:

kwartalnie . . .  1 złr. 20 et.
miesięcznie . . . — „ 40 *
Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil­

kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze­
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
^'adomości i wzory wszelkich potrzeb wcho­
dzących w skład toalety damskiej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
0. k. Dyrekeya poczt i telegrafów prze­

niosła oficjałów pocztowych: Władysława
T e r l i k o w s k i e g o  ze Stanisławowa do 
Lwowa, Alfreda W i k t o r a  ze Lwowa do 
Przemyśla, dalej asystentów pocztowych: 
Tomasza F o k ę  z Krakowa do Przemyśla, 
Piotra R u t k o w s k i e g o  i Franciszka H a s c h -  
k ę  ze Lwowa do Stanisławowa, Leona Sa l z -  
m a n a i Michała K o c z y r k i e w i c z a  z Prze" 
myślą do Krakowa, Maryana Z a r ę k i e w i -  
c z a  ze Stanisławowa do Skały, Jana P o- 
p o w e z a k a  z Krakowa, Abrahama C h a r -  
m a n n a  ze Szczakowy, Alfreda B u c z a k a  
ze Śniatyna i Ludwika L i n k a  z Tarnowa 
do Lwowa, wreszcie Rudolfa W ó j c i c k i e ­
go ze Skały do Szczakowej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 9 lipca.

Mowa JE. hr. Kielmansegga 
Przewodniczącego w Radzie Ministrów 

i  Ministra spraw wewnętrznych,
wygłoszona w Izbie posłów Rady państwa 
podczas rozpraw nad budżetem Ministerstwa 

spraw wewnętrznych, opiewa:
(Ciąg dalszy).

Liczby przytoczone przez dep. Dworza- 
ka co do pomoru nierogacizny są niestety zu­
pełnie prawdziwe, wyjęte są bowiem z wyka­
zów urzędowych, ogłoszonych przez Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych. Niestety mu­
szę przyznać mu słuszność także co do oba­
wy, że pomór rozszerzy się jeszcze więcej. 
{Słuchajcie!). Rzecz to w wysokim stopniu 
godna ubolewania; sądzę, że na tem polu 
czekają naszą ludność rolniczą niestety no­

we a wielkie straty. Potrzeba będzie świado­
mego celów współdziałania wszystkich czyn­
ników, aby ofiary te nie były zbyt wielkie. 
Ale we wszystkich tych krajach, w których 
niweczący pomór ten pojawił się, ofiary by­
ły bardzo znaczne. Pan poseł uczynił zarzuty 
administracji weterynaryjnej i zakładowi we- 
terynarskiem u; szczególnie położył przycisk 
na to, że władze zapóźno dowiedziały się o 
pomorze. To prawda, przyznaję bez ogródki; 
ale pomór ten był w Monarchii dotychczas 
całkiem nieznany ; nasi weterynarze nie znali 
nawet charakterystycznych objawów jego. 
Z początku, jak powszechnie wiadomo, uwa­
żano go za czerwonkę lub inne cierpienie; w 
ustawie zaś o chorobach zwierzęcych ten po 
mór wcale nie zachodzi i nie podlega obo­
wiązkowi doniesienia o nim władzom; to 
też nie donoszono. Ale skoro tylko dowie­
dziano się o pomorze, natychmiast poczynio­
no wszelkie zarządzenia; a nawet zaraz w 
pierwszej chwili, gdy jeszcze nie było mo­
żna niczego zarządzie przeciw pomorowi, roz­
porządzono, aby go traktowano tak, jak czer­
wonkę i żeby zastosowywano doń wszystkie 
przepisy o czerwonce. W tym duchu rozpo­
rządzenie ministeryalne wydano natychmiast, 
a przed kilkoma dniami uregulowano także 
ruch między Węgrami a tutejszą połową 
M onarcbi; sam pertraktacye z rządem król.- 
węgierskim przeprowadziłem. Wydano do 
wszystkich rządów krajowych i do weteryna­
rzy wogóle surowe polecenia, aby pouczyć 
ludność i postępować ze świadomością celu. 
A wobec tego nie pozostaje mi tutaj nic in­
nego, jak wyrazić nadzieję, że wspólne dzia­
łanie wszystkich czynników pomoże zwalczyć 
i ten niebezpieczny pomór, skorośmy inne 
pomory opanowali, a pozwoli uczynić to w 
ten sposób, aby ofiary, których inaczej mógł­
by on zażądać od ludności, me były nazbyt 
wielkie.

Przejdę już jednak do innego tematu. 
Jak się można było tego spodziewać, pod­
czas dyskusyi generalnej, a także i dzisiaj w 
tej dyskusyi szczegółowej, rozmaici mówcy 
zajmowali się stanem wyjątkowym w Pra­
dze i jej okolicy, żądając zniesienia tego 
stanu. Stan ten wprowadzony został — o ile 
mi wiadomo, nie byłem bowiem wówczas 
członkiem Rządu — dla tego, ponieważ w

pewnych kołach czyniono z drogocennych 
praw, opierających się na ustawach zasadni­
czych, użytek tego rodzaju, że naruszano po­
rządek państwowy i sferę prawną innych o- 
sób, co bezwarunkowo nie odpowiada du­
chowi ustaw zasadniczych, a to tem 
mniej, iż, jak rai wiadomo, nadużycia te po­
pełniała często młodzież. Ja tymczasem uczy­
łem się, że ustawy zasadnicze stworzone zo­
stały właściwie dla osób, posiadających już 
własną wolę, dla tych, które używają w ca­
łej pełni praw obywatelskich a także praw 
politycznych; to zaś następuje według na­
szych ustaw dopiero z r. 24 życia. Do sto­
warzyszeń politycznych należeć mogą tylko 
obywatele państwowi, którzy ukończyli 24 r. 
życia. A u nas, rzecz dziwna, młodzież je ­
szcze przed osiągnięciom tego wieku tak 
chętnie przechodzi na dziedzinę polityki! 
Słyszeliśmy nawet długie mowy o polityce, 
którą młodzież upraw ia! Pozwólcie mi zaś pa­
nowie zrobić uwagę, że jestto rzeczą wielce nie­
bezpieczną, gdy młodzież zajmuje się polityką. 
Dia polityków zawodowych wymaga się na­
wet 80 r. życia, aby mogli uprawiać poli­
tykę. Sądzę zaś, że wszyscy człokowie tej 
wysokiej Izby przyznają mi, iż potrzeba mieć 
pewne doświadczenie aby można było zaj­
mować się polityką w Austryi. Młodzież niech 
zatem zapala się dla idei narodowościowej, 
dla poezyi, dla literatury i innych podobnych 
rzeczy, ale politykę niech już zostawi doj­
rzalszym ludziom. (Brawo!) Panowie, którzy 
przemawiali za zniesieniem stanu wyjątko­
wego zaniechali także wykazać, jakie to wła­
ściwie indywidua lub jakie to specyalne klasy 
ludności cierpią pod stanem wyjątkowym. 
(głosy: W szystkie!) Jest zaś rzeczą potrzebną 
dowiedzieć się o tem, z drugiej bowiem strony 
słyszy się, że tylko stan wyjątkowy zamiło­
wanym w pokoju obywatelom zapewnił do­
tychczas spokój i porządek (śmiech i protesty). 
Rząd teraźniejszy zbyt krótko jeszcze spra­
wuje swój urząd, by mógł był wytworzyć so­
bie jasne zdanie o tej różnicy poglądów. Ma- 
teryał do osądzenia tej sprawy nie obejmuje 
też jeszcze teraźniejszości. A nadto musi Rząd 
mieć na uwadze, że jeszcze aż do początku 
roku bieżącego zdarzały się na obszarze sta­
nu wyjątkowego wypadki, które wówczas 
znieść go nie byłyby pozwoliły. Mogę jednak
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IV.
(Ciąg dalszy)

, Miał w oczach wyraz czającego się 
Ute, kiedy powoli, nieśmiało, hamując w so- 
‘ e zbudzony pociąg do trunku, przysuwał 

§ oiby nieznacznie ku stolikowi, wpatrując 
coraz pożądliwiej w napełniony kieliszek

Zdawało się, że jakaś siła magnetyczna
zwalcza jego opór i pociąga go ku niemu nieu­
stannie.

Twarz mu się o ż y w i ł a ,  rozradowała nie­
mal tym widokiem; wciągał z tajoną u o 
««ią powietrze, jakby w niem odczuwał roz­
koszny zapach zakazanego owocu.

Zapominał o wszystkiem , oprócz o tej 
Ponętnej pokusie, którą miał przed oczyma.

Krokowski zrobił nagle ruch gwa o- 
wny i pięścią, ściskającą zmięty papier, ude­
rzył o kolano; był w tym geście jakby wy­
buch oburzenia i gniewu, k tó r y  wraz ze świa­
domością sytuaeyi przywrócił mu siły.

Musiał sobie przypomnieć treść odczy­
tanego listu i nikczemność anonimu , który 
°śmielał się spotwarzać świętość jego naj­
droższej zmarłej.

Owa tajemnica bowiem, którą bezimien­
ny przyjaciel przed nim odsłaniał, tyczyła się 
dalekiej przeszłości i kalała pamięć' nie­
boszczki jego żony.

„Oburzysz się i zadrżysz aż do głębi 
swojej natury — czytał w liście — ale nie­
stety, przekonasz się kiedyś , żem napisał 
prawdę.

„Byłeś następcą samobójcy i pojąłeś 
po nim wdowę, nie badając przyczyny gwał­
townej śmierci swojego poprzednika. A wiesz 
ty, dlaczego Omyliński się zastrzelił?... wiesz 
zapewne tyle tylko, ile wiadomem było 
światu , i uwierzyłeś tak samo, jak wszyscy, 
że odebrał sobie życie w przystępie melan­
cholii.

„Zkąd jednak człowiek młody, w sile 
wieku stał się melancholikiem, zkąd mu przy­
szedł ten rozpaczliwy zamiar do głowy za­
bić się bez widocznej przyczyny, o to nie 
spytałeś, a może i nie zastanawiałeś się nad 
tem ? ..

„Słyszałeś jednak , że żona Twoja — 
świeć Panie nad jej duszą! — zgodziła się 
raz pierwszy wyjść za mąż bez wielkiego 
przywiązania i że to małżeństwo prawie na­
gle przyszło do skutku.

„Nie kochała nigdy swego pierwszego 
męża, bo w sercu swojera nosiła inną miłość, 
która ją  zawiodła i zdradziła. Miłość ta była 
tajemnicą jej młodości i musiała się ukry­
wać tak samo, jak jej owoc ukrywać się mu­
siał.

„Nie rzucaj z oburzeniem tego listu; 
doczytaj go do końca.

„Dowiedz się zatem, że tak samo. jak 
Ty w tej chw ili, zadrżał i zmartwiał Twói 
poprzednik, gdy mu przypadek zdradził

wszystko i gdy się przekonał, że tuż pod je­
go bokiem, w tym samym Omylinie.... Pióro 
z rąk mi wypada, nie mogę wypisać wszyst­
kiego!... Ty sam dorozumiesz się i domyślisz 
reszty: de mortuis aut nihil aut bene.

„Musiałeś może niejednokrotnie zauwa­
żyć w ciągu długoletniego pożycia ze swoją 
żoną pewne szczegóły, które Ci się dziwnymi 
wydać m usiały; musiałeś nawet żądać od niej 
wyjaśnienia, które Cię nie zadawalało; mu­
siałeś się pytać sam siebie, pozbawiony bliz- 
kiego przyjaciela i zaufanego powiernika, 
którego przez swoje nieszczęśliwe kalectwo 
mieć nie mogłeś, o pewne podejrzane sprze­
czności, jakie Cię może w nieboszczce ude­
rzały.

„I nie doszedłeś do żadnego rezultatu, 
prawda ?...

„A jednak przywołaj do pomocy wspo­
mnienia, zastanów się dobrze, zestawiaj fakta, 
a do wniosku sam dojdziesz bez żadnego po­
średnictwa".

Czytając to, doznawał uczucia człowieka, 
zaskoczonego nagłą napaścią, który się sza­
mocze, i boryka, i bronić usiłuje, a nawet 
głosu z piersi wydobyć nie może.

Krew mu uderzała jak młotem w skro­
nie, oddech mu zapierało, musiał list poło­
żyć na stole, aby go módz doczytać do końca, 
tak mu ręka drżała z oburzenia i bolu, który 
mu serce ściskał.

Musiał sobie dłońmi przecierać oczy, 
bo mu coś wzrok przysłaniało.

Przemógł się jednak i czytał dale j:
„Nie potrzebuję wskazywać Ci nikogo 

palcem, poznasz go sam gdy się zastanowisz 
nad ową niewytłumaczoną sympatyą Twej 
żony dla cudzego niby dziecka, nad tą  czułą,

macierzyńską opieką dla chłopskiej niby 
krwi, nad tą troskliwością dla niby wycho­
wanka, nad zaufaniem bezgranicznem do 
kogoś, co ani stanowiskiem swojem, ani po­
chodzeniem do Waszej sfery nie należał.

„Nie wymieniam nazwisk żadnych, aby 
słowa moje nie zakrawały na denuncyacyę; 
sam je sobie uzupełnisz, a czy się dasz, czy 
nie dasz przekonać, będziesz przynajmniej 
na wszelki wypadek uprzedzony.

„NTa jedno jeszcze zwróć tylko uwagę: 
komu właściwie nieboszczka oddała większe 
zaufanie — Tobie, którego mianowała tylko 
dożywoinikiem swojej spuścizny, czy temu, 
którego uczyniła wykonawcą swojej ostatniej 
woli?...

„Może ten drobny na pozór szczegół 
przekona Cię bardziej od moich słów, które 
dyktuje mi tylko szczerość i współczucie dla 
Ciebie, opuszczonego dziś i pozostawionego 
na łup“...

Dalej doczytać nie m óg ł; zamąciło mu 
się w głowie, zaćmiło w oczach, nerwy wy­
prężone, jak struny przeciągnięte, omal nie 
pękły....

Zmiął gwałtownie nikczemne pismo i, 
chcąc powstać, zachwiał się na nogach, upadł 
napowrót na fotel i stracił władzę w całem 
ciele....

W tym stanie zastał go właśnie Antoni, 
kiedy wszedł do gabinetu, by zabrać naczy­
nie do kawy.

Po oprzytomnieniu wróciły nieszczęsne­
mu niemowie do głowy myśli i wrażenia, 
które zatargały przy czytaniu listu całem je­
go jestestwem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



imieniem całego Rządu oświadczyć, źe życze­
niem naszem jest, 'skoro tylko okoliczności 
pozwolą (jśmiech na ławach młodoczeskich), 
cofnąć rozporządzenia wyjątkowe. Rząd 
wdzięczny będzie patryotycznej ludności kró­
lestwa czeskiego i jej reprezentantom, gdyby 
z wszystkich sił swoich starać się zechcieli 
o skłonienie tej części ludności na obszarze 
stanu wyjątkowego, która zawiniła, do po­
szanowania ustaw (brawo, brawo) i tym spo­
sobem przyczynili się do rychłego prywróce- 
nia stanu normalnego. (Huczne brawa).

Przechodzę teraz do uwag innych pa­
nów posłów. Szanowny pan pos. Promber 
żądał zaprowadzenia obowiązkowej asekuracyi 
od ognia, a za rzecz szczególnie ważną u- 
waża zmonopolizowanie jej w ręku reprezen- 
tacyi krajowych, bo zdaje się mu, że krajom 
przybyłoby stąd nieco dochodów. Obrady nad 
zaprowadzeniem obowiązkowej asekuracyi od 
ognia postąpiły w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych już dość daleko ; ale w krótkim 
czasie, odkąd jestem Ministrem, nie mogłem 
zaznajomić się dobrze z tą sprawą. Dlatego 
mogę tylko zapewnić, że uznaję ważność 
sprawy (brawo, braioo) i spodziewam się, że 
niezadługo będę mógł zająć się nią. To jedno 
tylko nadmienię: tendencyą takich ubezpie­
czeń jest taniość asekuracyi; dlatego nie 
zdaje mi się, iżby z niej coś odpaść mogło 
dla krajów lub dla kogokolwiek.

Z kilku niestety stron naraz zażądano 
pomnożenia liczby urzędników politycznych w 
niektórych krajach, a mianowicie urzędników 
kancelaryjnych. Wielce szanowni panow ie! 
mógłbym prawić przez trzy godziny, gdybym 
chciał wykazać, jak to wszędzie potrzeba ko­
niecznie rozwinięcia administracyi politycznej. 
Potrzeba ta zachodzi nietylko w pierwszej 
instancyi, lecz i w drugiej, co do personalu 
kancelaryjnego i nie tylko co do niego. Po­
przestanę na wypowiedzeniu poglądu mojego 
co do najważniejszej części administracyi po­
litycznej, w której ulepszenia są najpilniej­
sze; a tą są pierwsze instancye. {Bardzo 
słusznie!) Przez lat siedm, blisko ośm, by­
łem starostą. Nasze starostwa są wszystkie 
bez wyjątku za obszerne; gdybym miał okre­
ślić ideał, którego jednak, jak wiadomo, ni­
gdy się nie osiąga, powiedziałbym, że sta­
rostwo powinno być, jak było dawniej w 
złączonych urzędach powiatowych, w każdym 
powiecie sądowym. {Bardzo słusznie!) Przy­
patrzcie się panowie rozpaczy na obliczu mo­
jego kolegi, Pana Ministra skarbu {wielka 
wesołość)-, ja wyczytuję z niej, że tego ide­
ału nigdy się nie osiągnie. Ale sieć starostw 
trzeba koniecznie uczynić gęstszą (brawo) ; 
będzie to moją najpierwszą troską. {Huczne 
brawa.) Już w dwa dni po objęciu urzędu 
porozumiałem się z szan. kolegą moim, P. 
Ministrem skarbu, żeby już w roku przy­
szłym utworzyć kilka nowych powiatów. Po­
stępować się będzie zwolna, stopniowo. W 
tym względzie kieruję się pewnym egoizmem 
jeszcze jako Namiestnik. Dolną Austryę bo­
wiem zaraz przy organizacyi najgorzej za­
opatrzono w starostwa i najwięcej powiatów 
sądowych złączono w wielkie powiaty polity­
czne. Mamy w Dolnej Austryi powiaty poli­
tyczne, złożone z pięciu lub sześciu powia­
tów sądowych, z liczbą wniesionych podań
100.000 do 120.000. {Słuchajcie, słuchajcie!) 
Mogę przytoczyć przykład z powiatu, w któ-

LISTY PARYSKIE.

(Kronika teatrów paryskich. — „Balladyna" 
w Teatre des Poetes. — Dwie audycye muzyki 
polskiej. — Sara Bernhardt i „Princesse lointai­
ne." — Comedie Parisienne: Gyp, Armand 
Silrestre i Loie Fuller. Vaudeville: „Monsieur 
le Directeur" Bissona. — Varietes „Les pau- 
tins de madame" Valabregue’a. —  Komedyopi- 
sarz filozofem. — Teatra wolne. — Ibsen w 
teatrze „L’oevre.“ — Wznowienie sztuk Ale­
ksandra Dumasa, — Etyka Dumasa. — Ankie­

ta o cnocie aktorek).

(Ciąg dalszy).

Ilr. Brochocka, o której powodzeniu w 
salonie Dremera niedawnośmy .donosili, świę­
ciła i tego wieczora prawdziwe tryumfy. 
Zwłaszcza w interpretaeyi Verdiego („Chan- 
son du Saule" z Otella) okazała się jako 
artystka pierwszorzędna, stworzona dla sztuki 
wielkiej.

Oprócz „Pieśni" słyszeliśmy z kompo- 
zycyj Stojowskiego sonatę na skrzypce i for­
tepian, która dała Władysławowi Górskiemu 
sposobność do rozwinięcia zdumiewającej te­
chniki ; dalej parę drobniejszych utworów 
fortepianowych, odegranych przez kompozy­
tora z niezwykłą werwą.

Druga część programu poświęcona była 
utworom Paderewskiego, który był obecny, 
nie biorąc jednak udziału w interpretaeyi. 
Hr. Brochocka i p. Fuerstenberg odśpiewali 
cztery pieśni, napisane przez Paderewskiego 
do słów Mickiewicza. Melodye te, pełne

rym służyłem przez lat sześć, t. j. z Badenu. 
Tam liczba „kawałków" od czasu utworze­
nia starostwa w roku 1867 do dnia dzi­
siejszego pomnożyła się ośmiokrotnie. {Słu­
chajcie, słuchajcie!) Władze polityczne zaś 
stanowią, jak wiadom o, ów olbrzymi le­
jek, do którego szanowna Izba poprostu wle­
wa wszystkie swoje społeczno-polityczne i in ­
ne reformy, m ówiąc: wykonać! Ale temu 
wydołać już nie można. {Bardzo słusznie!). 
Jeśli nie zaradzimy w jakiś sposób, powsta­
ną ze starostw — powiedzmy — fabryki 
aktów a nie będą to już urzędy pozostające 
w styczności z ludnością (bardzo słusznie!)-, 
takich zaś właśnie nam potrzeba. Liczne też 
skargi i interpelaeye o błędach, jakie tu i 
owdzie zachodzą, pochodzą w największej czę­
ści ze zbytecznego obarczenia. Proszę tedy o 
pobłażliwość. Urzędy te nie mogą już wydo­
łać, i mógłbym przytoczyć cyfry straszliwe. 
Wymienię dziś kilka tylko krajów, z których 
wyszły życzenia, aby pomnożono starostwa. 
Spodziewam się uczynić im zadość już przy 
układaniu budżetu na rok 1896. W planie 
są — ale proszę nie brać mię za słowo, bo 
jeszcze zastanowić się trzeba — jedno nowe 
starostwo w Dolnej Austryi, jedno w Salc- 
burgu, dwa w Galicyi, dwa w Czechach, dwa 
na Morawie, jedno na Szląsku. Co do tych 
prace wstępne są gotowe.

(Dokończenie nastąpi).

Sprawy krajowe.
{Nowe Towarzystwo akcyjne budowy icagonów 

i maszyn w Sanoku).
(§) W dniu 26 b. m. o godzinie pół 

do 4 po południu odbędzie się w Banku kra­
jowym zgromadzenie konstytuujące akcyo- 
naryuszów „Pierwszego galicyjskiego Towa­
rzystwa akcyjnego budowy wagonów i m a­
szyn w Sanoku."

Ministerstwo spraw wewnętrznych u- 
dzieliło już koncesyi na założenie tego To­
warzystwa, zaś Namiestnictwo reskryptem z 
dnia 4 lipca b. r. zatwierdziło odnośny statut.

Towarzystwo powyższe będzie zatem 
pierwszem w naszym kraju Towarzystwem 
akcyjnem, które na wielu polach przyczynić 
się może do poparcia przemysłu krajowego 
na szeroką skalę. Celem Towarzystwa jest 
fabryczny wyrób, przerabianie i naprawa wa­
gonów dla kolei żelaznych; przyrządów i u- 
rządzeń mechanicznych dla ruchu takich ko­
lei ; maszyn, przyrządów i narzędzi wiertni­
czych dla kopalń węgla, nafty i t. p.; ma­
szyn, przyrządów, narzędzi rolniczych i in­
nych; maszyn przyrządów i narzędzi służą­
cych do ruchu fabryk różnego rodzaju.

Przyszłe Towarzystwo może przeto od­
dać przedewszystkiem wielką usługę kolejom 
lokalnym, których budowa zapewnioną jest 
programem, objętym akcyą krajową. W tym 
jednym dziale zapotrzebowanie będzie z na­
tury rzeczy bardzo znaczne i tak jak dawniej 
p. Kazimierz Lipiński, dotychczasowy w ła­
ściciel warstatów sanockich, dostarczał kole­
jom państwowym wagonów, obecnie Towa­
rzystwo akcyjne, które warstaty te zakupuje, 
te same zamówienia otrzymywać będzie, a

szczerego uczucia i wdzięku, obudziły taki 
entuzyazm nawet u publiczności francuskiej, 
która tekstu nierozumiała, że wykonawcy 
musieli je powtórzyć. Ciemniejsze powodze­
nie miały dzielne „Tańce tatrzańskie", ode­
grane na 4 ręce przez Zygmunta Stojowskie­
go i uczenicę jego pianistkę amerykańską, 
pannę Anderson.

Wśród obecnych zauważyliśmy wielu 
muzyków francuskich, wybitnych przedstawi­
cieli kolonii polskiej i amerykańskiej, hr. Me- 
dici, br. Horn, ks. Karageorgewicz, panią 
Helenę Górską, pp. Gałęzowskich, księcia 
Brancovan.

*

Lecz wróćmy do naszej kroniki teatral­
nej. Czekałem dotychczas na sztukę, która 
stanowiłaby „zdarzenie" drugiej połowy se­
zonu teatralnego, chociażby takie, jakiem 
„Pour la eouronne" Coppe’egobyła dla pier­
wszej połowy. Tymczasem sezon dobiega 
końca, a sztuki tej nie widać.

Najlepszym dowodem błahości sztuk o- 
statnich jest okoliczność, że największe sto­
sunkowo zajęcie okazała publiczność nie dla 
jednej z nowości, ale dla wznowionej, starej 
sztuki Aleksandra Dumasa, „Ami des fem- 
mes".

Sara Bernhardt, na którą zwykle w 
pierwszym rzędzie oczy są zwrócone, po „Ma­
gdzie" Sudermanna nie znalazła już prawdzi­
wego powodzenia. Przynajmniej jako dyrek­
torka. Jako aktorka miała jeszcze dość wdzię­
czne pole do popisu (zwłaszcza toaletowego) 
w romantycznej sztuce Rostana „La princesse 
lointaine". Byłoj to udramatyzowanie znanej 
legendy o księżnej Melizyndzie, panującej w 
Tripoli, w której portrecie zakochał się śmier­
telnie trubadur Jeoffroy Rudel. Sztuka ta, na­
pisana niesłychanie kulawym wierszem, ta-

nadto przybędą mu zamówienia z kolei lokal­
nych. Kraj odniesie z tego podwójną ko­
rzyść, raz dla tego, że subwencyonując zna- 
cznemi kwotami budowę tych kolei, zależeć 
mu musi na tem, aby one jak najtaniej były 
budowane i urządzone, a powtóre pieniądz 
wydany na wagony i urządzenia mechaniczne 
nie pójdzie za g ran icę, ale pozostanie w 
kraju.

Ważnym czynnikiem w przemyśle są 
małe warstaty i maszyny pomocnicze, które 
wyrabiane w kraju, muszą być tańsze, cho­
ciażby o różnicę kosztów transportu, a m a­
szyny i motory te są wielce ważne dla roz­
woju i organizacyi rzemiosł, oraz dla po­
mniejszych przedsiębiorstw fabrycznych. Prze­
mysł krajowy potrzebuje poparcia, ochrony 
i ułatwień przy nabywaniu przyrządów po­
mocniczych, jeżeli się ma wobec trudnego 
współzawodnictwa z produkcyą zagraniczną 
ostać i coraz silniej rozwijać.

Przemysł naftowy wymaga często ko­
sztownych urządzeń mechanicznych, które 
na miejscu będzie mógł nabyć. Toż samo 
dla rolnictwa nie może być rzeczą obojętną 
możność nabycia w kraju potrzebnych ma­
szyn i narzędzi.

Towarzystwo może zatem przemysłowi 
krajowemu na wszystkich polach oddać nie­
pospolite usługi.

Nie trzeba przytem zapominać o rzeczy 
może najważniejszej, mianowicie, że w roz­
szerzonej fabryce i warstatach znajdą setki 
robotników zajęcie, co w dzisiejszych sto­
sunkach ekonomicznych jest bardzo pożą- 
danem.

Założycielami Towarzystwa akcyjnego 
są : Bank krajowy i p. Kazimierz Lipiński, 
dotychczasowy właściciel fabryki; nie może 
zatem żadnej ulegać wątpliwości, że Towa­
rzystwo opiera się na realnych podstawach. 
Daje tutaj przedewszystkiem dostateczną gwa- 
rancyę instytucya, jaką jest Bank krajowy, 
któremu zresztą Wydział krajowy nie zezwo­
liłby na ryzykowanie funduszów publicznych.

Kapitał Towarzystwa ustanowiono na 
razie na jeden milion koron, który ma być 
zebrany przez wydanie 2000 akcyj, na oka­
ziciela opiewających, każda po 500 koron.

W Banku krajowym, gdzie zgłoszenia 
do subskrypcyi akcyj tylko do 15 b. m. mo­
gą być przyjmowane, wpłacono dotychczas 
tak znaczną sumę, iż cały zapas w oznaczo­
nym terminie będzie wyczerpany.

Objęcie fabryki w posiadanie Towarzy­
stwa nastąpi 1 sierpnia b. r.

SPRAWY IOIARCHII
Artykuł dr. Herolda: „O naszej poli­

tycznej sytuacyi", ogłoszony w Narodnich L i­
stach a podpisany przezeń pełnem nazwiskiem, 
budzi ogólne zainteresowanie; nie poprze­
stając więc na wczoraj podanem streszczeniu 
artykułu, uzupełniamy je dzisiaj kilku ważniej­
szymi ustępami.

Dr. Herold pisze, że ponieważ wskutek 
zmiany Rządu, w całym wewnętrznym syste­
mie politycznym nie zaszła żadna zmiana, 
czescy deputowani złożyli — zdaniem jego —

kim, na jakich stać dzisiejszych poetów fran­
cuskich, opierała się głównie na efektach 
operowo-baletowych. Było tam wejście Sary, 
Melizyndy na pokład okrętu, którym przy­
był umierający trubadur, wejście podobne do 
wspaniałego wjazdu Kleopatry w sztuce Sar- 
dou. Ogień bengalski, który wystarczył na 
trzydzieście zaledwie przedstawień.

Teatr „Comedie parisienne", zamknięty 
przez czas dłuższy, otworzył wrota swe dla 
dwóch utworów, które obiecywały dużo za­
bawy, a jednak mało tylko ściągnęły publi­
czności. Były na afiszu trzy imiona zajmu­
jące dla Paryżan: Gyp, Armand Silvestre i 
Loie Fuller.

Gyp, której dyalog dowcipny w dro­
bniejszych, literackich obrazkach świadczył o 
talencie istotnym, nie powinna była przekro­
czyć ram swych scdnes vecues\ komedya „Ma- 
demoiselle Eve“, którą zadebiutowała w „Co­
medie parisienne" stanowiła trzyaktowe roz­
czarowanie dla licznych wielbicieli sprytnej 
autorki i pięknej „mondaine", która nazy­
wa się w życiu salonowem hrabina de 
Martel.

Armand Silvestre, którego wdzięczny 
talencik poetycki od dawna poszedł na u- 
sługi zakasanej spódniezki, obmyślał panto- 
minę liryczną, która dałaby pole do popisu 
dla znanej tancerki serpentynowej Lole Fuller. 
Opracował tedy legendę o pięknej Salomie, 
która tańcząc przed królem Herodem o- 
burzyła św. Jana nieprzyzwoitością ruchów 
swych i spowodowała ścięcie świętego. Te­
mat dla baletu wdzięczny, ale ucierpiał w o- 
praeowaniu Silvestre’a wskutek zbytniego 
uwzględniania wymagań tancerki angielskiej, 
która w dodatku, jak się okazało, nie ma 
najmniejszej zdolności aktorskiej. Zato po­
siada ona sekret efektownego, barwnego o­

z najzupełniejszą słusznością oświadczenie, 
iż i z ich strony nie ma żadnego powodu 
do zmiany politycznego stanowiska. Upadek 
koalicyi natomiast i zdarzenia, które potem 
nastąpiły, uczyniły, że stosunki posłów cze­
skich w Radzie państwa nie tylko formalnie 
się zmieniły, lecz że także w ogóle cała sy- 
tuacya doznała wybitnego polepszenia, depu­
towanym czeskim przypada bowiem obecnie w 
udziale co najmniej osobne zadanie. Młodocze- 
ska partya wystąpiła jako partya opozycyjna- 
Wiec stronnictwa, odbyty w roku zeszłym 
w Nimburgu, nałożył na nią stanowisko opo­
zycyjne i uchwalił, aby na tem stanowisku 
w całej pełni wytrwać. Niesłusznie jednak 
oceniałoby się to postanowienie i byłoby P0' 
litycznym błędem, gdyby wśród ogółu opo- 
zycya proklamowana była jako cel politycz­
nej party i i całego ludu, gdyby przy wyra­
bianiu sobie sądu o politycznych wypadkach 
przypuszczało się, że opozycya jest jedyny® 
taktycznym środkiem urzeczywistnienia po*1' 
tycznego programu tej lub owej partyi. Par'  
tya polityczna może i musi, jeśli chodzi o 
korzyść reprezentowanego przez siebie lud**, 
rozważyć zawsze, czy środki, które wybrała, 
odpowiadają danym stosunkom i czy można 
je uważać za najlepsze ze względu na osią­
gnięcie celu. Podobnie jak byłoby błę­
dem uważać opozycyę czeskich deputO' 
wanych a priori za coś trwałego i D*e' 
zm iennego, taksamo błędem jest mnie­
mać, że jedynie zdobycie sobie większości w 
parlamencie, a względnie przyłączenie się, “ 
jakiejkolwiek parlamentarnej większości jeS 
właściwym środkiem do osiągnięcia pohU' 
cznych celów. Nasza opozycya sama z sie­
bie służy do tego, aby stosunki szkodhwe 
dla czeskiego ludu usunąć. W  chwili, w któ­
rej wskutek opozycyi czeski lud otrzymałby 
możność zaspokojenia swoich żądań, był°by 
patryotocznym obowiązkiem reprezentant 
ludu rozważyć, czyby opozycyi nie należ® 
zaniechać. Parlam entarna większość 
gdyby miała władzę wykonywania swoich*1' 
chwał, mogłaby tylko wtedy pewnej pohH' 
cznej partyi, a specyalnie czeskiemu ludoŴ  
przynieść korzyść i zysk, gdyby się zdecy­
dowała sama pracować nad urzeczywistnię; 
niem naszych narodowych życzeń. Takiej 
większości niestety nie ma i mało jest na­
dziei, aby się mogła utworzyć. Nadto nie 
można zapominać, że nawet silna wola paf ' 
lamentarnej większości sama przez się 111 
nie znaczy, jeśli władza wykonawcza a wzglę­
dnie Ministerstwo nie jest przejęte tym sa­
mym programem i jeśli decydujące koła n* 
chcą tego programu przeprowadzać z całe 
energią. Opozycya dla opozycyi jest błędę®’ 
większość dla większości jest nieszczęście® 
dla każdego ludu, który się znajduje w te® 
położeniu, co lud czeski.

W dalszym ciągu przedstawia dr. 
rold podane już we wezorajszem streszczę 
niu zdanie swe co do stanowiska, jakie pa 
tya młodoczeska zająć powinna w obec nf • 
siejszych stosunków, podnosząc, że swobod 
pod każdym względem i niekrępow an* n 
czem a ostrożni i czujni, deputowani 
czescy powinni czekać na rozwój wypadk® > 
dzisiejsza sytuacya przejściowa albo może 
prowadzić do nowej próby, aby Par ma- 
tarna maszyna była dalej w ruchu 
na bez stanowczej ugody z ludem czesk

świetlania sceny, i tancerki; brak elektryb^ 
ności w mózgu autora powetować musiano ^ 
podobnie jak w „Princesse lointaine" Rostana 
elektrycznością maszyn. ,

Z szeregu lekkich koinedyi, które J 
rżały światło kinkietów w ostatnich ®*®®e‘jL 
cach, wyróżnić należy „Monsieur le . a, 
teur" Bissona, dla dobrze uwydatnionej 
tyrycznej tendeneyi. Jestto, w formie a J 
zabawnej, satyra na urzędy republika®* ’ 
w których panują wpływy pięknych ko _ 
„Monsieur le Directeur" to naczelnik o ^  
stary kawaler, który utrzymuje stosunki2^  
nami wszystkich swych podwładnych, ,Qy 
nie gardzi przygodnemi awanturkami- w .j0 
urzędu zna zwyczaje swego p a n a : toteż, 
razy jakaś młoda klientka zjawia się u_ 
rektora, woźny, pragnąc uratować hon° 
rzędu, obraca biust Republiki tyłem do
k°ju- -jjiej-

Druga sztuka, nacechowana powa 
szą tendencyą, aczkolwiek pieprzekracz J . 
ram zwykłej farsy francuskiej, wyszła ^  F a_ 
pióra Albina Yalabregue’a. Wesoły tnicH 
zwyczaj komedyopisarz zapadł w ^L na i 
latach na czarną melancholię nn,jni'
ni stąd ni z owąd napisał krytyczi 
styczne dzieło p. t. „Philosophie du .0jo 
tieme siecle". Jules Lemaitre nazwa ^  
to „apokalipsą ignoranta, napisaną p* y a* 
medyopisarza". Wyborne określenie. -0gt 
labrćgue w rzeczach nauki i filozo ^ . 
istotnie ignorantem lub co najwięcej 
tantem, a w opracowaniu przedmiotu c • 
la wpada w styl sceniczny, kuje fraz 
passent la rampę.

(Dokończenie nastąpi)- ^



Wówczas próba taka spotka się z równym 
. ychezasowemu oporem ludu czeskiego i 
J go reprezentantów, — albo też załatwienie 

Westyi czeskiej będzie aktualnym punktem 
ja ran iu  przyszłego Rządu. Na tę ewentual- 

czescy deputowani nie mogą oczu za- 
e® Według mego zapatrywania, na tę 
p a l n o ś ć  trzeba się przygotować. Byłoby- * u u a  ^  ^  .    ̂ ^

Jędetn, gdyby się tego nie czyniło i gdyby
iżało tę ewenl

.właśnie dlatego
AleUW>a^ . °  ^  ewentualność za wykluczona, 
trzeba o 0'6' d^ eS0’ ponieważ się z niąirzeba |; •   °  "
zerwv w  ^C’ Hzeba przestrzegać pewnej 
Botw. 1 w °bec jasności naszego nrmrramu
^dawi 
ści

c jasności naszego programu nie 
ze zbyt wielką nerwowością 

Sl§ w manifestacje, które przyszło-v  . M » I A U O V l i  W<J '
w niczem nie pomogą. .

v Dr. Herold kończy: Chciałem tymi ku­
nia wierszami wyjaśnić moje stanowisko i 
Oprowadzić dowód, że to stanowisko od­
jad a  pozycyi całego ludu i naszym posta- 

. Wleniom. Da się ono ująć w następujące 
S ta łe ś  ; —  ~ ----------
1 ritr_J —

Podst’ Sacyb dopóki nie zostaną położone

grata ość i wierność dla czeskiego pro- 
nasyg-1 l 'trzymanie opozycyjnego stanowiska 
?°dsta gacyb dopóki nie zostaną położone 
,jenia wy Politycznego i narodowego uspoko- 
Ozech^t eg0 *udu- ^  takiej chwili każdy 
npiSj ’. któremu chodzi o narodową korzyść, 
oiałe wzrokiem patrzeć na te wspa-
Wszelt za które walczymy. Musi ustać 
Wg f)a , r^ n*ca zdań, osłabiająca czeską spra- 
ezesK- | zenie do wzniecenia niezgody wśród 
auj n t deputowanych nie jest ani taktyczne, 
^aża a ^tyczne. Klub młodoczeski nie u- 
ite s a. n'eszczęście, że wśród niego rozma- 
ittenty 'odywidualności i rozmaite tempera- 

$ 5ol't którzy są odpowiedzialni za cze- 
pnia i 'tykę, widzą w tern do pewnego sto- 
rr»°gn orzyćć; tak jak w każdym organizmie, 
rożnej, ak^e i w młodoczeskim klubie przy 
sie • taktycznych kwestyach wynurzać 
oie tn0»>aiu p °g ^ dy- G d y b y tak nie bJ ło’ 
czeski • y to być wcale zaszczytem dla 
dumn„6j ,delei 
He 
Pkti

.  . .  l H . U t . H J  J U t l t . U U U  ■-

P°stula? eg° ûdl1 w aśnie w tej chwili jest 
czesjji 6m’ który czescy deputowani mogą 
fego J 011 ogółowi słusznie postawić i któ- 
eia s: ypołnienie nikomu nie narzuca zapar- 

własnych przekonań.

' ,CJ aeiegacyi, która może być z tego 
„ a’ że każdemu daje swobodę politycz- 
b zdania. Jedność wszystkich czeskich de- 

an”ch w Radzie państwa, jedność ca-

Z Ni e mi e c ,

b'srnarck i minister stanu Botticher. — 
Stosunki agrarne w Niemczech).

Ti

\ ttlc le lk ie m  zaciekawieniem oczekują w 
ProliU(.z®eb wyniku procesu w^ytoezonego przez 
*llareka rryę Pabs^wa dwom organom ks. Bis-

Naclirichten i Zulcunft, o obrazęPdPistr ««m6. Naclirichten i Zulcunft, o obrazę 
s*j prza stanu Bóttichera. Rzecz sama tak 
°^aeyje tawia: W chwili, kiedy po powodzi 
^ k a  Z okazy> urodzin, oczekiwał ks. Bis- 
^dąee kowy zaszczyt: odwiedziny cesarza 
C'a kan°> Hamburga na uroczystość otwar- 

Sowoj ’ fozpoczął były kanclerz ni stąd 
s^iptn i'V swo' cb Hamburger Naclirichten 
M ero^  kampanię przeciw ministrowi Bót- 

• Podst*’ a- rozPocz^  .1% tak nieoględnie i 
'̂dzjaj avVlde> że urzędowy Beichsanzeiger 

le§° ZaSl§ zmuszonym zamieścić kategoryczne 
zutom zaprzeczenie.

w^łlko tak!ej przeprawie cesarz naturalnie 
Zaniechał zapowiedzianych już od- 

,?Powie/ . e  Priedriehsruh, ale w mowach 
n!6|P nie 2lailych w Kilonii, anijednem  słów- 

sio 7 W8P°mniał o Bismarcku, który znów 
% eKoua Prawdziwego „twórcę kanału Pół-

^Pie książę znieść spokojnie nie mógł, 
tal?0, do wylaó żółci swojej wprost na 

ać czu  ̂ urazę, począł na nowo a-
K Tym’ tt' cbera.

jy- ^azem nie poprzestając na Ham  
Zulzutocl^lf‘en' wezwał na pomoc dzień

zawsze Także gotowy 
m il1 '.^m ieścił w nim artykuł *  
hść i, \UQemi twierdzi, że „kiedy 
«Jzy a*azQa w sprawie ruchu bankowego de 

Botticher pożyczał od wielkich ban
cte;* Sllm WiOA UU WICAUICUL UCVU’

P. których, według ludzkich obli-
 ̂ A J nio TYiAnrĴ

4o j, ■Ą I —** îęziK.iiu /.arziUciB, ai'L_y k.ui
.takim” ez.eb to twierdzenie jest fałszywe,lrvi °

spłacić nie mógł“
P̂ ° tak ciężkim zarzucie, artykuł

eć u razio  -----  u
Pdowod •" a wPrzód chcielibyśmy
^ścia u.- . ° n e . - ’‘

to

V(>ści. Cle Bismarkowskie pojęcie sprawiedli-zać J  Zarzucić k 
^^dowodzić

a iu T ZUció.komuś zbrodnię, a potem ka- 
6 Tv °Wodzie, że jej nie popełnił... 
ja Jęła s- razem zadania tego za Bottichera 
i lobu Prokuratorya państwa, wytacza- 

^>i/7Z' eaa' k°m: Hamburger Naclirichten 
Biek Troces 0 oszczerstwo.
Ju b®dz' e proces nie tylko ze

a .saraą treść jego, ale ze względu 
J<*K się wskute’ ' ' '

między „nowym pałacem1* w 
a pustelnią we Priedriehsruh.

.s tr14 ,sl? wskutek niego ukształtują na- 
clrl sPQki mied7v  ------- - ł  “ —damie

H .  -c  r u c n u u i o i u u .

, Wne; Pruskiej Izby poselskiej nadeszła z 
j H a| i f raiuy u a Szląsku prośba, aby Izba 
wH > iJa nadanie V7szystkim posiadłościom 
> was,kitn char^^teru t. zw. własności 

°®ci h Wiadomo, iż przywileja aflłTłn 3/ — • •

umarzające się opłatą rocznej renty. Podobne 
pożyczki udziela jednakże rząd za pośredni­
ctwem komisyj generalnych, tylko na posia­
dłości włościańskie świeżo wytworzone przez 
parcelacyę większych majątków. Petentom 
szląskim chodzi o to, aby i dawniejsze po­
siadłości włościańskie miały te same przy­
wileje.

Otóż rząd oświadczył w komisyi, że 
zadośćuczynienie temu życzeniu jest niemo­
żliwe, a komisarz dał ciekawe wyjaśnie­
nia co do mniejszej własności ziemskiej 
w Prusach. Według tych informacyj, w ła­
sność włościańska w Prusach obejmuje do 
18 milionów hektarów, których dochód do 
podatku gruntowego oszacowany jest na 260 
milionów marek. Z sumy tej przypada 185 
milionów marek na posiadłości od 20— 100 
hekt., 90 milionów na grunta od 6—20 bek., 
na mniejsze zaś, do 6 hekt., 85 milionów 
dochodu. Pożyczka, jakąby państwo musiało 
dać na pierwsze dwie kategorye tej własno­
ści, mogłaby dojść minimalnie do sura 
1600 -j- 1680 =  3280 milionów marek, na 
trzecią 1620, a więc razem 4900 milionów. 
Rząd pruski jest zdania, iż wobec znacznego 
zadłużenia państwa, mianowicie z tytułu > o- 
żyezek kolejowych, nie mógłby podjąć nowe­
go ryzyka w takiej wysokości.

K R O I I K A

n lauumo, iz przywilejem tych 
s% znaczne, do s/4 wartości, pożyczki,

„Gazeta. Lwowska*1 z dnia 10 lipca 1895.

Lwów, 9 lipca.

— P. Alfred Deyma, dyrektor ruchu 
c. k. kolei państwowych, wyjechał dla porato­
wania zdrowia na kilkutygodniowy urlop do 
Konigswart, koło Maryenbadu.

— Przerwa w ruchu kolejkowym.
Dyrekcya ruchu kolei państwowych donosi, że 
z powodu uszkodzenia toru, został ruch pociągów 
towarowych na przestrzeni Nadwórna-Woronienka 
przerwany w dniu 7 lipca aż do odwołania.

— Z Bady m iejskiej. Wczorajsze po­
ufne posiedzenie trwało 3 godziny. Spraw zała­
twiono sporo. Spensyonowano czasowo jednego 
urzędnika technicznego, ze względów służbowych. 
Przyjęto do związku gminy: Michała Procelli, 
majstra krawieckiego i Adolfa Pleischera, właść. 
realności. Obywatelstwo miejskie nadano Antonie­
mu Kostce, majstrowi szewskiemu, Kazimierzowi 
Smoleńskiemu i Antoniemu Barszczewskiemu, 
majstrom murarskim, Antoniemu Mokrzyckiemu, 
majstrowi rzeźnickiemu i Jul. Górze, majstrowi 
kamieniarskiemu.

Na kierowników szkół ludowych otrzymali 
prezentę: Przepiliński Albin u św. Marcina i 
Monseu Władysław u św. Zofii.

Na opróżnione posady rzeczywistych nau­
czycieli otrzymali prezentę prawie jednogłośnie: 
Urbański Faustyn, Gąsiewicz Władysław, Moniak 
Karol Wincenty, Zieliński Leon, Pawęcki Antoni, 
Frydel Marcin, Kubik Gustaw, Leeg Leonard, 
Lewicki Emil Teodor, Stanisławski Karol, Ha- 
raszkiewicz Franciszek Antoni, Wałaszkiewicz 
Wincenty, Zawirski Adam i Frankel Samuel.

— C. k. IV gimnazyum. Wpisy uczniów 
do I klasy będą się odbywały dnia 11, 12 i 18 
b. m„ każdego dnia rano; wstępne zaś egzamina 
do tej klasy odbędą się dnia 13 popołudniu i 
14 b. m.

—  W ycieczka kółka urzędników do Le- 
sienic, odwołana z powodu niepogody, odbędzie 
się we czwartek, dnia 11 b. m. lub w razie 
niepogody w sobotę, dnia 13 b. m.

— Katedra okulistyki tt Krakowie.
Jeden z posłów do Rady państwa, pisze do 
Czasu z Wiednia: „Z powodu ogłoszonego w 
dziennikach listu dr. Ksawerego Gałęzowskiego 
do młodzieży uniwersyteckiej w Krakowie, w 
którym to liście jest mowa o nieprzezwyciężonych 
trudnościach objęcia przez niego katedry uniwer­
syteckiej, zasięgałem informacyj z kompetentnego 
źródła i dowiaduję się, iż o trudnościach co do 
powołania dr. Gałęzowskiego ze strony Rządu 
nie może byó mowy, że owszem Rząd gotów 
byłby poczynić w tej mierze wszelkie możliwe 
ułatwienia. Zachodzi więc w tej sprawie jakieś 
nieporozumienie, które wypadałoby wyjaśnić1*.

Otóż według informacyj krakowskiego dzien­
nika, o trudnościach ze strony Rządu mowy byó 
nie może, już choćby dla tego, że wydział le­
karski jeszcze propozycyj swoich Ministerstwu nie 
przedłożył. Wiadomo, że wydział lekarski starał 
się na opróżnioną katedrę okulistyki pozyskać 
przedewszystkiem tak znakomitego i sławą euro­
pejską cieszącego się specyalistę, jakim jest dr. 
Ksawery Gałęzowski w Paryżu. Prowadzone też 
były rokowania z dr. Gałęzowskim, a w uwzglę­
dnieniu tego, iż dr. Gałęzowski nie mógłby stale 
zamieszkać w Krakowie i przez cały rok pełnić 
obowiązków profesorskich, starano się go skłonić, 
aby przyjął na siebie obowiązek wykładania 
przez jedno półrocze. Zabiegi jednak czynione nie 
powiodły się, gdyż z przeprowadzonej korespon 
dencyi okazało się, iż stosunki i zajęcia dr. Ga­
łęzowskiego w Paryżu dozwalałyby mu przeby­
wać w Krakowie i wykłaiać przez 6 tygodni 
na rok. Wobec tego wydział, niewątpliwie z wiel­

kim żalem, od tej kandydatury zmuszony był 
odstąpić i jak się Czas dowiaduje, postanowił je­
dnomyślnie zaproponować Ministerstwu do no- 
minacyi na zwyczajnego profesora okulistyki je­
dnego tylko kandydata, a mianowicie prof. dr. 
Wieherkiewieza z Poznania.

— Egzamin dojrzałości odbył się w 
Kołomyi w dniach od 27 czerwca do 4 lipca, 
pod przewodnictwem c. k. krajowego inspektora 
szkół, p. Jana Lewickiego. Do egzaminu zgło­
siło się 20 abituryentów. Z tych uznano za doj­
rzałych: Bańkowskiego Zenona, Dębskiego Hen­
ryka, Goruka Szymona, Gronziewicza Zygmunta, 
Isajowa Jana, Iwasiuka Mikołaja, Jakubowskiego 
Karola, Jollesa Juliusza, Koszaka Mikołaja, Lu- 
blinera Simschona, Maramoroscha Jakóba, Ma- 
styńskiego Józefa, Pawluka Włodzimierza, Pisko- 
zuba Władysława, Singera Salomona i Wiesel- 
berga Berła. Reprobowano 2 na rok, 2 otrzymało 
pozwolenie poprawienia egzaminu z jednego przed­
miotu po wakacyach.

— Z Izby sądowej. Donosiliśmy w 
swoim czasie, że jednemu z agentów policyjnych 
udało się odkryć we Lwowie, w mieszkaniu 
Dawida i Róży Erlstejnów, wielce ciekawą i o- 
ryginalną kancelaryę nie zapisanego w żadnych 
księgach towarzystwa. Połów był obfity, zabra­
no z owego biura podrobione pieczęcie gminne 
miast Mikołajowa i Nowego Sącza; skonfisko­
wano i liczne gotowe już świadectwa i doku- 
menta, upoważniające chłopców i dziewczęta, rze­
komo kaleki .niezdolne do pracy, do żebraniny 
po ulicach i mieszkaniach lwowskich. Zebrany­
mi datkami dzielili się wysyłani na zarobok na 
miejscu ukuci pogorzelcy, głuchoniemi i epilep­
tycy z szefami oryginalnego biura W następ­
stwie tych niedozwolonych machinacyi stanęli w 
dniach ostatnich przed trybunałem karnym we 
Lwowie: Dawid i Róża Erlstein, Abraham Zip- 
per i Majer Rejss z Lubaczowa Dawid Katz, 
Leib Zins z Mościsk, Szajna Halpern i Mojsze 
Brod ze Lwowa. Po przeprowadzeniu rozprawy, 
trybunał skazał Majera Reissa i Dawida i Różę 
Erlstfinów na 6 miesięcy, Dawida Katza na 2, 
a Szajnę Halperna na 8 mięsięcy więzienia. 
Innych uwolniono od winy.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 9 lipca. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 8 lipca do 12 w południe dnia 
9 li: ca b. r. mieliśmy wiatr przeważnie półno­
cno-zachodnio średniej prędkości 3 m sek, niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze bardzo wil­
gotne (87 proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
-{—15 0°C., najwyższa —{—16'6°0. wczoraj w po­
łudnie; najniższa —j—11'4°0. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie przy zmiennem zachmu­
rzeniu nieba opadu nie było.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Islandyi ; zwyżka 770 do 
765 mm. w Holandyi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w północnej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 0 mm.

Prognoza na dobę 10 lipca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie północno- 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek., śre­
dnia temperatura około —|—16°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone a względna wilgotność po­
wietrza około 80 proc. Opadu nie będzie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­
wie, Jan Geisler, naczelnik rachunkowości i pro- 
kurzysta Tow. wzajemnych ubezpieczeń, członek 
Rady miasta Krakowa i t. d. Zmarły pracując 
od lat 34 dla krajowej instytucyi, przez swoje 
wszechstronne, znakomite zdolności, oraz nie­
zmordowanie gorliwą i sumienną pracę, zasłużył 
się jak najlepiej około dobra Towarzystwa.

Antonina Zubrzycka, urodzona w r. 1823 
w Warszawie, córka pułkownika wojsk polskich 
Antoniego Strożyńskiego, zmarła w Krakowie. 
Jeszcze przed laty kilku prowadziła żywot bar­
dzo ruchliwy ; między innemi z wielkim poży­
tkiem przewód ni czyła krakowskiemu stowarzy­
szeniu nauczycielek.

W Zaliwie, w pow. siedleckim Konrad Ku­
czyński, przeżywszy lat 64. Jako jurysta i 
znawca prawa hipotecznego uchodził za powagę. 
Między 1869 a 1880 r. nmieszczał cały szereg 
prac z dziedziny nauk społecznych i prawnych 
w Gazecie Warszawskiej.

—  Statystyka pocztowa. W miesiącu 
maju nadano we Lwowie 329.300 listów pry­
watnych niepoleconycb, 202.800 kart korespon­
dencyjnych, 102.300 posyłek pod opaską, 20.000 
posyłek z próbkami, 322.900 egzemplarzy gazet, 
223.700 listów urzędowych, 63.704 listów po­
leconych, 17.701 przekazów na kwotę 619.593 
zł. 33 e t , 46.046 przesyłek wartościowych, 
4.621 czeków, 2.239 zwykłych wkładek oszczędno­
ści, w łącznej kwocie 1,114.310 zł. 73 ct. w. a. 
Ogółem 1,335.311 przesyłek.

Nadeszło do Lwowa: 421.300 listów pry­
watnych niepoleconyeh, 186.500 kart korespon­
dencyjnych, 56.100 posyłek pod opaską, 7.800 
posyłek z próbkami, 120.800 egzemplarzy ga­
zet 63.100 listów urzędowyeh, 60.502 listów 
poleconych, 51.618 przekazów na kwotę 903.889 
zł 79 ct., 36.215 przesyłek wartościowych, 
446 asygnat czekowych, 434 asygnat na wy­

płatę zwykłych wkładek oszczędności (zwroty), 
w łącznej kwocie 558.928 zł. 33 et. Ogółem 
1,004.815 przesyłek.

— Statystyka telegraficzna. W maju 
r. b. nadano 14.072 telegramów i pobrano za 
nie opłatę w kwocie 9.379 zł. w. a., nade­
szło 14.396 telegramów dla adresatów w miej­
scu, a 104.626 telegramów do przetelegrafowania 
(transito).

— Bucb telefoniczny. W maju r. b. 
nadano telegramów 1.994. Dochód 977 zł. 
Przybyło telegramów 4.324. Ilość rozmów tele­
fonicznych 30.672.

— W K rynicy po dzień 2 b. m. ogólna 
ilość gości wynosiła rodzin 934, osób 1508.

— P ierw szy zjazd księży katechetów 
szkół średnich, wydziałowych i ludowych, odbę­
dzie się w Krakowie w dniach 27, 28 i 29 
sierpnia b. r. Przedmiotami obrad będą: Zmiana 
planu nauki religii w gimnazyach i szkołach 
realnych; wydawnictwo podręczników do nauki 
religii w tychże zakładach naukowych; działanie 
katechetów, w celu utrzymania karności w szko­
łach; ożywienie praktyk religijnych dla podnie­
sienia ducha religijnego młodzieży; przywrócenie 
egzaminu z nauki religii przy egzaminie dojrza­
łości i określenie dokładne, czego wymagać przy 
tymże egzaminie; ustanowienie stałych komisyj 
egzaminacyjnych dla kandydatów na katechetów 
szkół średnich i wydanie instrukcyj szczegóło­
wych co do kwalifikacyj naukowych i pedagogi­
cznych, wymaganych od tychże kandydatów; usta­
nowienie osobnych inspektorów duchownych dla 
katechetów; jak mają sobie radzić katecheoi se- 
minaryów nauczycielskich, by przeszkodzić wkra­
daniu się zgubnych wpływów do tychże szkół; 
podręczniki d# nauki religii w seminaryach nau­
czycielskich; zaprowadzenie nauki religii w wyż­
szych szkołach przemysłowych; nauka religii i 
wychowanie religijne w szkołach wydziałowych; 
nauka religii i wychowanie religijne w szkołach 
lutowych wyższego typu, czyli miejskich; zara­
dzenie potrzebie religii w szkołach ludowych 
wiejskich przez ustanowienie osobnych katechetów 
dla pewnych okręgów tychże szkół; podręczniki 
do nauki religii w szkołach ludowych i wydanie 
pomocniczych katechez. — Bliższe szczegóły poda 
program wiecu, który później zostanie ogłoszony.

—  W B yinanow ie , w Zakładzie zdro- 
jowo-kąpielowym przebywało w dniach od 20 
maja po 30 czerwca b. r. rodzin 221, osób 456.

(w) Z Sieniawy. W sobotę, dnia 6 b. m. 
sprowadzono z Wiednia do Sieniawy i złożono 
w grobach familijnych książąt Czartoryskich zwłoki 
rodziców JE. Jerzego ks. Czartoryskiego, a to : 
ks. Konstantego Czartoryskiego, zmarłego dnia 
23 kwietnia 1860 i Maryi z Dzierżanowskich 
ks. Czartoryskiej, zmarłej 28 listopada 1842, 
tudzież zwłoki Angeliki ks. Czartoryskiej, zmar­
łej w roku 1808. Wprost ze stacyi kolejowej w 
Przeworsku, przewieziono śmiertelne szczątki w 
trzech metalowych trumnach i złożono po nabo­
żeństwie żałobnem w podziemiach kościoła pa­
rafialnego. Z rodziny zmarłych znajdowali się: 
JE. Jerzy ks Czartoryski z małżonką i księ­
żniczką Wandą, syn księcia Jerzego ks. Witold 
z małżonką i synowie ś. p. ks. Władysława Czar­
toryskiego, Adam i Witold.

W lutym b. r. odbyły się w Sieniawie 
wybory do rady gminnej, w których po raz pierw­
szy katolicy odnieśli stanowozą przewagę, wy­
brano bowiem 20 katolików a 10 izraelitów. 
W dniu zaś 2 b. m. nastąpił wybór zwierzchno­
ści gminnej, przy którym wybrani zostali: bur­
mistrzem jednogłośnie p. Władysław Zielonka, miej­
scowy notaryusz i dotychczasowy kierownik za­
rządu gminy, zastępcą burmistrza p. Antoni Szkol- 
nicki, mieszczanin; asesorami pp.: Henryk Rue- 
benbauer, pocztmistrz, Michał Michalski, kupiec 
i Józef Lcufer, dzierżawca propinacyi. Wybory 
te powitano salwą moździerzy i muzyką.

—  Prof. Mendelejew został przez rząd 
rossyjski wydelegowany do Londynu w celu ukoń­
czenia prac, rozpoczętych w przedmiocie ustano­
wienia typów miar i wag rossyjskich. Z Londynu 
profesor udaje się następnie do Paryża, gdzie 
uczestniczyć będzie w konferencyi międzynarodo­
wej miar i wag, odbyć się mającej w pierwszych 
dniach września r. b.

— W Poznaniu zapowiedziano na 14 
i 15 b. m. zjazd przemysłowców polskich. Za­
pewne i Galicya przyjmie w nim pewien udział.

— Teatr rossyjski w Warszawie.
Petersb. Wied. donoszą, że generał-gubernator 
warszawski, hr. Szuwałow, przedłożył memoryał, 
dowodzący konieczności założenia w Warszawie 
stałego teatru rossyjskiego. Zanim to jednak na­
stąpi, przybędzie do stolicy Królestwa Polskiego 
trupa pani Feodotowej, że zaś artystka ta zdo­
była laury w „Madame Sans Geue1*, zapewne 
więc i w Warszawie zapragnie się nią popisać.

—  Pożar. W ostatnich dniach czerwca 
spłonęło w gubernii mińskiej miasieczko Łojów. 
Pastwą ognia padło 150 domów przeważnie 
słomą krytych a wysokość straty podaje Ź izń  
dosyć nieprawdopodobną, gdyż oblicza ją na 
pół miliona rubli.

— Hojny zapis. W Warszawie zmarł 
właściciel dóbr, ś. p. Klemens Paprocki, właści­
ciel majątku Potycz, położonego w powiecie gró­
jeckim, a odległego o 42 wiorsty od Warszawy.



Nieboszczyk za życia miał tylko dobro ogółu na 
myśli, więc me dziw, że dobra Potycz i Mary­
niu, składające s ę z 50 włók ziemi żytnio- 
pszennej, będącej w dobrej kulturze, zapisał na 
rzecz warszawskiego Towarzystwa ogrodniczego. 
Dobra te oceniają na sumę 200.000 rubli. Jest 
tam las iglasty na przestrzeni 14 włók, 5 stawów 
zarybionych, piękny dwór, park angielski i ogród 
owocowy.

— Z Krakowa. Historyczna sadzawka na 
Skałce, której woda ma posiadać cudowne wła­
sności lecznicze, ujęta została w XVII wieku ko­
sztem biskupa krakowskiego Zadzika, wspaniałą 
balustradą kamienną rzeźbioną w stylu baro­
kowym i przyozdobiona olbrzymim posągiem św. 
Stanisława. Z biegiem czasu zniszczały ciosowe 
cembrzyny i zaczęły rozsypywać się zwietrzałe 
kamienie balustrady, bramy i posągu. Aby pię­
kny zabytek sztuki uratować, postanowił nowy 
przeor OO. Paulinów ks. Melchior Bejmanowski 
przystąpić do restauracyi, powierzając wykona­
nie planów architektowi p. Knausowi, a kiero­
wnictwo całej sprawy składa;ąc w ręce dawniej­
szego przeora, 0. Ambrożego Federowicza, który 
w ciągu lat poprzednich wspólnie z p. Knau- 
sem tak pomyślnie przeprowadził restauracyę i 
ozdobę kościoła na Skałce, odbudował wspa­
niałe schody przed jego frontem i obwiódł dzie­
dziniec murem z piękną bramą wjazdową. 
Wątpić nie można, że sprawa, złożona w tak 
doświadczone ręce, doprowadzoną zostanie szczę­
śliwie do końca, i że tak, jak nie brakło fun­
duszów na roboty poprzednie, tak i teraz pobo­
żne osoby i zacne instytucye chętnie przyczynią 
się do ozdoby jednego z miejsc historycznych 
w Krakowie, otoczonego od 800 przeszło lat 
największą czcią narodu polskiego, a skupiają­
cego najpiękniejsze tradycye starego Grodu

— W Petersburgu, w połowie listopada
b. r. urządzona będzie na parę miesięcy druga 
z rzędu wystawa broni myśliwskiej i wszelkich 
przyborów myśliwskich. Na wystawę przyjmo­
wane będą okazy zarówno krajowe, jak zagra­
niczne. Mieścić się ona będzie w salach Towa­
rzystwa technioznego; przedmiotami wystawy 
może być wszplkiego rodzaju broń myśliwska, 
palna i biała, oraz wszelkie przedmioty, uży­
wane w myśliwstwie, rybołostwie i sporcie. Na­
grody (medale, dyplomy uznania i listy po­
chwalne) udzielane będą zarówno krajowym, 
jak i zagranicznym wystawcom. W wystawie 
mogą brać udział nietylko fabrykanci, lecz i 
prywatni posiadacze broni, którym za wyróżnia­
jące się kolekcye i przedmioty udzielane będą 
listy pochwalne Deklaracye przyjmowane będą 
najpóźniej do dnia 13 sierpnia r. b. Wystawę 
organizuje Towarzystwo techniczne w Peters­
burgu.

— „Foala diecesana“ , organ rumuń­
skiego biskupstwa w Karansebes (południowe 
Węgry) donosi, że architekt i badacz starożyt­
ności Adrian Diaconu, w ruinach twierdzy rzym­
skiej „Castrum Bersovia“ koło Temeszwaru zna­
lazł niewątpliwe dowody na to, że Rzymianie 
już w drugim wieku po Chrystusie znali sztukę 
drukarską za pomocą czcionek, a mianowicie, że 
ją znano w IV legii Flavia Felix. Odkrycie to 
swoje zakomunikował akademikom w Bukareszcie, 
którzy stwierdzili trafność jego. A zatem w ni­
wecz obróconeby było dotychczasowe mniemanie, 
że Gruttenberg (według Niemców), albo Panfilio 
Castaldi (według Włochów), Wenecyanin, są oj­
cami drukarstwa.

— Wybuch Wezuwiusza. Z Neapolu 
donoszą, że na Wezuwiuszu utworzył się nowy 
krater, wyrzucający mnóstwo lawy; publiczności 
dostępu do wulkanu wzbroniono; celem zbadania 
nowego krateru udała się na Wezuwiusz spe- 
cyalna komisya. — Agencya Stefaniego donosi, 
że wybuch Wezuwiusza wzmaga się. Z dwóch 
nowych kraterów wielkie masy lawy płyną po 
pochyłym torze kolei, prowadzącej do Rzymu.

— Z Paryża. W ubiegłą sobotę w ko­
ściele Zmartwychwstania przy ul. Saint-Honorć 
w Paryżu, o godzinie 10 zrana, odprawiona 
była Msza żałobna w rocznicę śmierci ś. p. 
księcia Czartoryskiego. Celebrował ks. Orpisze- 
wski. Wśród zgromadzonych w kościele byli : 
ks. Nemours, hr. d’Eu, ks. d’Alenęon, ks. Char 
tres, hrabina Działyńska z domu Czartoryska, 
hrabina d’Eu i księżna d’Alenęon, dalej hr. de 
Riancey, p. Gadon, p. Obalska, hr. Brochoccy, 
hrabina Tyszkiewiczowa, Zbyszewski b. po­
seł francuski w Bukareszcie, p. Ordęga z żoną, 
pp. Stojowscy, pp. Gałęzowscy i w. i.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu : ulica Kościuszki 7.

Notatki i r a c M t s t p i e .
Akademia Um iejętności w Krako­

wie. Wydział historyczno - filozoficzny odbył 
pod przewodnictwem profesora Frydryka Zolla — 
zwyczajne posiedzenie, na którem sekretarz 
zawiadomił obecnych, o złożonej na jego rę­
ce monografii pióra Maryana Dubieckiego: 
„Karol Prozor, ostatni oboźny W. Księstwa Li­
tewskiego". Z kolei przedstawiał dr. Wład. Wi­
słocki katalog inkunabułów biblioteki Jagielloń­
skiej, którego opracowanie właśnie wykończył. 
Dane statystyczne, zestawione przez prelegenta, 
zawierają wiele ciekawego materyału. Dowiadu­
jemy się z nich, że bogata księżnioa krakowska 
posiada wyżewzmiankowanych druków 2636; z 
tego unikatów 2300, jest to więc osma część 
wszystkich w ogólności inkunabułów, jakie się 
od r. 1500 włącznie z różnych drukarń euro­
pejskich pojawiły, a których Hain w czteroto- 
mowem swojem Repertorium, bikliog raphicum 
razem 16.299 zebrał i które z małym wyją­
tkiem nadzwyczaj wzorowo i dokładnie opisał. 
Co ważniejsza w liczbie 2300 unikatów odna­
lazł dr. W. z górą 300 okazów, o których 
istnieniu Hain nic nie wiedział, 500 zaś prze­
szło takich, których sam naocznie oglądać nie 
mógł.

W ciągu w. XIX. nabyła biblioteka, i to 
przeważnie tytułem darów, tylko 74 inkunabu­
łów. Bardzo mała ich liczba, a także jako da­
rowizna, wpłynęła w ciągu w. XVII. i XVIII., 
najwięcej jeszcze stosunkowo po ś. p. dr. Broż­
ku (ink. 15) i po kasacie Towarzystwa Jezuso­
wego (ink. 16). Wszystkie inne zaś, razem 
około 2000 nrów, a wiele z pośród nich w do­
syć dobrze jeszcze zachowanej oprawie staroży­
tnej, co tern większej nadaje im. wartości, to 
własność różnych kolegiów, różnych wydziałów 
i burs uniwersyteckich już w drugiej połowie 
w. XV. lub w pierwszej w. XVI.

Niemałe znaczenie przedstawiają — obok 
samych druków — i dopiski współczesne, na 
marginesach ręką uczonego magistra, lub do­
ktora krakowskiej szkoły skreślone. Znajdujemy 
w ich liczbie upamiętnione cii kawe wypadki z 
przeszłości: to zwięzła notatka o strasznym na­
padzie Turków lub tatarskiej ordy; to o równie 
przerażającym morze, na innej karcie spotyka­
my zapisany fakt z dziejów samego Uniwersy­
tetu ; wypadek, który miał miejsce w rodzinie 
królewskiej i t. p. a wszystko to i ciekawe i 
pouczające.

Na posiedzeniu Wydz:ału filologicznego 
przewodniczył prof. H. Morawski. Panowie re­
ferenci przedstawili zgromadzonym nadesłane 
rozprawy. I tak: dr. Sternbach i ks. Pawlicki 
podają ocenę pracy W. Lutosławskiego: „O au­
tentyczności, chronologicznym porządku i logi­
cznej treści pierwszych trzech tetralogii pism 
Platona“ ; dr. Morawski — A. Karbowiaka: 
„Szkoły parafialne w Polsce w XIII. i XIV. w.“ 
dr. Tretiak — dr. L. Rydla: „O przekładzie 
Ariostowego Orlanda Szalonego przez Piotra 
Kochanowskiego"; wreszcie prof. Pawlicki — 
Stanisława Schneidra: „Czy mądrości i cnoty
można nauczyć. Bezimienna rozprawka z połowy 
w. V. przed Chrystusem “.

„M yśl". W ostatnim numerze tego czaso­
pisma, poświęca p. Józef Bornsztein w artykule 
„Panem et circenses", kilka uwag zawieszeniu 
wydawnictwa Świata. Nadto znajdujemy w tym 
numerze następujące artykuły: Marya Konopni­
cka : Ze wspomnień o Lenartowiczu. — Patryo- 
tyzm i Chrześcijaństwo. — Józef Born. .: Ideały 
niewieście w powieściach Zacharyasiewicza. — 
Bruno BI.: Kronika artystyczna. — Ćwierćwie- 
kowy jubileusz działu życiowego w krakowskiem 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń. — Głosy 
prasy. — Notatki literaeko-artystyczne. — Inse- 
raty. — W odcinku : Michał Wołowski: Historya 
łzy. — Charles Robert: Idylla.

K R O L  POCZ T.
Dnia 1 maja b. r. upłynęło lat 25, jak 

Henryk Stephan powołany został przez ce­
sarza W ilhelma I. na wniosek ks. Bismarcka 
na kierownika poczt i telegrafów w Niem­
czech. Na wysokiem tem stanowisku zdziałał 
Stephan dla Niemiec bardzo dużo, ale jeszcze 
więcej dla całego świata.

„Die Welt am Ende des 19 Jahrhunderts 
steht unter dem Zeichen des Verkehrs“ — na­
pisał cesarz Wilhelm II na swoim portrecie, 
ofiarowanym Stephanowi w roku 1891 z o- 
kazyi 60-letniej rocznicy urodzin „króla po­
cztowego". W istocie, pod znakiem „komuni- 
kacyi" urodził się Stephan i całe życie po­
święcił temu kierunkowi. On utorował han­
dlowi i komunikacyom drogę, on obmyślił 
dla nich nowe środki, wskazał im drogi, 
któremi iść powinny i tak stworzył mrówczą 
pracą i potęgą swego geniuszu tysiące połą­
czeń, które teraz całą cywilizowaną ludzkość 
trzymają w swoich objęciach. Jemu należy 
się zasługa, że uwolnił wymianę myśli mię­

dzy narodami od uciążliwych i przestarzałych 
kajdan fiskalizmu. Największym tryumfem 
Slephana jest jednak międzynarodowy zwią­
zek pocztowy, zdobycz cywilizacyjna pierw­
szorzędnej doniosłości.

Dnia 1 lipca, jak zostało umówionem, 
międzynarodowy związek pocztowy wszedł w 
życie, a z nim międzynarodowe biuro po­
cztowe w Bernie szwajcarskiem. Na konfe- 
rencyi w Paryżu 1878 r. został związek po­
cztowy rozszerzony, na kongresie w Lizbo­
nie 1885 wzmocniony, a na konferencji wie­
deńskiej ostatecznie uzupełniony ; w Wiedniu 
1892 r. położył Stephan ostatni kamień na 
kolosalnym gmachu, zatknął na jego szczy 
cie flagę, która odtąd wieje nad pięcioma 
częściami ziemi jako znak nowoczesnej cywi- 
lizacyi i braterstwa narodów. Powszechny 
związek pocztowy obejmuje obecnie 100 mi 
lionów kilometrów kwadr, obszaru z 1000 
milionami mieszkańców !... W granicach tego 
obszaru wymienia się dziennie około 50 mi­
lionów listów, 200.000 przesyłek wartościo­
wych, milion pakietów, 800.000 przekazów 
pieniężnych, wartości 36,000.000 marek ...

Wkrótce po założeniu związku poczto­
wego, rzekła cesarzowa Augusta na obiedzie 
dworskim w Koblencyi do Stephana: „Wie 
pan, to jeszcze najmniejsze, że dzięki temu 
związkowi zaprowadzone zostało tanie i je­
dnolite porto. Zapewne, już to samo wiele 
znaczy dla kupców, bankierów, właścicieli 
okrętów, uczonych, literatów, prasy, a natu­
ralnie i dla rodzin. Ale największa donio­
słość pańskiego dzieła leży w tem, że tu 
wszystkie narody przyzwyczajają się do 
wspólnej i zgodnej działalności, do trwałej 
świadomości o wspólnym ich wszystkich celu, 
do pracy około jednej, wielkiej, wszystkich 
obejmującej organizacyi. W tem leży zawią­
zek wielkiego żniwa na przyszłość". — „Naj­
jaśniejsza Pani — odpowiedział Stephan — 
jesteś pierwszą osobą, od której słyszę tak 
trafne zrozumienie mego dzieła. Jestem do 
głębi wzruszony słowami Najj. Pani, gdyż 
właśnie podobne idee mi przyświecały, gdym 
pracował nad tem dziełem".

Oprócz reformy międzynarodowej poczty 
wprowadził S tephan: Jednolite opłaty po­
cztowe, jednolitą taryfę dla pakietów, karty 
korespondencyjne, przekazy pocztowe pienię­
żne, mandaty pocztowe, książeczki pocztowe 
i wiele innych ułatwień. Podobne zasługi 
położył Stephan w dziedzinie telegrafów i 
telefonów. Jemu należy się zasługa, że roz­
wiązał praktycznie po części kwestyę kobiet, 
wprowadzając je do służby przy telefonach.

Dnia 30 czerwca 1886 r. zaprowadził 
Stephan morską komunikacyę pocztową mię­
dzy Europą a Azyą wschodnią. Wśród uro­
czystości, urządzonych przez miasto Bremer- 
haven, z okazyi odjazdu pierwszego parowca 
pocztowego do Azy i wschodniej, powiedział 
Stephan: „My wszyscy, moi panowie,_czu­
jemy, że dzień dzisiejszy jest dla nas i dla 
historyi doniosłego znaczenia. Komunikacyę 
są w naszych czasach potęgą panującą, jak 
za czasów Hellenów były sztuki piękne, za 
Rzymian życie państwowe i prawne, za pa­
nowania arabskiego fanatyzm religijny, w 
wiekach średnich studya teologiczne, połą­
czone z romantyzmem, wreszcie jak za cza­
sów nowożytnych idee humanistyczne i fi 
lantropijne. Dzisiaj są komunikacyę siłą rzą­
dzącą. Nie jest to jednak bynajmniej równo­
znaczne z panowaniem materyalizmu. Wszak 
komunikacya nie tylko ułatwia wymianę to­
warów, lecz także wymianę myśli, uczuć i 
wrażeń, wymianę płodów ducha ludzkiego, 
łącząc w ten sposób idealną i realną stronę 
życia.. .“

Wiele ciekawych szczegółów dowiadu­
jemy się z cennego dzieła Stephana o ko­
munikacji narodów w starożytności i śre­
dnich wiekach. Z dróg komunikacyjnych w 
starożytności pozostały do do dziś karawany 
wschodnie prawie niezmienione i idą term 
samemi drogami jak dawniej. Ruch podró­
żnych był w starożytności bardzo ożywiony 
i musiał po części zastępować brak środków 
wymiany wiadomości. Stosownie do zwyczaju 
panującego naówczas, musiał podróżny od 
każdego przyjmować listy, ale jakże niepe­
wną była taka okolicznościowa poczta ! Le­
psze i szybsze połączenia istniały tylko w 
Persyi a później na większą skalę w pań­
stwie rzymskiem. Rzymski cursus publicus 
wcale jednak nie wytrzymuje porównania z na- 
szemi pocztami, gdyż przynosił ludom tylko 
ciężary, a żadnych korzyści. Jeszcze po upa­
dku państwa rzymskiego pozostał Rzym przez 
długie czasy punktem środkowym ówczesnego 
świata handlowego, z którego potrafiło Bi- 
zancyum tylko małą cząstkę ku sobie skie­
rować. Jakże atoli niewystarczające, niepun- 
ktualne były te komunikacyę! .Jak wielkie 
znaczenie posiada punktualność w służbie 
komunikacyjnej, widać dopiero, gdy służba 
ta z jakiejkolwiek przyczyny się spóźni. W te­
dy spada grad zażaleń, które, jak raz powie­
dział Stephan „nie zawsze trzymane są w to­
nie pobłażliwości chrześciańskiej, chociaż w 
wielu wypadkach poczta żadnej winy nie 
ponosi." Zresztą gdzie się „morze burzy, tam 
pryskają krople." Wielkość tego morza prze­
jawia się w datach o ruchu pocztowym całej 
ziemi i jego gęstości w pojedynczych kra

jach cywilizowanych. „Tak porusza się P0' 
czta, podobna orkanowi, naokoło ziemi. AQ 
w nocy nie spoczywając, jak ów bajeczny 
geniusz obejmujący kulę ziemską, jest ona 
prawie wszędzie radośnie witanym posłań­
cem narodów. “ . . ,

Stephan jest zapalonym turystą i wie 
kim miłośnikiem przyrody górskiej. P® . 
jest dla niego nie tylko rozrywką i wytchnie 
niem, ale i środkiem do studyów. ,, , 

W swoich niezliczonych podrozac 
wszedł Stephan w bezpośrednie stosunki z 
wszystkimi narodami Europy. Mało ,a0in' 
wiadomo, że król pocztowy jest szczególny 
wielbicielem Tatr, które osobiście zwiedzi 
w r. 1892. Ówczesny Kuryer Zakopane' 
tak pisze w jednym z numerów o tyen 0 
wiedzinach:

„W zeszłym tygodniu bawił tu gen®Fa, 
ny dyrektor poczt i telegrafów niemieckie 
sekretarz stanu Stephan, w towarzystwie wy 
szych urzędników z Berlina, Wiednia i 
wa. W ciągu dwudniowego zaledwie p<W ’ 
zwiedził dostojny gość Zakopane, Jaszcz 
rówkę i Dolinę Kościeliską. Tatry tak gp °. 
śniły, że nie miał dosyć słów na wyrażeń^ 
zachwytu i oświadczył, że chociaż duzo 
życiu podróżował i wiele krajów zW'e v0’ 
jednak tak pięknej okolicy jak nasza, ma- 
gdzie zdarzyło mu się spotkać. Na pożegD 
nie napisał Stephan następujący wiersz u 
cześć T a tr :

Zakopane.
Gleich Himmelspfeilem ragen die Kanpathen< 
Ih r Firnenstrom rauscht durch G ra n ity  0 
Den nolksbewegten Fluren der Sarm ata  
Z u  spenden Fruchtbarkeit nnd Lebensgaelt- 
Die Sonne strahlt vom hohen Fels-Altane-'
Des Lichtes Symphonien Rausch beginnt,
Die Hinimelskonigin grilsst Zakopane,
Der hohen Tatra waldgebettet Kind.

25,6, 1892. Zum Abschied.
v. Stephan-

(Sterczą Karpaty jak niebios kolumny,
Lodowy potok łamie skał granity,
I w kraj Sarmatów czarowny a tłumny 
Zsyła urodzai bujny i obfity.
Z ołtarzy skalnych lśni słońce ru m ian e , 
Harmonią świateł śpiące szczyty bieli,
Królowa niebios wita Zakopane,
Tę Tatr dziecinę na lasów pościeli).

Wiersz ten znajduje się w posiadani 
dyrektora c. k. szkoły rzeźbiarskiej p. Pra 
ciszka Neużila. Stephan zakupił na parnią . j  
fotografie widoków tatrzańskich i przyrZ ■ 
przybyć tu raz jeszcze celem szczegółowe* 
zwiedzenia Tatr. Obdarzony z natury bystU 
i ruchliwym umysłem, o wszystko się d°Pł 
ty wał, o wszystkiem czynił trafne _ u 
jestto człowiek sympatyczny, uprzejmy. J 
czliwy. Jego pociągająca, naturalna, skro:01 
postawa, zyskała mu odrazu sympatye w ^  
stkich, którzy mieli szczęście go poznać. ^ 
zostawił też u nas samych tylko 
Odjeżdżającemu dostojnikowi ofiarował'8 
na pamiątkę bukiet szarotek. Dziękował_n 
za gościnność i zapewnił, że chwil mi§ 
nami spędzonych „nigdy nie zapomni- 

Że słowa dotrzymał, dowodzi tego 
stępujący list Stephana do jednego ze i ^r.l 
jomych w Zakopanem pisany z p°dz>? ,pap- 
niem za przesłane gratulaeye i widoki 
z albumu Towarzystwa tatrzańskiego: „ng.

Berlin, 10 maja
„ Der Staatssecretair 
des Reichs-Postamts.

Wielmożnemu Panu _ 0iui 
dziękuję stokrotnie za miłą pamięć o ^  
jubileuszu jakoteż za dołączone do Pa^ # 0- 
go łaskawego pisma numera Kuryera 
pańskiego z czasów mojego pobytu .^jjge­
trach, i za wielce udatne światłodruki ^  
nych okolic Zakopanego, które mi P°z<jia zaj' 
miłą pamiątką na całe życie. Może pa 
mie dziełko „ Unter dem Zeichen des 
kehrs“, które równocześnie wysyłam- jj^y 

Zasyłam pozdrowienie, pański zy
v. Stephan"- ^  

Wielostronna, zdumiewająca 02 , [ od'
Stephana dostąpiła rzadkich zaszczyto 0„ 
znaczeń. W r. 1870 został mianowany & 
ralnym dyrektorem poczt i telegra!0 ^rjl- 
stwa niemieckiego, w r. 1885 cesar dzie' 
helm I. nadał mu pismem odręczne ^ ^ r, 
dziczną godność szlachecką, w styczm ^ 0n- 
otrzymał rangę ministra stanu. J f s u d ­
kiem Izby panów, rzeczywistym tajny 
cą, członkiem rady stanu, honorowym ^y- 
rem Uniwersytetu w Hall, hon°r°w3f ^ r -  
watelem m iast: Bremy, Hamburga, ^ „ b a 11 
haven, Stolp etc. W Izbie panów p0- 
nigdy nie dał się wciągnąć w wir zCj;ila 
litycznej, w ogóle zawsze trzymał się ^gtpj- 
od polityki. Z pośród całego szereg1 -e(jypy> 
ników z epoki Wilhelma I. jest .on ^g tw 0' 
który dotychczas w czynnej służbie p 
wej zostaje. nwsze^1’

Gdyby Stephan założył tylk° P a z»- 
ny związek pocztowy, już ten J . en,r0lTiitszU 
pewniałby mu miejsce między n ajzna ^jęcG 
mi mężami wszystkich czasów. Ale 0 , .  jj
zdziałał.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 9go lipca. (Telegram Ga- 

3ety Lwowskiej).
Na wczorajszy targ przypędzono bydła 

rzeźnego: 3948 sztuk opasowego, — z paszy 
i 1723 sztuk chudego.

Razem 5371 sztuk. Z tych wołów 4515, 
stadników 400, krów 756, bawołów 420.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
971 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
^91 sztuk chudych, z Bukowiny 233 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono o 569 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i  

sztuk mniej.
Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 

werni spadły o 50 ct. do 1 złr.
Nie sprzedano 177 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 52 zł. — ct. do 54
ZŁ — ct., za towar przedni po 55 zł. — ct.
ó° 56 zł. — c t.; wyjątkowo po 57 zł. — ct.

61 zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 52 zł. — ct. do 53 zł. — ct., za 
towar przedni po 54 zł. — ct. do 56 zł. — 
°k» wyjątkowo po 57 zł. — ct. do 61 zł.

c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
Woły opasowe po 55 zł. — ct. do 57 — zł.
—■ ct., za towar przedni po 58 zł. — ct do
60 zł. — ct., wyjątkowo po 61 zł. — ct. do
64 zł. — c t . ; woły z paszy po — zł. — ct.
d° — zł. — c t . ; krowy po 21 zł. —  ct. do
32 zł. 50 ct. ; stadniki po 26 zł. — ct. do
36 zł. — c t . ; bawoły po 17 zł. 50 ct. do 
30 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

Uchwały Delegacyi wspólnej, powzięte 
na tegorocznej ich sesyi, uzyskały Najwyż­
szą sankeyę i zostały już ogłoszone w Wie- 
ner Ztg. z dnia 7 b. ra.

Z Budapesztu potwierdzają, źe biskupi 
Węgierscy zbiorą się z końcem bieżącego al­
bo w początku następnego miesiąca na kon- 
ferencyę, na której porozumieją się co do sta­
nowiska, jakie ma zająć węgierski episkopat 
katolicki wobec reform kościelno-politycznych. 
Słychać, że biskupi przygotowują wspólny 
list pasterski, napominający ludność do wier­
nego wytrwania w posłuszeństwie dla Ko­
ścioła i pouczający o właściwem znaczeniu 
Wstaw kościelno politycznych.

W łonie rządu niemieckiego rozpatry­
wane są obecnie liczne interpelacye parla­
mentarne w sprawie upadku rolnictwa. Sły­
chać, iż rząd projektuje środki zaradcze w 
celu podniesienia jego stanu. Minister rolni­
ctwa mniema, iż rząd nie potrzebuje uciekać 
Slę do środków wyjątkowych, albowiem dla 
Podniesienia cen zboża wystarczy utworzenie 
njięszanych składów tranzytowych, reforma 
8‘ełd zbożowych, obniżenie taryf przewozo­
wych. W sprawie regulacyi monety minister 
Soetticher dawał wyjaśnienia, z któreini pań­
stwami należy nawiązać pertraktacye w spra­
n e  srebra.

Onegdaj przedstawiła się carowi Miko­
łajowi deputacya szlachty gubernii kurlandz- 
k>cj i wręczyła mu adres z wyrażeniem uczuć 
^iernopoddańczych, z okoliczności stuletniej 
r°cznicy przyłączenia Kurlandyi do państwa 
fossyjskiego.
, Ministerstwo oświaty rozkazało zam- 
knąć istniejące w Kurlandyi seminaryum 
Nauczycielskie, polecając jednocześnie zrefor­
mowanie szlacheckiego seminaryum nauczy­
cielskiego na wyspie Isel, a szkoły żeńskie 
^  Juryewie, Mitawie i Libawie zamienić na gi- 
mnazya.

Według doniesienia dzienników, mini­
ster spraw zagranicznych, ks. Łobanow, 
Przyj ął członka deputaeyi bułgarskiej metro - 
P°litę Klementa. Metropolita rewizytował też 
Pomocnika prokuratora synodu Sablera.

Niepocieszającym jest ostatni biuletyn 
0 stanie zdrowia ministra wojny, gen. Wan- 
howskiego. Brzmi on : „Po trzeciej kąpieli
Nastąpij;a reakcya w kierunku ujemnym ; 
cierpienia zwiększyły się, gorączka podnio­
sła s' "®ię

Oficyalny Journal de St. Petersbourg 
w długim, pełnym zwrotów dyplomatycznych 
m-tykule, dochodzi do przekonania, że przy- 

, przez Rossyę poręczenie pożyczki chiń- 
? lej> nie oznacza nic innego, jak tylko 
rWały pokój między Chinami a Rossyą.

Król Aleksander wystosował do byłego 
Prezesa ministrów, Christicza, łaskawe pismo 
dręczne, w którem wyraża przekonanie, że

i na przyszłość może liczyć na usługi wier­
nego męża stanu. Dziennik urzędowy ogła­
sza nominacyę paryskiego posła, Garaszani- 
na, na deputowanego z ramienia korony.

Crispi wybrany przy ostatnich wyborach 
w dziewięciu okręgach posłem do parlamentu 
włoskiego, zdecydował się poprzestać na da­
wnym swym, od wielu już lat okręgu wybor­
czego miasta Palermo, a złożyć pozostałych 
ośm mandatów z rozmaitych miejscowości, 
pomiędzy któremi znajdują się także — jak 
wiadomo — Rzym i Neapol. W liście, któ­
rym Crispi wyborców swoich zawiadamia o 
tej decyzyi, czytamy między innerai: „W chwi­
li dla kraju naszego ciężkiej, dla mnie zaś 
uroczystej obraliście sobie moje nazwisko ja ­
ko sztandar i wzmocniliście tem samem mi­
łość waszą do mojej osoby i wiarę w owe 
zasady, których zawsze w życiu publicznem 
broniłem i które teraz mam zaszczyt w rzą­
dzie ochraniać. Wybór wasz budzić będzie 
we mnie zawsze najmilsze wspomnienia i po­
między wami i mną pozostanie zakładem 
wspólnego uwielbienia ojczyzny i jej urządzeń, 
prawdziwym wyrazem publicznego sumienia, 
które nadaremnie usiłowano najgorszymi spo­
sobami sprowadzić na manowce. Obowiązek, 
który spełniam z ochotą, nakazuje mi pozo­
stać w Izbie reprezentantem miasta Paler­
mo. Zarówno jednak, jak wyborcy Palerma i 
jak wszyscy Włosi możecie liczyć na mnie 
zawsze i wszędzie, gdzie tylko chodzić bę­
dzie o służbę dla dobra publicznego, o potęgę 
Włoch i sławę króla".

Jeden z poważniejszych publicystów 
francuskich, współpracownik Figara Saint 
Genest, ogłosił broszurę p. t. „Prawdziwy 
patryotyzm i głupi szowinizm". W broszurze 
tej, autor nawiązując do znanych demonstra- 
cyj, które szowiniści francuscy urządzili w 
Paryżu podczas uroczystości w Kilonii. na­
dając im pozór protestu ze strony narodu 
przeciw udziałowi Francyi w tych uroczysto­
ściach, mówi w ogóle o demonstracyach po­
litycznych i podnosi, że patryotyczne uczu­
cie, które leży na ich dnie, bywa nieraz go­
dne uznania i szacunku; same demonstracye 
jednak przybierają niekiedy postać, która po­
daje w wątpliwość ich tendeneye i szczerość 
uczucia. Zdaje się niekiedy, że z tego uczu­
cia ludzie robią przedmiot korzystnego zbytu 
i że niem sprytnie handlują. Krzyczą nie z 
nadmiaru bolu patryotycznego, lecz jak prze­
kupnie, którzy mają coś do sprzedania i szu­
kają dusz prostych, aby kupowały. I ten to 
właśnie „przemysł polityczny" chce Saint- 
Genest ukrócić za pomocą swej broszury. 
Stawia on w niej postulat, że cesarz Wil­
helm nie może oddać Alzacyi i Lotaryngii. 
Nie było w dziejach przykładu takiego zwro­
tu i zapewne nie będzie. Choćby cesarz 
chciał, nie poradzi przeciw woli swojego na­
rodu; a naród na zwrot nie przystanie. Więc 
też deklamacye o „dobrowolnym zwrocie" 
dwóch prowincyj, jako warunku „zgody" z 
Niemcami, nie mają sensu. Jeśli się je 
chce odzyskać, trzeba je odebrać w ten sam 
sposób, jak je wzięły Niemcy. Jeśli się nie 
chce wojny, trzeba umieć p wiedzieć to so­
bie, że się jej nie chce i że się będzie żyło 
z Niemcami choć nie w przyjaźni, to przecież 
w pokoju i z zachowaniem tych wszystkich 
form uprzejmych, które stanowią obowiązek 
pokojowego obcowania. Francya nie potrze­
buje „wyrzekać" się swoich prowincyi i 
Saint-Genest twierdzi nawet, że wyrzec się 
ich ona nie może, ale też żąda, aby się na 
tem ograniczyła. — Prawdopodobnie jednak 
sam autor nie bardzo na to liczy, aby bro­
szura jego odniosła pożądany rezultat.

Na uwagę zasługuje ostatnia mowa 
francuskiego ministra spraw zagranicznych 
p. Hanotaux. W St. Quentin odbyła się mia­
nowicie onegdaj uroczystość odsłonięcia pom­
nika na pamiątkę bohaterskiej obrony tej 
miejscowości w r. 1557, a przy tej sposobno­
ści p. IIanotaux, wypowiedział mowę, w któ­
rej przedstawiał smutne ówczesne położenie 
ojczyzny zajętej przez nieprzyjaciela i stwier­
dził, że często upokarzana Francya podnosiła 
się zawsze i widziała, jak niejedno potężne 
państwo, którego władza, zdawało się trwać 
będzie stale, obok niej zapadało się w gruzy. 
Tę siłę ojczyzny, mówił minister Hanotaux, 
zawdzięcza Francya nietylko potędze swojej 
miłości ojczyzny, lecz także niezaprzeczonej 
konieczności swojej roli wśród innych naro­
dów. Wypełnianie tej roli jednało jej zawsze 
cenne sympatye i cenne poparcie. Francya 
musi pozostawać wierna swoim obowiązkom, 
jakie na nią nakłada jej przeznaczenie; musi 
pozostać nadal czujną strażniczką humani­
tarnych idei i wielkich zasad, które opierają 
się na sprawiedliwości. Świadoma swojej po­
tęgi i mądrej ekonomii swoich sił, ufająca 
przyjaźni, zdolna do zapału i poświęceń, wy­
strzegająca się polityki awanturniczej, może 
Francya" z zaufaniem patrzeć w przyszłość.

Wspomniana już wczoraj ostatnia mo­
wa Salisbury’ego w Izbie lordów, rzuca świa­
tło na stanowisko rządzącej obecnie w An­
glii partyi, zasługuje przeto na bliższą uwa­
gę. Rosebery — mówił nowy premier —- o- 
świadczył, że apeluje do kraju, aby usunąć 
prawodawczą przewagę Izby wyższej. Na 
czemże polega ta przewaga? Izba lordów 
nie brała udziału w zajściach lub głosowa­
niach, przy których gabinety upadały, lub 
uchwalano środki na administracyę państwo­
wą. W innych sprawach posiada izba wyż 
sza te same atrybucye, co Izba poselska. 
Rosebery powiedział, że przewaga prawodaw­
cza lordów krępuje stronnictwo liberalne. 
Cóż jednak uczynili w tym celu lordowie? 
Odrzucili przedłożenie, tyczące się wypędzo­
nych dzierżawców irlandzkich, uznanych przez 
własnych zwolenników Rosebery’ego za nie­
wykonalne i niedorzeczne. Takie przedłoże­
nia będzie Izba wyższa także w przyszłości 
zwalczać. W sprawie naukowych fundacyj 
podnosili lordowie zasadę, że fundacye po­
winny być dla tych zachowane, dla których 
zostały założone, i że rodzice mają prawo 
wychowywać dzieci w swojej religii. Właści­
wym zresztą celem lordów było obalenie bi­
lu Home-rulu. Tę kwestyę rozstrzygnie kraj 
przy nadchodzących wyborach. Głównym wa­
runkiem urzeczywistnienia poważnych reform, 
jest przyjęcie ich przez znaczną większość. 
Większość narodu nie popierała bilu home- 
rule, ani przedłożenia o zniesieniu kośeioła 
państwowego w Walii. Z drugiej strony ma­
my przed sobą do spełnienia zadanie, połą­
czone z trudnościami, ale oblite w pomyślne 
skutki. Musimy dążyć do przywrócenia do­
brobytu i złagodzenia nędzy klas uboższych. 
Nie posiadamy środka, któryby odrazu po­
prawił położenie rolników , ale sprawa 
rolnictwa zasługuje na najwyższą uwagę par­
lamentu. Obecny system podatkowy jest 
anomalią i uciska rolnictwo. Przewóz pro­
duktów rolnych kolejami i tworzenie ma­
łych posiadłości ziemskich, to są kwestye, 
które badać należy dla polepszenia doli rol­
ników. Należy także dopomódz tym, którzy 
bez własnej winy popadają w długi. Przepro­
wadzić trzeba rewizyę ustawy o zatrudnieniu 
ubogich Izba wyższa zasługuje na wdzięcz­
ność kraju, gdyż zapobiegła bezpłodnym spo­
rom, które stały się złem przyzwyczajeniem 
wielu prawodawców i wezwała tych ostatnich 
do użytecznej pracy nad polepszeniem so- 
cyalnego położenia ludu.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 9 lipca. W dalszym ciągu 

wczorajszego posiedzenia Izby posłów przy­
stąpiono do dalszej dyskusyi nad budżetem 
M inisterstwa oświaty.

Dep. H a n e k  wyjaśnia stanowisko par­
tyi niemiecko-narodowej i wyraża życzenie, 
aby Starego testamentu nie uczono w szko­
łach ludowych. Austryę stworzyli Niemcy 
i dlatego mają oni prawo nietylko do ró- 
wnouprawmienia, lecz także do uprzywilejo­
wania. (Protesty na ławach młodoczeskich).

Kierownik Ministerstwa oświaty dr. 
R i t t n e r  oświadcza, że ze względu na oko­
liczność, iż gabinet nie ma charakteru ani 
stanowczego, ani politjmznego, nie będzie się 
wdawał ani w polityczną, ani w retrospekty­
wną dyskusyę i nie będzie także stawiał za­
sadniczych postulatów. Mówca chce tylko 
dać wyjaśnienia w kwestyach szczegółowych
i przyznaje, źe niektóre ustawy odnoszące 
się do prawno-majątkowego stanowiska du- 
chowieństwa bardzo potrzebują reformy. Pro­
jekt takiej ustawy, już gotowy, nie może być 
wniesiony jedynie z powodu finansowych 
trudności; Rząd jednak zawsze starał się w 
zakresie istniejących ustaw postępować z jak 
największą życzliwością. {Oklaski). Liczne 
zażalenia, przedstawione w sprawach budo­
wlanych są niestety uzasadnione. Minister­
stwo dąży do tego, aby przez utworzenie oso­
bnych ekspozytur budowlanych Ministerstwa 
oświaty, przyspieszyć załatwienie zażaleń w 
tym kierunku.

W końcu przechodzi mówca, choć z nie­
chęcią, do omówienia ciężkiego zarzutu, jaki 
br. Wassilko zrobił senatowi Uniwersytetu 
w Ozerniowcach. Oskarżenie to nie skłoniło 
mówcy do zażądania usprawiedliwienia, bo 
nawet hipotetyczna insynuacya stronniczości 
powoduje przykrość; może jednak na podsta 
wie dawniejszych informacyj i po zbadaniu 
stanu rzeczy oświadczyć, że nie ma żadnego 
powodu do zarzucenia senatowi akademickie­
mu w Ozerniowcach jakiejkolwiek stronni­
czości lub braku poprawności w postępowa­
niu. Mówca musi jednak zrobić ogólną uwa­
gę, że zawikłania w stosunkach pomiędzy 
studentami a profesorami są mniej szkodliwe, 
jak interweneya osób trzecich. Zajścia po 
większej części łatwo się łagodzą, jeżeli się 
ich załatwienie zostawi ludziom powoła­
nym. Jeżeli potrzeba jakich środków zarad­
czych, to dostarczy ich najwyższa władza 
naukowa. Dlatego prosi mówca Izbę o jak

najrzadsze wytaczanie podobnych kwestyj 
przed forum Izby, gdyż przez to nabierają 
one wagi, na jaką nie zasługują. — Mówca 
prosi o to w interesie spokojnej akademi­
ckiej nauki w Uniwersytetach. Mówca nie 
chce ani słowem wspomnieć o drugiej spra­
wie studenckiej, omówionej w Izbie już i tak 
ponad potrzebę obszernie. (Żywe oklaski. 
Mówca z wielu stron odbiera powinszowania).

Dep. S o k o ł o w s k i  przedstawia sze­
reg życzeń Galicyi, zwłaszcza w sprawie re- 
stauracyi Wawelu. Mówca przemawia nastę- 
nie za obniżeniem opłaty szkolnej i za­
leca utworzenie akademii handlowej we Lwo­
wie. ( Oklaski na ławach polskich).

Na tem dyskusyę zamknięto, poczem 
generalny mówca contra p. T u c z e k, oma­
wiał stosunki szkolne n a ‘Morawach.

Następnie Izba przyjęła bez zmiany 
tytuł „Zarząd centralny Ministerstwa wyznań 
i oświaty, Fundacya i administryacya fundu­
szów naukowych", uchwaliła tytuł „Wyzna­
nia" i rozpoczęła obrady nad tytułem „Uni­
wersytety". Podczas obrad nad tytułem „Wy­
znania" dep. Wachnianin przedstawił życze­
nia gr. kat. duchowieństwa w Galicyi i do­
magał się szybkiego uregulowania kongruy 
dla duchowieństwa katolickiego.

Deput. ks. P a s t o r  podniósł potrzebę 
zaprowadzenia spoczynku niedzielnego w u- 
rzędaeh, omawiał smutne położenie ducho­
wieństwa, pełniącego obowiązki duszpaste­
rzy, tudzież poruszył sprawę polskiego nabo­
żeństwa w Wiedniu, odprawianego w małym 
kościółku św. Ruprechta. Kościół ten nie od­
powiada potrzebom kolonii polskiej w Wie­
dniu, liczącej 30 000 głów. W sprawie tej 
prosi mówca Rząd w imieniu swych polity­
cznych towarzyszy, aby wedle możności za­
radził wykazanym niedostatkom.

W iedeń, 9 lipca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby dep. p. Kierownik Ministerstwa 
handlu przedłożył kredyt dodatkowy w sumie
10.000 zł. na wypracowanie szczegółowego 
projektu budowy koleji żelaznej z Podwysokie 
do Ohodorowa.

W iedeń, 9 lipca. Potwierdza się obie­
gająca od dni kilku wiadomość , że były 
Minister skarbu dr. Plener będzie mianowa­
ny prezydentem wspólnej najwyższej Izby o- 
brachunkowej.

B udapesz t, 9 lipca. Wedle urzędowego 
sprawozdania z d. 1 b. m. o stanie zasiewów, 
widoki zbiorów są mniej więcej takie same, 
jakie przewidziano w przedostatniem sprawo­
zdaniu. Jeżeli rdza, upały lub owady nie 
wyrządzą znacznieszych szkód, można będzie 
liczyć na średnio dobre zbiory.

B e lg rad , 9 lipca. Król zamianował Mi- 
lutyna Garaszanina prezydentem a Rajowica 
wiceprezydentem skupczyny.

B u k a re sz t , 9 lipca. Rezydujący tutaj 
arcybiskup Zardetti podał się do dyraisyi.

Miejscowość Olanesti nawiedzoną zo­
stała w nocy z niedzieli na poniedziałek 
straszną ulewą. Mnóstwo domów zupełnie 
zniszczonych, wiele ludzi utraciło życie.

L an g res  (we Francyi), 9 lipca. Zmarł 
tu nagle rossyjski generalny intendent gene­
rał Sworcow.

P a ry ż , 9 lipca. Izba deputowanych 
513 głosami przeciw 11 przyjęła konwencyę 
handlową ze Szwajcaryą.

Londyn, 9 lipca. Na zaproszenie kró­
lowej, Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania 
przybyła wczoraj wieczorem do Windsoru.

Londyn, 9 lipca. Rozkazem królowej 
parlament angielski został rozwiązany i roz­
pisane nowe wybory. Przeważna część wy­
borów odbędzie się w przyszłą niedzielę.

Londyn, 9 lipca. Rozkazem królowej 
parlament został zwołany na nową sesyę na 
12 sierpnia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń1, 9go lipca 1895 r. godz. 2 

minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
96 70, Węgierskie akcye kredytowe 49L50, 
Akcye anglo-austryackie 177 75, Akcye ban­
ku Union 358*—, Akcye kolei Południowej 
112 50, Losy tureckie 82 50, Akcye kolei 
państwowej 440-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Gzerniowieekiej 326-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-40, 
Akcye tytoniowe 239-—, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 97 80, Akcye kolei 
Elbetal 300’ — , Akcye banku dla krajów 
koronnych 285 70, 4-procentowa węgierska 
renta złota 124- — , Akcye banku związkowe­
go 169 —, Rubel papierowy L30-— , Wę­
gierska renta papierowa 10010, Kredytowe 
ziemskie 555 —, Kredyty 409 75, Rimamu- 
rania 294 50. Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 8go lip­
ca 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 17 30 do 17-50 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6 76 do 6 78 
zł. B e r l i n :  pszenica na maj 14425 zł.

Odpowiedzialny Redaktor ARG!!! KFCCllOWiEClli.



Ruch p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą P 0 c i ą g i Ze Lwowa odchodzą I P 0 c i g i
pospieszne osobowe r pospieszne | osobowe

ii B e r lin a .......................................... 1-22 5-10 — 7-00 9 0 6 9 U0 -- Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia. 1 1
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8-40 5-10 7*00 9 0 6 9 00 -- Wiednia) ................................ 8-40 2*50 1100 4*55 10 25 6 45
Z Warszawy ................................ 6-10 — — — 906 9.00 -- Do W a r s z a w y ................................ — — 1110 4*55 — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od ‘/« do włącznie ,0/„) . . ._ 9.00
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

6 4 5
!

— — — — — --- od ‘/e do włącznie S0/9) . . . -- — — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od ,6/« do włącz­
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8*40 — 1100 455 — — —
Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 11 0 0 — — — — i
nie 16/ , ) ..................................... 5-10 — — — — — -- — — 1100 — — — — ;

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11 00 10-25 — — —
nej przez T arn ów ......................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 9 0 6 -- Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8-40, 1100 455 — — —

5-10 1-22 — — — — -- Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4*55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 700 — — -- Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol-

6 4 5
t

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1 22 — — — 9 06 — — cza) przez Przemyśl . . . — — — 455 — -  I
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 4 55 10-25 645

przez Przemyśl .....................
Z Chabówki przez Przemyśl . .

900 -- Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10-25 — —
— 1*22 Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 4 55 10*25 6 45 —

Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9-00 -- Do Lawoeznego (Munkacza, Miskol-
5 25 7*38Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1*22 — 700 — 9 00 -- cza, Pesztu) .......................... — — — — — |

Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/„ do 81/e — — — ■ — 9*33 — —
M u n k a c z a ) ................................ — — — 12*05 8-10 — -- Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9*33 3-00 7*38 i

Z Hrebenowa (od 10/6 do sl/8) — — — — — 1-42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — 9*3:4 — 7*38 1
Ze Skolego i Stryja . . . . — — — 12*06 8-10 1-42 916 Do Chyrowa ................................ — — — 52 5 — — _ i
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

S t r y j .......................................... — — — 12*06 810 1-42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec, ijKimpolunga. JasZ Suozawy, Husiatyna, Woronienki,

6-15Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu ..........................
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­ Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i J a s ........................... 9-50 na i Berhomethu (co poniedział­

1035Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie c .......................... — — — — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy. Czortkowa, Kałusza, 

WoronienKi, Kimpolunga, Jas ikaresztu ..................................... ___ — — 1-32 — — —
Z Suozawy, Radowiec, Berhomethu i B u k a r e sz tu ................................ — — — 2*40 — — —

Czudyna (każdego poniedziałku), 
i S o p o w a ..................................... _ _ __ 617 — ___ ___

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu­

1030Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — — — —
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga, 
Jas, B u k a r e s z tu ..................... 7 37

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
915 7 10— — — — -- — ruską................................................ —. — — — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską ----- — — 8-00 4-40 -- — Do Bełżca . . ........................... — — — 9*15 — — —
Z Bełzea............................................... -- — — — 4-40 -- — Do Podwołoezysk ij Brodów z dw. I
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

4-33
P o d z a m c z e ................................ — 2-10 6-00 — 10-14 1044 —

P o d z a m c z e ................................ 209 9 44 — 802 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

5-00
głównego. — 1*56 5*46 — 9-50 1020 —

główny ................................ 2-25 1000 — 8-25 -- — Do Brzuchowie (od 15/„ do 10/») w
3-20Z Brzucbowic (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie ...................... — — — — — —

września włącznie) . . . . — — — 825 — -- _ Do Brzucbowic (od l ł /6 do 10/9) co
Z Zimnej wody co święta i niedzieli 1 niedzieli i ś w ię t a ...................... — — 2*26 — — —

aż do o d w o ła n ia ..................... -  1 — 1 - 1 815 — -- — ' Do Zitnnejwody (od 12/6 do 10/„) — — 3 45’ — — —

Nadesłane.

Nowo urządzony 
Zakład wodoleczniczy i pensyonat 
Kiselka we Lwowie otwarty z 

dniem 1-go lipca 
dr. Edmund Kowalski

były kierownik Zakładu wodoleczniczego w Jaworzu 
(Szląsk austr.) 848

Wyszedł z druku podręcznik hydrote­
rapii dr. Edm. Kowalskiego (Kisielka- 
Lwów) p. t. ,,Zasady hydroterapii'4 jest

Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5‘59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12'00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

N ajnow szy cennik Fabryki s z t u c z n y c h  
-*-* naw ozów  Spółki komandytowej J u ­
lian a  W a n g a  we Lw ow ie o nader 
zniżonych cenach wraz ze sposobem użycia, 
został w tych dniach rozesłany. Ktoby tego 
cennika nie otrzymał, raczy łaskawie zażądać 
takowy pisemnie lub ustnie w Biurze zarządu 
przy ul. A k ad em ick iej 1. 5 ,  w którem 
udziela się wszelkich inforraacyj od godziny 
9 do 1 i od 3 do 6. " 856

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

Cenńii Iwowsfciej Izby handlowej
Lwów, dnia 9. lipca 1895.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kTed. gal. po 200 'zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1.

„ 5 pro. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pro. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ 4 pro. w. a. „ w  57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0 

1. emis. w>
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ® 

los w 411/, lat ce*
4 pre. w. a. los.w 56 1. •«

S. Listy dłużne za 100 zł. ̂
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. a
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat °* r »

4. Obligi za 100 zł.
Iudemniz. gal. 5 pre. m. k. N
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ®
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. -°
Komunalne Banku kr. 5 pr. II em.
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

» „ 41/, pro. w. a. . .
n n ^ n n
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety•
Dukat eesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
222 50 225 50 
325 -  328 -
440  -------
210  ------
200 — 203 -

110 30 111 -
100 60 101 30
101 -  101 70 
98 — 98 7<

98 50 99 20

98 20 
98 20

98 90 
98 90

98 50 99 20
102 50 — —
102 10 102 80
105 — — —
100 60 101 30
98 10 98 80
98 20 98 90
26 50 28 50
43 — — —

5 62 5 72
9 57 9 67

—
1 2 7 . - l 37 _
1 29.'L l  30
59 10 59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 lipca 1895.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ................................
lu t y - s ie r p ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ................................
kwieeień-paździemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr za 200 k.

101.20
101.25

101.3» 
101.40 
150.75 
1 5 7 .-  
161.50 
196.— 
196.—

158.— 
1 2 4 .-  
101.50

101.40
101.45

101.55
101.60
151.75
157.50
162.25
197.—
197.—

158.50 
124 20 
101.70

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ...........................................—.— —.—
G a l i c y i ................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ................................  109.75 —.—
Siedm iogrodu..................................... —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.30 99.30

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 175.— 175 50 
JInst. kredyt, dla handlu po 160 zł 408.10 408 60 
JNiższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 920.— 940.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — —.—
Gal. han. d. h. i prz. i  zl. 200 wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 283.10 283 60 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1079.— 1081.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. Tow. źegl. par. dun.po500zł.mk. 575.— 577.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3645.— 3655.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 326.— 327.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.50 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 209.25 209.75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. -  

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................... 99.90

„ . „ „ „ 3 .  pr. 116.75
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr. —.— 
„ „ „ „ n „W 201. 7 pr. - . -
„ „ „ n „w 361. 6 pr. —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —
„ n n * „po 4 pr. w 411. wyl. 98.50 
* „ * » » Po 41/* Pr- w
62 latach z w r o t n e ...............................98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 51‘/» 1. 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................
Gal. banku bip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr....................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. pr......................................
„ wyl 41/, pr.
„ w 41 1. wyl. 

po 4. pre..............................................

- . -  122.-

100 70 
117.75 
119.25

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.60 101.50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.— 1 0 2 .-

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . _
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr....................... —.— —
detto (Jarosław-Sokal) —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.50
z r. 1884 . . 99.40
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 109.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 146.—

94.50
100.40

110.—
1 4 7 .-

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 199.— 200.—
Clarego po 40 zł. m. k.........................  59.— 60.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. —.— —.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 6 i. 62 .--
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 60.— 60.15
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.50

„ „ węg. „ po 5 zł. 11.25 11.75
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...........................     23.50 24.50
Salma po 40 zł. m. k............................ 71.50 73.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.— 74.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— -  .—

„ „ po 50 zł. a. w. 72.— 76 —
Waldsteina po 20 zł. m. k...................  54.25 56.25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— — .—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ..........................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . -  
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . — 
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt.................................121.15 121
Paryż

K u r s  z ł o t a .

48.10
55 

4815

Dukat eesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .....................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ......................

5 .71— 5.73- 
5.68.— 5.70.-

9 .6 1 .5 -  9.62.5-

I B  K  K  K  M  M  J  S A  U  MS 2E JE Z »  AhMT AKT.

Licytacye.
L. 2677 (4720 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej kasy Oszczędności w 
kwocie 259 zł. 26 et. odbędzie się w gma­
chu sądowym dnia 2 sierpnia 1895 i dnia 
6 września 1895 każdym razem o 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności objętej wy­
kazem 1. 88 gminy Kliszów.

Cena wywołania 2483 zł.
Wadyum 248 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Henryk Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Mielec, 13 maja 1895.

L. 5717 (4722 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­

rzytelności Chaji Wachspress w kwocie 285 
zł. wa. z pn. odbędzie się w gmachu sądo­
wym dnia 5 sierpnia 1895 i dnia 6 wrze­
śnia 1895 każdym razem o 10 przed polu 
dniem egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
55 gminy Brzyście.

Cena wywołania 445 zł.
Wadyum 45 zB
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m o­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 31 maja 1895

L. 2651 (4588 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 sierpnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 września 1895 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1 469 
według wyk. hip. 624 gm. Czernelica Wolfa 
Sdglitza własnej na rzecz stanisławowskiej 
kasy oszczędności pto 39 zł. 23 ct.

Ceua wywołania 1805 zł.
Wadyum 180 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem dr. Okuniewskiego z Horodenki.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 26 marca 1895.

L. 4613 (4552 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści 3 zł. 55 ct. odbędzie się na rzecz państwa 
Izdebnik w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż całej posiadł >ści wyk. hip. 1. 105 
gm. Zakrzów objętej dłużnika Jana Młaka 
własnej, w dwóch trrminach mianowieie duia 
26 sierpnia i 30 września 1895 każdym ra 
zem o 10 godzinie rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Fórster.

Wadyum wynosi 43 zł.
O. k Sąd powiatowy.

Kalwarya, 7 czerwca 1895.

L. 9541 (4634 2— »)
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
26 sierpnia 1895 i 30 września 1895 o go- 
dżinie 10 rano odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż połowy realno* 
ści w Polance położonej według whl. 60 ks. 
grunt, tejże gminy objętej Franciszki Moru- 
sowej własnej na rzecz Peppi Honigowęj ° 
18 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 42 zł. 50 ct. w. a.
Wadyum 4 zł. 25 ct. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę w a r u n k ó w  

przejrzeć można w  registraturze sądowej- 
0. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 6 maja 1895.



(4573 3 - 3 )
daje d ’ powiatowy w Komarnie po-

j ^ a?Tara' hipotecznymi 
dm'. i ?wa w>oś obietei 
hjp i - Jacków

publicznej wiadomości, że na zaspo-
hedz*iC ^Unâ  3^ z^ ^  a- W- z P11, od"
8pr *® ai? w sądzie tutejszym przymusowa 
wier! t i Przez publiczną licytacyę powyższej 
Wyka™ ■ °,̂ e* za hipotekę służącej realności 

1 10 ks. gr. gminy 
wieś objętej dłużnika Fedka An- 

/ i realności wyk. 
tef f /  i**  ks. gr. gm. kat. Nowa wieś obję- 
Dret | “n*ka Mikołaja Andruszków własnej 
na r z Praes- ^  kwietnia 1894 1. 4710 
koien,eCZ .̂ -a m̂ana Dromelschlagera na zaspo- 
i p 16 wierzytelności w kwocie 21 zł. a. w. 
żeL ‘ i§ zekueyjnie ocenionej na rzecz Moj- 
i |ja. * Ochmana w dniach 14 sierpnia 1895 
8odzi&- wrze^uia 1895 każdym razem o 

10 przed południem.
Szyui |  ta sprzedaną zostanie w pierw-
W0{an. rmiuie tylko za lub wyżej ceny wy­
liżą *a z*-> vr drugim terminie i niżej 

Ceny z zastrz eżeniem przepisów ustawy 
®zerwca 1887 1. 74 Dz. p. p. 
j^kład wynosi 10 pr. ceny wywołania, 
kuratorem nieznanych wierzecieli mia- 
P adw. dr. Gottlieba w Komarnie. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

i akt oszacowania można w tusąd. 
^turze przejrzeć.
Konaarno, 10 marca 1895.

' 7532 (4688 3 -3 )
sp0ko- k' P°wiatowy rozpisuje na za- 
W kvy6l-'e wierzytelności Jakóba Weinbergera 
sprj, ,°eie 76 zł. a. w. publiczną egzekucyjną 
połoi realności pod nk. 439 w Gorlicach 
Puia 3^  °bjętą na dzień 12 sier-
g°dz 1 t  października 1895 każdym razem o 

' (U rano w Gorlicach.
Lena wywołania 1305 zł. 
wadyum 130 zł 5 ct. 

u% n ^ rat° rein niewiadomych wierzycieli

! odbędzie się w tymże sądzie celem ściągnię­
cia wierzytelności c. k. uprz. galie. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
19 ra t po 18 zł. z pn. licyta ya realności 
objętej whl. 22 gminy Tostogłowy własnej 
Hipolita Frankowskiego a to na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej w 
kwocie 2000 zł.

Wadyum 10 pre. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Kiniower w Zborowie.
Zborów, 17 czerwca 1895.

10

w trori'ia ^aaa adw' d r ' ®lubczyńskiegoach.
ogZa ^ esztę warunków licytacyjnych, protokół 

..°^ania i wyciaffi hipoteczne przejrzećwyciągi 
* w tutejszej registraturze. 
Gorlice 8 czerwca 1895.

15J40 (4676 3 - 3 )
0(lbed • C' k’ ^ d z’e krajowym w Krakowie 
śej tjZ'e. się celem zaspokojenia wierzytelno- 
w Atomowej w kwocie 2000 zł. z pn.

IU ® s*erpnia 1895 i 10 września 1895 
daz H ,° godz. 10 rano przymusowa sprze-»Z ° .---- r*“J -----
kowia °i P°d lk- H 7  dz. VIII. w Kra
sL ,.. Położonej lwh. 1967 objętej Jetti J o ­

dowej własnej.
Lena wywołania wynosi 14700 zł. 
Wadyum 1470 zł. * 

ty re • arunki licytacyjne przejrzeć można 
g'straturze sądowej, 

jest raW em  niewiadomych wierzycieli
fie^uw. dr. Tomik, zastępcą adwokat dr.

L
^ raków. 10 maja 1895.

(4587 3 -3 )  
k̂ai-Kvv sprawie egzekucyjnej Wysokiego 

pto ]?  przeciw Majerowi Weinraub i to w. 
dzje , zh 50 ct. z pn. odbędzie się w są 
<Ut utf,jszym przymusowa publiczna sprze- 
giuiu a|u°ści wyk. hip. 2823 ks. grunt, dla 
sP&dk ^ ° rodenka objętej w połowie masy 
^ajPr°Wei Schapsy Scbnajera, w 1/4 części 

Weinrauba a w 1/4 części Arona 
U p; a ciasnej w dwóch terminae ; na dniu 

- rPuia 1895 i na dniu 11 września 
term; °. godz. 10 rano a to na pierwszym 
*>So ,Djle tylko powyżej ceny szacunkowej 

z&ś na drugim także poniżet takowej. 
Wadyum 68 zł. 50 ct. 
i, C. k. Sąd powiatowy, 
rtorodenka, 22 marca 1895.r 1

i

U 8 U

Sąd powiatowy
(4687 3 - 3 )  

miejsko delego-
om- ;• Arzemyślu podaje dojpowszeehnej wia- 

Aąj, Scb że w sprawie egzekucyjnej 
8 » J  .Marek przeciw Pazi lo Leszczyk, -2 
C ak 1 Aume z Platów Szpyrka o sme- 
tldia T^Pólwłaisności realności o d b ę d z i e  się
C  U  8ierpnia i dnia 18 września 1895 
ty razem o godzinie 10 przed południem 
koś!; 6 nr- n przymusowa sprzedaz real- 
kiz‘ Pod lk. 46 w Ostrowie położonej wy- 
t C  h>otec7.nym 1. 85 tej gminy obiętej 
§zDv 1 Glutów lo Leszczyk, 2o Świstak, A y 
Kata ’ ^ aryi z Szpyrków Gawlaków ej 
lek L7ny Szpyrka tudzież Jana i Anny Ma-

Cenę wywołania stanowi kwota 2220 z . 
yfadyum zaś 10 prc tejże, 

kratorem wierzycieli niewiadomyc 
u°wiono adw. dr. Angermana w Prze- 

z substytucyą adw. dr. Hdlela. 
tfesztę warunków licytacyjnych, proto' ̂pisania, Dr7.vn»i

kół

' VtJĆia'*Uia Przynależności, akt oszacowania 
* ^hu lam y  można przejrzeć w tusą- 

e) rogistraturze.
rzemyśl, 15 czerwca 1895.l

(4664 3 - 3 )  4a;ft C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
189k • wiadomości, iż w dniach 16 sierpnia 

1 16 września 1895 o godzinie 10 rano
„Gazeta Lwowska

L. 4387 (4693 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Wy­
sokiego Skarbu w kwocie 40 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 558 gm. Piwniczna Ohuwy Hechta 
własnej na dniu 24 lipca i 28 sierpnia 1895 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 287 zł. 50 ct.
Wadyum 73 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, 19 maja 1895.

L. 8793 (4608 3— 3)
O. k Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sześciu rat pożyczkowych po 175 zł. i ase- 
kuraeyi ogniowej w kwocie 13 zł. 23 ct. 
wa. z pn. na rzecz gal. Zakładu kredytowe­
go ziemskiego w likwidacyi we Lwowie od­
będzie się dnia 20 sierpnia 1895 o godzinie 
10 przed południem w biórze nr. 14 egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Herscha 
Briilla własnej pod nazwą parcele budowla 
ne lkat. 313 i 314 w Podwołoczyskach po­
łożonej.

Cena wywołania wynosi 6530 zł.
Wadyum 653 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9 

maja 1895 prawa zastawu uzyskali, lub któ 
rymby uchwała niniejsza względem dozwole­
nia licytacyi z jakiegokolwiek powodu dorę­
czoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad acturn 
p. adw. dr. Weissteina a p. adw. dr. Zarzy­
ckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 1 czerwca 1895.

L. 2461 (4689 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c, Ir. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie a to 7 rat 
po 8 zł. 83 ct. reszty kapitału 126 zł. 86 ct 
aw. z pn. odbędzie się dnia 8 sierpnia 1895 
i dnia 5 września 1895 o godz. 10 rano w 
sądowera zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika wyk. hip 1. 169 gm. kat 
Czarnokońee objętej, która przy drugim ter­
minie i niżej ceny szacunkowej 180 zł. wa. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 18 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Nathansohn z Husiatyna. 
Husiatyn, dnia 24 kwietnia 1895.

L. 2205 (4690 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Krościenku po­

daje do publicznej wiadomości, że celein za­
spokojenia pretensyi Stowarzyszenia Akcyjne­
go i kasy oszczędności w Starejwsi w kwo­
cie 15000 zł. aw. z pn. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie w dniach 9 sierpnia i 6 wrze­
śnia 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności whl. 211 i 
742 gm. Szczawnica objętych, dłużników A 
polioarego i Maryi Biernackich własnych.

Cena wywołania obu realności wynosi 
44123 zł. 47 ct. aw.

Wadyum 4412 zł. 34 ct. aw.
W arunki licytacyjne i protokół oszaco­

wania przejrzeć można w tut. sądowej reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 31 maja 1895.

L. 1973! (4692 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po 

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę zarządu masy rozbiorowej A- 
brahama Dawida Reiflera odbędzie się dnia 
9 sierpnia 1895 i dnia 9 września 1895 każ­
dym razem o godz. 10 przed południem w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 1'4 
części realności wyk. hip. 1. 728/11 ks. gr. 
gm. Sniatyua objętej masy rozbiorowej Abra­
hama Dawida Reifiera własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3090 
zł. 80 c t , zaś wadyum 10 prc. tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Kawecki z zastępstwem 
adw. dr. Rosenhecka.

Resztę warunków licytacyjnych prz->j- 
rz‘ć można w tus registraturze.

Sniatyn, 30 czerwca 1895.

L. 2603 (4509 3 - 3 ,
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi- 

j suje celem ściągnięcia od spadkobierców śp. 
‘ Antoniego Malusy t. j. pełnoletniej Tekli

Nr. 155 x dnia 10 lipca 1895.

zam. Krawczuk i małol. Iwana, Maryi i Ste­
fana Malusów sumy 500 zł. a. w. z pn. przy­
musową publiczną licytacyę realności w O- 
serdowńe położonej wyk. hip. 1. 63 księgi 
gruntowej gminy kat. Oserdów objętej, dłu 
żników spadkobierców śp. Antoniego Malusy 
własnej na dzień 20 sierpnia 1895 i na dzień 
24 września 1895 zawsze o godzinie 10 rano 
w tut sądzie.

Cena wywołania 8743 zł. 60 ct. a. w.
Wadyum 874 zł. 36 ct. a. w.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny egzekwowanej realności, 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 23 kwietnia 1895.

L. 38699 (4741 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na lata 1896, 1897 i 1898 na 
gościńce państwowe w bocheńskim okręgu 
budowniczym odbędzie się dnia 22 lipca 1895 
w c. k. Starostwie w Bochni licytacya o- 
fertowa

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
1896 w ilości 8540 m3 wynoszą 19172 zł. 
87 ct. a. w.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cyfra­
mi ale i lit-ram i

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska, bez żadnych dopisków, 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, oferty 
zaś niepodane w terminie lub złożone w in­
nym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3 lipca 1895.

L. 33419 (4740 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na lata 1896, 1897 i 1898 na 
gościńce państwowe w nowosądeckim okręgu 
budowniczym odbędzie się dnia 22 lipca 1895 
w c. k. Starostwie w Nowym Sączu licyta­
cya cf<-,rtowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
1895 w ilości 8420 m 3 wynoszą 15003 zł. 
10 ct w. a.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyraże­
niem cen jednostkowych nie tylko cyframi alei 
literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
śoiwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy pedać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub 3zut^owisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3 lipca 1895.

L. 7261 (4612 2 - 3 )
Dnia 19 sierpnia 1895 i dnia 23 wrze­

śnia 1895 każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w sądzie tutejszym przymu­
sowa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod lk. 57 w Młodowie położonej wyk. hip. 
hip. 163 objętej w sprawie i na rzecz Meschła

Kelcza przeciw Maryi Kornak albe Kornaga. 
Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 10 prc.
Kuratorem wierzycieli nieznanych Jó­

zef Kapko e. k. notaryusz w Lubaczowie.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Lubaczów, 30 sierpnia 1895.

L. 9063 (4677 2— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

w budynku sądowym przy kościele św. Pio­
tra w biurze nr. 15 odbędzie się celem za­
spokojenia wierzytelności Maryi Lipińskiej 
ze sumy 3500 zł. w dniu 2 września 1895 i 
30 września 1895 zawsze o godzinie 10 ra ­
no przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod lk. 384 dz. VIII. w 
Krakowie położonej lwh. 1503 objętej na 
imię Wojciecha Jachimowicza zapisanej.

Cena wywołania wynosi 17500 zł. 
wal. ustr.

Wadyum 1750 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Fedorowicz w Krakowie 
zastępcą adw. dr. Gluziński.

Kraków, 8 maja 1895.

L. 16852 (4611 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż a) ciała hipotecznego wyk. hip. 25 
ks. gr. gm. Katyna i b) ciała hipotecznego 
101 księgi gruntowej gminy Łopusznica dłu- 
źniczej gminy katastralnej Katyna szlachecka 
własnych na zaspokojenie pretensyi c. k. ga­
licyjskiego uprzywilejowanego zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi a to 
13 rat po 45 L zł. 50 ct. w. a. i jednej w 
kwocie 399 zł. 97 ct. wa. z przynależyto- 
śeiami dnia 22 sierpnia 1895 i dnia 25 wrze­
śnia 1895 zawsze o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej ta­
kowej.

Cena wywołania ad a) 11637 zł. aw., 
ad b) 381 zł. aw.

Wadyum ad a) 1163 zł. 70 ct., ad b) 
88 zł. 10 ct aw.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 12 gru­
dnia 1894 do tabuli weszli, kuratorem p. 
adwokata dr. Tygermana w Dobromilu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

Dobromil, 12 lutego 1895.

L. 3779 (4582 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia od Magdy Sytnyk su­
my 100 zł. aw. z pn. przymusową publiczną 
licytacyę realności w Oserdowie położonej 
wyk. hipotecznym 1. 86 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Oserdów objętej, dłużni- 
czki Magdy Sytnyk własnej, na dzień 21 
sierpnia 1895 i na dzień 25 września 1895 
zawsze o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie.

Cena wywołania 90 zł. aw.
Wadyum 9 zł. a w.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej.

Resztę warunków, protokół oszacowa 
nia i wyciąg hipoteczny egzekwowanej real­
ności można przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan  Kuryś w Bełzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bełz, dnia 30 kwietnia 1895.

L. 9487 (4655 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po 

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Komarnie w kwocie 66 zł w. a z 
pn. przeprowadzi w dniach 18 sierpnia i 13 
września 1895 kaźdokrotnie o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści wykazem hipot. 1. 875 księgi gruntowej 
gminy Komarno objętej, Stefana i Maryi Bi- 
łyków własnej, z tem że na pierwszym ter- 
mnie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 320 zł.

Wadyum 82 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tusąd. regi­
straturze.

Kuratorem niewiad mych wierzycieli 
hipotecznych p, Kazimierz Kowarzwk w Ko­
marnie.

Komarno, 20 września 1895.



L. 9540 (4516 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 26 sierpnia 1895 i 80 września 1895 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 835 w Lubniu położonej według whl. 
530 ks. gr. tejże gminy objętej Mateusza 
Łopaty własnej na rzecz Peppi Honigowej o 
30 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 55 zł. w. a.
Wadyum 6 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 6 maja 1895.

L. 3128 (4631 2— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę realności nk. 200, 2/6 czę 
ści realności lwh. 556 i 2/4 części realności 
lwh. 557 ks. gr. gm. Czaniee objętych, w 
Czańcu położonych, do małoletnich Andrze­
ja Wojciecha, Antoniego i Maryany Szlago- 
rów należących, w budynku sądowym w 
dwóch terminach dnia 21 sierpnia 1895 i 23 
września 1895 każdorazowo o godz. 10 rano 
na drugim terminie niżej ceny wywołania 
753 zł. 10 ct.

Wadyum 76 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

i interesowanych ustanowiono dr. Fabrego 
adwokata w Kętach.

E itrak t tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 17 czerwca 1895.

L. 2093 (4614 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 26 
sierpnia i 23 września 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano celem zaspokojenia wierzy­
telności dr. Izydora Daniela w kwocie 50 zł. 
publiczną licytacyę 1/5 i 3/150 części real­
ności Piotra Sowy własnej lwh. 240 gminy 
kat. Ryczów objętej.

Cena wywołania 68 zł. 20 et.
Wadyum 7 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Roman Madeyski not. w Zatorze.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Zator, 6 czerwca 1895.

L. 23058 (4494 1— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz Joachima 
Guttmana sumy 50 zł. 54pre. odsetkami od 
dnia 5 listopada 1898 kosztami w kwocie 2 
zł. 16 ct., 3 zł. i 3 zł. 72 ct. przymusową 
sprzedaż jednej trzeciej części sumy 733 zł. 
czyli kwoty 244 zł. 331/* ct. w stanie bier­
nym realności pod lk. b903/4 we Lwowie 
Emilii Patraszewskiej własnej wedle wyk. 
hip. 313 III. pierwotnie na rzecz Ignacego 
Letnika zaintabułowanej a obecnie na pod­
stawie cesyi z daty Lwów, 19 stycznia 1894 
na rzecz Jana Bigo przeszłej na dzień 30 
sierpnia 1895 i na dzień 13 września 1895 
zawsze o godz. 11 przed południem w sali 
rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 244 zł. 33%  ct.
Wadyum 25 zł.
Na pierwszym terminie sumę tę nabyć 

można tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim także niżej tej ceny.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Lwów, dnia 8 czerwca 1895.

L. 6499 (4745 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszczędności miasta Kołomyi 
przeprowadza ponownie w celu ściągnięcia 4 
kwot po 25 zł. 50 ct. i 551 zł. 98 ct. wa. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż realności, dłużni­
ka Dawida Weisera własnej w Kołomyi pod 
n. d. 120 położonej, whl. 256 ks. gr. dla II 
dziel, miasta Kołomyi objętej w dwóch na 
dzień 8 sierpnia i 12 września 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem wyzna­
czonych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 832 zł., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 83 zł. 20 
ct. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Allerhanda z substytucyą adw. dr. Staubera 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza­
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tus. registra­
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 1 czerwca 1895.

na egzekucyjna publiczna sprzedaż posiadło- 
j ści lwh. 39, 2/4 części posiadłości lwh. 34 

i 12/48 części posiadłości lwh. 35 ks. gr. 
gm. Słotwiny objętych, Semana Juszczyka 
własnych z tem, że na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub powyżej, na 
drugim zaś i niżej, posiadłości te sprzedane 
będą.

Cena szacunkowa wynosi 904 zł. 50 
ct. a. w.

Wadyum 90 zł. 45 ct.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszo sądowej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 27 maja 1895.

L. 3219 (4765 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Antka Hamernika w 
kwocie 50 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym
e. k. Sądzie dnia 9 sierpnia 1895 i dnia 13 
września 1895 każdym razem o 10 z rana 
egzekucyjna publiczna sprzedaż całej posia­
dłości lwh. 465, 2/12 części posiadłości lwh. 
82 i 4/8 części posiadłości lwh. 326 ks gr. 
gm. Tylicz objętych, Michała Sawki wzglę­
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej wła­
snych z tem, że na pierwszym terminie tyl­
ko za cenę szacunkową lub powyżej, na dru­
gim zaś i niżej posiadłość ta sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 90 zł.
Wadyum 9 zł. 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszo sądowej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 31 maja 1895.

L. 3613 (4766 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Dawida Keila w kwo­
cie 48 zł. 80 ct. z przyn. odbędzie się w 
tut. c. k. sądzie dnia 9 sierpnia 1895 i dnia 
13 września 1895 każdym razem o 10 z ra­

L. 5041 (4543 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

podaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Leizora Angermana prze­
ciw Chawie Tauterer pto 100 zł. a. w. z pn 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
12/240 części realności objętej wyk. hip. 1. 
1082 ks. gr. gm. kat. Stanisławów złużniezki 
własnej w dniach 22 sierpnia 1895 i 12 wrze­
śnia 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biórze IV. tutejszego sądu.

Cenę wywołania stanowi kwota 91 zł. 
20 ct. w. a.

Realność ta względnie pomienione wy­
żej części realności przy pierwszym terminie 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, przy 
drugim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu, sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szaecwania i wyciąg tabularny w tusądowej 
registraturze mogą być przejrzane.

Stanisławów, 11 maja 1895.

L. 4218 (4761 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 19 lipca 1895 powyżej, za, lub 
poniżej ceny szacunkowej ralieytacya realno­
ści wyk. hip. 1. 95 gm. kat. Łahodów obję­
tej Iwana Iluć własnej, na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Glinianach pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 340 zł.
Wadyum 34 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabHlarny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiony 
został kuratorem p. Szymon Czestyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 23 kwietnia 1895.

L. 2761 (4735 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ja 

kóba Katza w kwocie 30 zł. 80 ct. z pn. 
przeprowadzi c. k. sąd po® iatowy w Tucho­
wie w zabudowaniu sądowem egzekucyjną 
licytacyę realności w Ryglicach lwh. 472 
objętej Stanisława Lisaka własnej w dniach 
24 lipca 1895 i 21 sierpnia 1895 każdym 
razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 194 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum 20 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Józef Ciembor,

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, 10 maja 1895.

L. 2557 (4772 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej Józefa Rottenberga 
przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. p. 
Mojżesza Segal pto 220 zł. z pn. przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż ca­
łego ciała hipot. lwh. 538 i 2/3 części ciała 
hip. lwh, 540 ks. gr. gm. Burkanów obję­
tych Mojżesza Sigal własnych w dniach 5 
sierpnia i 4 września 1895 każdym razem o 
10 godzinie rano w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania za ciało hipot. lwh. 
538, 150 zł.

Cena wywołania za 2;3 części lwh. 540, 
200 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, 20 maja 1895.

Ł. 2465 (4763 1— 3)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Bernarda Gellera 
pko Janowi Pytlowi o 50 zł. rozpisaną zo 
stała egzekucyjna licytacya a) 1/18 części 
realności lwh 337, b) 1/36 części realności 
lwh. 385 c) 2/24 części realności lwh. 505, 
d) 1/3 części realności lwh. 507, e) 8/60 
części realności lwh. 510 ks. gr. dla gminy 
kat. Szare objętych na dzień 7 sierpnia i na 
dzień 4 września 1895 każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena szacunkowa co do realności ad a) 
17 zł. 74 ct., co do realności ad b) kwota
10 zł. 69 ct., co do realności ad c) kwota
9 zł. 46 ct., co do realności ad d) kwota
295 zł., co do realności ad e) kwota 65 zł. 
28 ct. a. w.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz Roman Gutowski 
w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tut. registraturze.

Milówka, 13 maja 1895.

L 3087 (4764 1 —3)
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Michała Tyliszczaka 
w kwocie 38 zł. z pn. odbędzie się w tutej­
szym e. k. sądzie dnia 9 sierpnia 1895 i dnia 
13 września 1895 każdym razem o 10 z ra­
na, egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 156, 1/4 części posiadłości 
iwh. 157, 6/48 części realności lwh. 105, 
1/4 części realności lwh. 106, 3/48 części 
posiadłości lwh. 117 i połowy realności lwh. 
174 k's gr. gm. Jastrzębik przedtem dłużni­
ka Symfoniusza Ostrowskiego, obecnie Ma­
ryi z Kosturów Ostrowskiej własnych, z tem, 
że na piarwszym terminie tylko za cenę sza­
cunkową lub powyżej, na drugim zaś i n i­
żej, posiadłość ta sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 104 zł. 10 ct.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tus. registraturze.
Muszyna, 28 maja 1895.

L. 776 ~ ;  (4756 1 - 3 )
C. k. Sąd yowiatowy miejsko-delegowa 

ny w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia sumy 316 zł. z pn. odbędzie się 
w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze­
daż I. ciała hip. whl. 55 gminy Just objęte­
go, Mateusza Gwizdza starszego i Mateusza 
Gwizdza młodszego własnego w dniu 17 sier­
pnia 1895 i w dniu 31 sierpnia 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 252 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hipoteczne­
go, tudzież raszta warunków' licytacyjnych 
mogą być w registraturzejsądowej przejrzane. 

Nowy, Sącz, 5 lutego 1895.

L. 3622 (4564 1—2)
Aviso!

Auf die in der Nr. 149 vom 3 Juli 
1895 yollinhaltlich verlautbarte Kundma- 
ehung der k. u. k. Intendaoz des 10 Corps, 
Nr. 3622 vom 18 Juni 1895, betreffend die 
Sicherstellung von Brennholz uud Steinkoh- 
le ftir den 10 Corpsbereich fur das 1895/96 
wird mit dem Beifiigen hingewiesen, dass 
die bierauf beziiglichen gedruckten Arendie- 
rungs-Bedingnisbefte zum Preise von 28 
Kreuzern, Kundmachungen und Offertformu 
larien jedoch unentgeltlich bei den Militar- 
Verpflegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau, 
Rzeszów und Stryj bezogen werden konnen.

Von der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.
Przemyśl, am 28 Juni 1895.

K o n k u r s a .
L. 1292 (4697 3—3)

W stanie niższych sług przy e. k. za­
rządach salinarnych w Galieyi i na Bukowinie 
jest do obsadzenia posada c. k. starszego 
sztajgra w II klasie 3 stopniu tj. rocznych 450 
zł. i 25 procent dodatkiem aktywalnym, 
względnie posada c. k. dozorcy szybu w II 
klasie 3 stopniu tj. z płacą roczną 450 zł. 
i 25 procent dodatkiem aktywalnym względnie 
posada c. k. sztajgra w III klasie 3 stopniu 
tj. z płacą roczną 350 zł. i 25 procent do­
datkiem aktywalnym oraz z wszystkimi sy- 
stemizowany deputat seli i 48 q. rocznie 
węgla kopalnego za połowę eeny zakładowej.

Ubiegający się? o wymienione posady, 
mają wnieść najdalej do 31 lipca 1895 po­
dania z udowodnieniem dokładnej znajomości 
tutejszej kopalni i manipulacyi kopalnianej, 
jakoteż dokładnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego i zupełnego zdrowia przy za­

łączeniu świadectwa z ukończonej szkoły gó 
" niczej w przepisanej drodze do podpisaneg 

c. k. zarządu salinarnego. . .
Do posady dozorcy szybu _mują 

szeństwo kompetenei wojskowi, posiadający 
wymienione warunki uzdolnienia.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 1 lipca 1895.

L. 2610 ~  (4668 3 -3 )
Konkurs.

Zarząd król. wol. miasta Sniatyna 
rozpisuje niniejszem konkurs na p o ­
s a d ę  i n s p e k t o r a  p o l i c y i  z 
płacą roczną 55Ó zł. i dodatkiem akty­
walnym 100 zł. rocznie, kompetenei 
dołączyć mają do podań:

a) metrykę urodzin, ,
b) świadectwo zdrowia przez c. 

lekarza rządowego wystawione wzgl§' 
dnie potwierdzone,

c) świadectwo moralności,
d) świadectwa z ukończonych szko
e) świadectwo z  egzaminu kwali­

fikacyjnego stosownie do r o z p o r z ą d z e n i a

Wydziału kraj. z 18 marca 1889 
24 d. u. i r. kr. względnie świadectw 
ze złożonego egzaminu na komendan a 
posterunku c. k. żandarmeryi stosowni 
do ustawy z 26 lutego 1876 Nr- 1 
dz. ustaw p. wraz ze świadectwem pe . 
nionej służby przy c. k. żandarmery1-

f) dowód znajomości języków kra^ 
jo wy eh w słowie i piśmie. Pierwszen- 
stwo mieć będą kandydaci, którzy ^7 
każą się świadectwem, pełnionej służby 
w charakterze inspektorów polioyi wi§ 
kszych miast oraz znajomością 
niemieckiego w słowie i piśmie.

P o d a n i a  w ł a s n o r ę c z n i  
n a p i s a n e  w n o s i ć  m o ż n a  ® 
k o ń c a  l i p c a  b i e ż ą c ,  r o k u  
Prezydyum Zarządu miasta w Sniatyu1 •

W Sniatynie, 3 lipca 1895.
O. k. kierownik Zarządu m ia s ta

Dr. Żurowski.

L. 2131 (4707 3 -3 )
Na posadę kancelisty przy Wydzia 

powiatowym w Jarosławiu zarazem 
lustratora urzędów gminnych w powi0C* 
Jarosławskim z płacą stałą 600 ZfV> 
dodatkiem aktywalnym 150 zł., doda - 
kiem drożyznianym 112 zł. 50 ct. 
ryczałtowym dodatkiem -na objazdy 
kwocie 200 zł.

Posada ta będzie nadaną najpier.^ 
prowizorycznie, a po stabilizacyi uaj 
prawo do emerytury.

Starający się o tę posadę maj%-
I. przedstawić dotychczasowy PrZ 

bieg swego życia i
II. wykazać świadectwami:
a) odpowiednie studya, j
b) dokładną znajomość ustaw a 

ministracyjnych, y,
c) egzamin rachunkowy lub Pr '  

najmniej jednoroczną praktykę P ", 
kasie jednego z Magistratów, lub p' J  
kasie rządowej lub Wydziału kraj o W ą

d. wprawę w pracy konoepw ’
e) nieprzekroczOny 40 rok
Podania własnoręcznie napi ^  

mają starający się wnieść do Wyu2,1 . 
powiatowego w Jarosławiu najpń^ 
dnia 1 sierpnia 1895 r. j «Q5.

Jarosław, dnia 24 czerw ca  1 
Zastępca P rezesa  

Jahl.

L. 1356 ^ 73J l 7 s S
0. k. Rada szkolna okręgowa & ^aU. 

niniejszem konkurs na posadę s ^ l e  ®ę- 
czyciela religii obrz. gr. kat. w j j z 
skiej im. Konarskiego z płacą 800 •
rocznym dodatkiem na mieszkanie 
cie 80 zł. . bed®ie

Obowiązkiem tego nauczyciela * je. 
udzielanie nauki religii gr. kat. w . ^jaCb 
nionej szkole, jakoteż w innych s j  
lwowskich w granicach, oznaczonyc ^  
ustawy z dnia 1 grudnia 1889 (dz- 
nr- 71). ,

O posadę tę mogą się starać łaDj. 
cznie ordynowani świeccy i zaaoun t  

Podania należycie udokumentowau 
leży wnosić do c. k. Rady szko^^n ic tw em  
wej miejskiej we Lwowie za P°śreq, gjer- 
władzy przełożonej najdalej do 
pnia 1895. ieQFr

We Lwowie, 26 czerwca isam



L. 321 (4696 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sady dyrektorów c. k. gimnazyum 1) w Dro­
hobyczu i 2) w Sanoku.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest prócz płacy nauczycielskiej, a) rernune- 
racya za prowadzenie dyrekcyi w rocznej 
kwocie trzechset (300) zł. wa., b) połowa 
dodatku aktywalnego siódmej rangi i e) po­
mieszkanie w budynku gimnazyalnym, ewen­
tualnie odpowiednie relutum.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
“mją wnieść swoje podania przez swoją bez­
pośrednią władzę przełożoną do Prezydyum 
e- k. Rady szkolnej krajowej, najpóźniej do 
30 lipca bieżącego roku.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 2 lipca 1895.

L. 46687 (4726 2—3)
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Glińsku w powiecie żół­
kiewskim za Kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. wa.

Płaca r o c z n y c h  150 zł.
ryczałt kancelaryjny . . . .  40 zł
i w ynagrodzenie  200 zł.

za posłańca cztery razy codziennie do dworca 
kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
lipca br. w c. k. Dyrekcyi poczt i tele­

grafów we Lwowie.
Lwów, dnia 1 lipca 1895.

L. 47827   (4743 2 - 3 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Dupbskach w powiecie 
Zaleszczyekim za kontraktem służbowym i 
kaucyą 200 zł.

Pobory.
P łica  r o c z n y c h ...........................200 zł.
ryczałt kancelaryjny . . ■ • 60 zł-
wynagrodzenie u

za codziennego posłańca pieszego do Aalesz- 
czyk.

Podania należy wnieść najpóźniej uo 
15 lipca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele 
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 5 lipca 1895.

L- 275/0. L. (.4725 2 - 3 )
Concursausschreibung.

Bei der Landesregierung tur Bosnien 
>ind die Hercegovina in Sarajewo gelangen 
mehrere politische Conzeptspraktikanten und
Auscultanten-Stellen ałle in der XI Diaten- 
classe mit dem Adjutum jahrlicher 800 n. 
zur Besetzung.

Bewerber um diese Stellen haben nach- 
zuweisen, dass sie osterr. oder ung. Staats- 
burger sind, die recbts und staatswissen- 
schaftlichen Studien absolyirt und die vor- 
geschriebenen theoretischen Priifungen mit 
Krfolg abgelegt haben, sowie, dass sie nebst 
der deutschen auch einer slavischen Sprache 
JNaektig sind und die fisische Tauglichkeit 
*hr den Staatsdienst besitzen.

Diejenigen absolvirten Juristen, welche 
die dritte Staatsprufung noch nicht abgelegt 
Naben, kónnen in Competenz treten wenn sie 
®ich verpliichten, diese Priifung innerhalb 

ahresfrist naehzutragen. 
t, Bie Competenzgesuchen sind nebst den 

elegen iiber die vorerwahnten Erfordernisse 
Geburts Zeugniss (Taufschein) und das 

Maturitatszeugnis zu allegiren und ist in 
Gesuehe anzufuhren ob und in wie weit 

er Bewerber der allgemeinen Wehrpflicht
NNtsproęhen hat.
I a Competenzgesuche sin d an die
r-andesregierung in Sarajewo zu richten be- 
, ehungsweise von jenen Bewerbern, welche 
. Nreits im Staatsdienste stehen, im Wege 
una v.orgesetzten Beborde zu tiberreichen 

mit bosnisch herzegowinischen Stempel-
&rken von 40 Krz. zu versehen. 

hŁ desuchsbeilagen sind in nachste-
der Weise zu stempela und zwar: 

ósc Geburts Zeugnis m it je 40 Kreuzer,
mit ^rzBiche zeugnis und der Heimatschein 
Uns J6 40 Kreuzer, das M aturitats Zeugniss 
triif ^ so lu to riu m  mit je  10 kr., die Staats 
jj.;. NQgs beziehungsweise Rigorosumzeugniss 

11 Je 1 fl uQy die y erwendungszeugnisse 
j  , p stellt von óifentlichen Behórden mit je 

•i sonstige mit 40 Kreuzer. 
p6l rn Ermanglung von bosniscben Stem-
hetw-ar ^dnnen die entsprechenden Baar- 

age den Gesuchen beigeschlossenwerden. 
he Landes RegieruDg fttr Bosnien 

und die Hercegowina.
Sarajewo, am 6 Jun i 1895.

746
r  , (4704 3 - 3 )

% ier • ,em °hsadzenia opróżnionej wskutek 
c. jf C1 ®P- Władysława Sadowskiego posady 
^ażdei • aryusza w Mikulińcach, ewentualnie 
(iniee lnnNL wskutek przeniesienia do Miku- 
'ozni^■0prożIIionei Posady c. k notaryusza, 
^ zVwBi konkurs po dzień 31 lipca 1895 
°dnośPQC ^ s^ stkich kompetentów, aby swe 

tut!' na. y c' e udokumentowane podania
. y we właściwej drodze w po- łZSzym terminie wnieśli.

1 ^  e;  ^z6y notaryalnej
Lwów, dnia 29 mam no io«29 czerwca 1895.

L. 1491 (4747 1 - 3 )
Przy Sądzie powiatowym w Tyczynie 

opróżniona została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł., dodatkiem akty walnym 25%, 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub przy innych sądach 
powiatowych opróżnić się mogącą dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę woź­
nego, wnosić należy do 10 sierpnia 1895 do 
Prezydyum sądu obwodowego.

Prezydyum sądu obwodowego. 
Rzeszów, 3 lipca 1895.

U p a d ło ś c i .
L. 12827 (4753)

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
odwołał decyzją z 3 lipca 1895 1. 10522 
konkurs wdrożony do majątku Jóżefa Maje­
ra 2 im. Blitza kupca w Rzochowie uchw a­
łą  tut. sąd. z 21 czerwca 1895 1. 12856.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 4 lipca 1895.

K u r a t e le .
L. 3835 (4694 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Skolem na 
podstawie uchwały c. k. sądu obwodowego 
w Samborze z 29 września 1895 1. 10514 
uznającej Katarzynę 1 voto Hnatyszynowę 
2 voto Petrykaninowę ze Stanawy niżnej 
marnotrawną, stawia ją pod kuratelę i usta­
nawia dla niej kuratora w osobie Tymka 
Łeciuka z Stynawy niżnej.

Skole, 18 maja 1895.

L. 2422  ̂ ' (4691 3 - 3 )
Hryń Kutyniak z Kropiwnika nowego 

uznany za marnotrawcę.
Kuratorem jego ustanowiony Hawryło 

Fagarasz z Kropiwnika nowego.
(J. k. Sąd powiatowy.

Podbuż, dnia 2 czerwca 1895.

L. 3428 (4714 2 - 3 )
Ołeksa Momochod z Hnyłej uznany zo­

stał marnotrawcą.
Kuratorem jego jest Wasyl Momochod 

z Hnyłej.
0. k. Sąd powiatowy.

Borynia, 17 maja 1895.

L. 5784 (4758 1— 3)
Natan Schliisselfeld z Sanoka uznany 

umysłowo chorym, a kuratorem tegoż m ia­
nowany Abraham Schliisselfeld.

0 . k. Sąd pow. miej. del.
Sanok, dnia 22 maja 1895.

Wyroki prasowe.
S t. 153 (4667)

3m Tłauten ©einer TRafeftat beź fiaijerS!
SDaS f t. Sanbeggeridjt SBien alg iprejj* 

gerid)t f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanttmlt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt ber in ber Tir. 
173 ber periobijdjen '£)rucffd)rift:„ „2lrf>eiter* 
Seitung" bom 26 Suit i 1895.;(2lbenbMatt) ent* 
Ijaltenen IrtifelS mit ber 21uffcf)rift; 1. „2)er 
ŚRilitariSmuS unb jeine burgerlic|e Sritif", 2. 
auf ©eite 6 „Ifkrteigenoffen unb ©enoffimten" 
in ber ©telle bon „(Łabei miiffen mir feftftellen" 
big „im ©laffenfatnpf bie jftegel ift“ unb jmar 
ad 1. bag (8ergel)cn nad) § 300 ©t. ©. refp. 
Slrt. IY beg ®ef. bom 17 Siec. 1862, Tir. 8 
3i. ©. 931. 8 pro 1863 unb ad 2. bag 23er* 
ge^en nad) § 300 ©t. ©. begritnbe, unb eg 
mirb naĄ § 493 ©t. D. bag 33erbot ber 
SBeiterberbrcitung biefer ®ru<ffcf)rift an§gefpro= 
c^en, bie bon ber f. !. ©taatganmaltjĄaft ber  ̂
fugte 93efd)lagna^nte naĄ § 489 ©t. fp. O. 
beftatigt uitb nad) § 37 spr . ©, auf bie 93er* 
niĄtung ber faifirten Sjemplare erfannt.

SBien, am 1 Suli 1895.

2)ag f. f. Sanbeg- alg alg )pre^getid)t in 
©raj ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 3)łai 
1895, $• 10715, bie SSeiterberbrcitung ber 
S)rucfjd)rift: „Post nubila Phoebus" bon 21. 
©tefanellt unb „Pompeo Molmenti" £>tud nnb 
SSerlag bon 21. sPappermaitn iit ©raj, nad) § 
300 ©t. ©. berboten.

S)ag f. f. 2anbeg= alg spre§geriĄt in 
SatbaĄ ^at mit bem Srfenntniffe bom 15 Su® 
ni 1895, 3- 5214, bie SBeiteroerbreitung ber 
)Rr. 131 ber 3 e(tf^ r(f(: „Slovenski Naród" 
megen beg 2trtifelg: „Plasc je padel, patudi 
vojvoda“ naĄ § 300 ©t. ©. berboten.

Siag !. f. Dberlanbeggeridjt tn 2(Jrag ^at 
mit ben ©rtenntniffe bom 15 TRai 1895, 31- 
12292, bie SSeiterberbreitung ber śtr. 9 ber 
3eitf^rift: „Povltivske Listy" bom 4 SJffai 
1895 megen beg 21rtifelg: „Politicke zpravy“ 
nad| 65 a ©t. berboten.

f. f. 2anbeg= alg fprefjgeridjt tn 
SatbaiĄ l)at mit bem ©rfenntntffe bom 8 Sunt 
1895, 3 -  5003, bie SBeiteroerbreitung ber im 
SSerlage beg ,germanu ©c^mibt in (Berlin erfctjie= 
nenen 2)rudfĄrift: „® ie  fiinftliiĄe iBefcfjranfung 
ber ^tnberja^l" bon ® r. 2Raj (Baum, praft. 
2lrjt in (Berlin" nad) §§  305 unb 516 ©t. ® . 
b e r b o t e n . _________

S)ag t  t. Sanbeg= alg iptefjgeridjt in 
ifJrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 5 3unt 
1895, 3 -  16782, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
4 ber 3 eitfĄrift: „Casopis stavebnich delniku" 
bom 1 3fimt 1895 megen beg ©ebii^ieg „N e- 
boj se!“ naiĄ § 305 ©t. ® . berboten.

2)ag f. f. Sreig * alg sprefjgeridjt tn ©ger 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 10 2Rai 1895, 
3-. 4027, bie SBeiterberbreitung ber (Betlage 
ju r 9łt. 18 ber 3 «ttfcprift: „S er meftbópmijcpe 
©renjbote" bom 4 ŚRat 1895 megen beg ©e= 
bicpteg „Sie (Beicpte ber SRonne11 ttacp § 303 
©t. ®. berboten.__________

S ag f. f. ^iteig' alg (pre^geriĄt in ©ger 
pat mit bem ©rfenntniffe nom 28 ŚRai 1895, 
3- 4719, bie SBeiteroerbreitnng ber Srudfcprift 
„Sie, capitaliftifcpe iprobuctiongmeije nnb bie 
21rbeiter“. (Bearbeitet unb perauggegeben bon 
g ran j . © trunj. (Berlag non g ran j ©trunj, 
$ecpgritn. Srucf bon 21ug. ©prliĄ, ©raglig 
natp § 302 ©t. ®. berboten.

S ag  f. f. ®reig= alg (prefjgerićpt in ©ger 
pat mit bem ©rfenntniffe ootn 16 3uni 1895, 
31. 5351, bie dBeiteroerbreitung/ bet 5Rr. 11 
ber 3eitfcprift: „©lud auf!" bom 13 guni 1895 
megrn beg Sirtifelg: „Sie berbotene nnb mieber 
freigegebene DJidtjfeier" nad) § 300 ©t. ®. ber* 
boten.

Sag f. f. Sreig* alg ipre^geriĄt in Seil* 
merip pat mit bem. ©rfenntniffe bom 27 TRat 
1895, 3 . 4799, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
4L ber3ettfcprift: „Sefcpen*(8obenbad)er 3eitung“ 
bom 22 2Rai 1895 megen ber 9łotip: „23. in 

tnb ber (Rubrif „23rieffaften“ nacp § 300 
©t. ©. berboten.

Sag f. f. Hreig* alg ipre^geridpt in P fef 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 Sunt 1895, 
31. 2958, bie SBeiterberbreitnng ber Tir. 11 
ber 3 eitfcprift: „Straż na Sumave“ bom 1 
Suni 1895 megen beg 21rtifelg; „Zmatena koa- 
lice" naĄ § 65 a @t. ©. berboten.

S ag  f. f. Aheig* alg iprefjgertcpt in Sa* 
bor pat mit bem ©rfenntniffej bom 12 3 itni 
1895, 3- 2875, bie SBeiterberbreitung ber Tir. 
15 ber 3 eitfcprift: „Selske Noviny“ bom 10 
Suni 1895 megen beg 21rtifelg: „Abychom si 
rozumieli" nacp § 302 ©t. ®. berboten.

S ag  f. f. greig* alg (pre^gericpt in S3nb* 
meil pat mit bem ©rfenntniffe oom 11 3 mu 
1895, 3ap l 4077, ber (fficiterbcrbreitung ber 
Tir. 37 ber 3citfĄ rift: „Jihoceske listy" bom 
8 Suni 1895 megen beg 2lrtifelg: „Podarene 
dilo trny" nacp § 491 @t. ®. unb 21rtifel V 
beg @ef. bom 17 Secember 1862, 2ł. ©. 231. 
8 ex 1863, berboten.

S ag  f. f. Sreig* alg ipre^geridpt in Sa* 
bor pat mit bem ©rfenntniffe bom 20 Suni 
1895, 3- 3004, bie SBeiterberbeitung ber Tir. 
87 ber in ©picago erjdjeiitenben Ifeitjdjrift: 
„2tmerifa“ XX. Saprgang nad) ben §§ 64 u 
300 ©t. ®. berboten.

S ag  f. f. ®retg* alg )P_tefjgerid)t in St® 
cin pat mit bem ©rfenntniffe bom 19 Suni 
1895, 3- §462 bie SBeitcrberbreitung ber Tir. 17 
ber 3eitfcprift: „Straż na Oidliue" bom 15 
Suni 1895 megen ber 2lrtifel: „Na remeslni- 
cke skole pokracovaci“ unb „Neloyalni n a ­
ród" nacp § 68 ©t. ®. berboten.

S ag  f. f. 5?reig* alg iprefjgeridjt in Ung.* 
^rabtfcp pat mit bem ©rfeuittniffe bom 4 Su* 
nt 1895, 3 . 4102, bie 2Beiterberbreitnng ber 
Srucfjcprift: „®in SBorfdjlag ju r  2Baplreform“ 
naĄ b n §§ 58 c unb 65 a ©t. ©. oerbotett.

S ag  f. f. Sanbeg* alg iprefjgericpt in 3 ara 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 4 SÓiai 1895, 
3- 2969, bie SBciterbcrbreitung ber Srudfcprift: 
„Almanacco delle Famiglie Cristiane pell’ 
anno 1895“ naĄ § 63 ©t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3643 (4557 8— 3)

C. k Sąd powiatowy w Radomyślu za 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Chiela Eisenberga, że Fry deryka 
Landes przeciw niemu i innym wytoczyła 
pozew de praes. 7 kwietnia 1895 1. 3321 
peto 25 zł., na który termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 19 września 1895 o 
godz. 8 rano wyznaczono.

Wzywa się przeto Chiela Eisenberga, 
ażeby ustanowionemu dlań kuratorowi ad 
actum Dawidowi Eisenbergowi w Radomy­
ślu swych obron udzielił, lubj innego zastę­
pcę wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 25 kwietnia 1895.

S ag  f. f. Sanbeg* alg Sprefjgericpl tn 
3 ara  pat mit bem ©rfenntniffe oom 13 Tftat 
1895, 3- 3196, bie SBeiterberbreiitung ber Ttr. 
31 bet 3Utfcprift: „Katolicka Dalmacija" bom 
6 Tftai 1895 megen beg Slrtifefg: „Sto govore 
u narodu o Smotri etc." nacp § 303 ©t. ©. 
berboten.

Ł. 5598 (4555 3 - 3 )
Zawiadamia się Marcina Strzelczyka i 

Juliannę Napora z miejsca pobytu niewiado­
mych, że w sprawie egzekucyjnej Wiktoryi 
Kuczkowskiej przeciw Michałowi Strzelczy­
kowi i spóln. o zniesienie współwasności 
realności lwh. 52 gminy Tuszyna z pn usta­
nowiono dla nich kuratorem ad actum pana 
Antoniego Fibicha i doręczono mu rezolucyę 
z dnia 2 maja 1895 1. 10162.

Mają udzielić mu informaeyi, albo in­
nego pełnomocnika ustanowić.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 15 maja 1895.

L. 383 (4706 3 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich tych, którzyby po myśli § 25 
(ustęp pierwszy) ustawy notaryalnej z mocy 
swego ustawniczego prawa zastawu rościli 
sobie pretensye do zaspokojeniaa z kaucyi 
notaryalnej Ludwika Piątkiewicza jako byłe­
go substytuta c. k. notaryusza w Nowem- 
siole i jako byłego substytuta c. k. not. śp. 
Ferdynanda Szydłowskiego w Tarnopolu, by 
pretensye te w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej w tut. 
c. k. Izbie notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
po upływie tego terminu bez względu na ich 
roszczenia wydanem będzie zezwolenie na 
dewinkulacyę i wydanie walorów kaucyjnych 
ich właścicielowi lub tegoż prawonabywcom.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, d. 18 maja 1895.

L. 318 (4705 3 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa w myśl § 29 ust. notaryalnej wszystkich, 
którzyby na mocy § 25 ustawy notaryalnej 
z kaucyi służbowej śp. A itala Łukasiewicza 
byłego c. k. notaryusza w Sołotwinie na 
zasadzie ustawniczego prawa zastawu zaspo­
kojenia sych pretensyi żądać zamierzali, aby 
pretensye swe w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu tego 
licząc u podpisanej c. k. Izby notaryalnej 
zgłosili, ile że po upływie tego terminu bez 
względu na ich pretensye, dewinkulacya i 
wydanie pomienionej kaucyi nastąpi.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, d. 20 kwietnia 1895.

L. 21341 (4703 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy del. dla miasta 

Lwowa w sprawach cywilnych oznajmia 
nieobecnemu dr. B. Orzecqowskiemu, że prze­
ciw niemu przez Sydonię Baum pozew o za­
płacenie kwoty 61 zł. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu dr. B. Orzechow­
skiego nie jest wiadomem, ustanawia się 
dla niego kuratorem ad actum dr. Kope- 
ckiego adw. a tegoż zastępcą adwokata dra 
Zyg. Lisiewicza i powyższy pozew, wyzna­
czając termin do wniesienia obrony na dzień 
30 września 1895 o godz. 9 przed połud. 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem p. dr. Orzechowskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, d 12 czerwca 1895.

L. 13112 (4545 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, źe w sprawie wekslowej Bronisławy 
Mondererowej przeciwko Emilowi Damaskowi 
i spóln. o 154 w. a. z pn. ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa E i­
senberga kuratorem adw. dr. Busia a jego 
zastępcą adw. dra M. Gałeckiego.

Tarnów, d. 25 czerwca 1895.

L. 12792 (4681 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

sprawie egzekucyjnej c. k. Skarbu państwa 
pzzeeiw Jakóbowi Klichowi o wpis prawa 
zastawu dla zaległości podatkowej w sumie 
15 zł. 78 ct. w. a. z przyn. na karcie C 
wyk. hip. 1. 10037 ks. tab. obejmującego 
majętność w Łowczówku położoną, zawiada­
mia niewiadomego z miejsca] pobytu Jakóba 
Klicha,[ iźj kuratorem dla niego adwokat dr. 
Mieczysław Gałecki w Tarnowie ustanowio­
nym został.

Tarnów, d. 27 czerwca 1895.



10
L. 6493 (4531 3—3)

Annę Mazur z miejsca pobytu i źyeia 
niewiadomą zawiadamia się, że Błażej Mazur 
z Czerlan ojciec jej, w Ozerlanach dnia 12 
maja 1892 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku wzywa się Annę Mazur, ażeby do roku 
tem pewniej w tutejszym sądzie się zgłosiła 
i swe oświadczenie do spadku po śp. Błażeju 
Mazurze wniosła, gdyż w przeciwnym razie 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobierami i 
ustanowionym dla niej kuratorem adw. dr. 
Longinem Ozarkiewiczem przeprowadzonym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, d. 18 czerwca 1894.

L. 3846 (4521 3— 3)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach oznajmia nieobecnemu Meierowi 
Seilerowi, że przeciw niemu został dnia 8 
czerwca 1895 do 1. 3846 na rzecz Schmerla 
Gottesmana wydanym nakaz zapłaty sumy 
wesklowej 200 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Meiera 
Seilera nie jest wiadome ustanawia się dla 
niego kuratorem adw. dr. Sebatzla w Brze- 
żanach i wspomniany nakaz temuż doręczony 
zostaje.

Wzywa się zatem Meiera Seilera, aby 
kuratorowi służące do obrony środki dostar­
czyli lub innego zastępcę wskazał, gdyż ina­
czej z zaniedbania wyniknąć mogące skutki 
sam sobie przypisze.

Brzeżany, 8 czerwca 1895.

L. 636 (4585 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomych Wa­
wrzyńca Bajora i Józefa Konia z Nowej wsi 
że Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie pod 
dniem 9 lutego 1895 1 636 wniosło pozew 
naprzeciw takowym o zapłacenie sumy 50 
zł. i wskutek tego termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 2 września 1895 o godz. 
9 rano wyznaczonym.

Wzywa się więc pozwanych, ażeby o 
miejscu swego pobytu ustanowionego dla 
nich kuratora p. Leona Gródeckiego w Gło­
gowie zawiadomili, i temuż potrzebną do 
obrony informacyę dali, lub też innego peł­
nomocnika sobie ustanowili, inaczej skutki z 
tego wynikłe sobie sami przypisać muszą.

Głogów, dnia 23 maja 1895.

L. 631 (4584 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży 

cia i miejsca pobytu niewiadomych W a­
wrzyńca Bajora i Józefa Konia, iż Towarzy 
stwo zaliczkowe w Głogowie pod dniem 9 
lutego 1895 1. 631 wniosło pozew naprzeciw 
Janowi Kucie, Wawrzyńcowi Bajorowi i Józe­
fowi Koniowi o zapłacenie sumy 64 zł. w 
skutek czego termin do ustnej rozprawy we­
dług postępowania drobiazgowego na dzień 
2 września 1895 o godz. 9 rano został wy­
znaczonym.

Wzywa się więc Wawrzyńca Bajora i 
Józefa Konia, ażeby albo ustanowionemu dla 
nieh kuratorowi p. Leonowi Gródeckiemu w 
Głogowie potrzebnej do obrony informacyi 
udzielili, lub też sobie innego pełnomocnika 
ustanowili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać muszą.

Głogów, 23 maja 1895.

L. 4330 (4610 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. Proku- 

ratoryi Skarbu imieniem Skarbu Państwa 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Izraela 
Reiss o 175 zł. 99 ct. z{ pn. ustanawia się 
dla niewiadomego z miejsca pobytu J Blu- 
menthala kuratorem adwokata dr. Pisseka w 
Drohobyczu celem doręczenia uchwały z 20 
października 1890 1. 2796 i przyszłych wy­
dać się mających uchwał.

Nieobecny ma kuratorowi dać informa­
cyę, lub ustanowić prawnego zastępcę i po­
dać do sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 6 marca 1898.

L. 13339 (4607 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie uwiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Hermana Habera, iż w sporze we­
kslowym Markusa Lesera przeciw niewiado­
memu z miejsca pobytu Hermanowi H abe­
rowi pto 348 zł. 20 ct. kuratorem dla niego 
adw. dr. Ringelheima w Tarnowie z substy- 
tucyą adw. dra Rosta w Tarnowie ustano­
wionym został.

Tarnów, d. 28 ezeiwca 1895.

L. 15266 (4686 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w 

Kołomyi ustanawia dla niewiadomych z imienia 
i miejsca pobytu spadkobierców bł. p. Ma­
jerze Heeht dnia 9 grudnia 1893 w Kołomyi 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli zmarłego, kuratora w osobie dr. Zipsera 
z Kołomyi i wzywa spadkobierców, by w 
przeciągu roku zgłosili się do spadku po tym 
zmarłym, tudzież by potrzebne informacyę 
ustanowionemu kuratorowi udzielili, gdyż 
inaczej sami sobie skutki zaniedbania przy­

pisać będą musieli, a spadek z zgłaszającymi 
się spadkobiercami przeprowadzony zostanie 

Kołomyja, dnia 13 lipca 1894.

L. 1413 (4629 3 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Jana Demczuka zawiadamia się, że uchwałę 
w sprawie spadkowej po śp. Annie Demczuk 
z 25 sierpnia 1893 1. 4029 doręczono usta­
nowionemu dla niego kuratorowi Wasylowi 
Demczukowi z Kułaczkowiec, któremu on 
bliższych informacyi celem strzeżenia swych 
praw udzielić, lub pełnomocnika ustanowić 
ma, gdyż w razie przeciwnym skutki zanie 
dbania sam sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Gwoździee, 29 marca 1895.

L. 10776 (4621 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 

nowił w sprawie Stowarzyszenia kredytowego 
dla rękodzieł i przemysłu przeciw Rubinowi 
Munczek o 280 zł. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Rubina Munezeka adw. 
dra Hullesa kuratorem z substytucyą adw. 
dra Zipsera i doręczył kuratorowi adw. dr. 
Hullesowi nakaz zapłaty z 18 maja 1895
1. 8248 dla pozwanego przeznaczony.

Kołomyja, 23 czerwca 1895.

L. 6340 (4628 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdźeu ogła­

sza, że Dmytro Wolański zmarł w Podhaj- 
czykach d 20 lipca 1893 z pozostawieniem 
kodycylarnego ostatniej woli rozporządzenia z 
dnia 9 lipca 1893.

Postępowanie spadkowe wdrożono na 
podstawie ustawy z mocy której powołany 
jest do spadku nieznany z życia i miejsca 
pobytu Fedor Wolański brat zmarłego.

Wzywa się przeto jego, tudzież jego z 
życia i miejsca pobytu nieznanych spadko­
bierców, aby się w przeciągu roku od osta­
tniego ogłoszenia licząc do spadku zgłosili, 
gdyż w razie przeciwnym spadek ze zgła­
szającymi się i z ustanowionym dla nieb 
kuratorem Bazylim Festrygą przeprowadzo­
ny zostanie. .

Gwoździee, 3 grudnia 1894.

L. 3349 (4663 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jurka 
Pańczaka, iż dla niego celem doręczenia tut. 
rezJueyi z dnia 30 maja 1894 1. 3019 w 
sprawie egzekucyjnej Maryauny Pałka prze­
ciw niemu pto 103 zł. 411/a et. w. a. z pn. 
kurator w osbie p. Mikołaja Machowskiego 
c. k. not. w Tyczynie ustanowiony został, 
któremu potrzebnej informacyi udzielić, lub 
innego pełnomocnika) sądowi wskaże, inaczej 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tyczyn, d. 30 maja 1895.

L. 21153 (4645 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomji w 

sprawie wekslowej Szewy Reieker przeciw 
Petrowi Jakóbiakowi Iwana pto 27 zł. 78 ct. 
ustanowił kuratorem dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego Petra Jakóbiaka Iwana 
adw. p dr. Dudykiewicza z substytucyą adw. 
p. cr. Kraśnickiego i doręczył pierwszemu 
nakaz zapłaty z 15 grudnia 1894 1. 21153 

O czem zawiadamiamy pozwanego z 
poleceniem, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
swe środki cbr.ny  udzielił, lub innego za­
stępcę tut. sądowi wskazał.

Kołomyja, 15 grudnia 1894.

L. 4026 (4565 3 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Antoninę Ogonowską z życia i miej­
sca pobytu nieznaną, że Mojżesz Spira ku­
piec z Liska przeciw niej o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł. prośbę wniósł, któ­
remu żądaniu uchwałą z dnia 26 czerwca 
1895 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tejże pozwanej 
kuratora w osobie adw. dr. Flakowicza w 
Sanoku i poleca pozwanej, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiała, lub in 
nego pełnomocnika sądowi wczas przedsta­
wiła, inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Sanok, d. 26 czerwca 1895.

L. 3293 (4558 3—3)
Chiela Eisenbergaz Radomyśla z miejsca 

pobytu niewiadomego zawiadamia się, że 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Radomyślu wniosło podanie de praes. 
6 kwietnia 1895 1. 3293 przeciw niemu o 
prenotacyę prawa zastawu dla sumy 100 zł. 
wa. z pn. w stanie biernym realności whl. 
628 ks. gr. gm. kat. Radomyśl objętej, wzywa 
się zatem Chiela Eisenberga, ażeby ustano­
wionemu dlań kuratorowi ad actum W łady­
sławowi Krasickiemu w Radomyślu swych 
obron udzielił lub innego zastępcę sądowi 
wskazał.

O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 9 kwietnia 1895.

Ankwicza, ustanawia kuratorem 1) dla wie­
rzyciela Kazimierza Oieńskiego adwokata dr. 
Henryka Schoena w Krakowie, 2) dla wie- 
rzyciełki Katarzyny Ankwicz adwok. dr. Sta­
nisława Tomika w Krakowie, 3) dla wierzy- 
cielki masy Prota Potockiego adwokata dr. 
Bronisława Olearskiego w Krakowie, wreszcie 
4) dla masy Karola Schulca w miejsce ku­
ratora adw. dr. Stycznia z powodu zacho­
dzącej kolizyi kuratorem ad actum adw. dr. 
Kazimierza Smolarskiego w Krakowie i o tem 
dotyczących wierzycieli zawiadamia przez 
edykta. Zarazem zawiadamia się powyższych 
wierzycieli, tudzież inne osoby, któreby do 
funduszów złożonych na rzecz wierzycieli IV 
klasy masy krydalnej Józefa Ankwicza rościły 
sobie pretensye, że rozdział ostateczny fun­
duszów tej masy złożony jest w tutejszym 
sądzie, gdzie go każdy z wierzycieli przej­
rzeć może.

Do wniesienia zarzutów przeciw roz­
działowi wyznacza się termin 30 dni od dnia 
trzr.ciego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow­
skiej z tem, źe po upływie tego czasu żaden 
wierzyciel z zarzutami więcej słuchany nie 
będzie.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1895.

L. 7629 (4695 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

s. II we Lwowie zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu nieznanych Michała 
i Katarzynę Dziadowiczów, że uchwałą z dnia 
19 marca 1892 1. 4992 dozwolono intabu- 
lacyi prawa własności realności wyk. hipot.
1. 37 ks. grunt, gminy Kozielniki na rzecz 
Michała i Józefa Prystasiów i Stani-ława 
Maślanki i że uchwałę powyższą dla nich 
przeznaczoną doręczono ustanowionemu ku­
ratorowi adwokatowi dr. Starczewskiemu.

Rzeczą ich przeto jest temuż kuratorowi 
potrzebnych w tej sprawie informacyi udzielić, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki z tąd 
wynikłe sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, 3 kwietnia 1895.

L. 5565 (4646 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlcwy w 

Nowym Sączu zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Jakóba Adlera, że przeciw 
niemu wniósł Jakób Horowitz pozew de praes. 
27 czerwca 1895 1. 5565 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 255 zł. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
29 czerwca 1895 1. 5565 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwok. 
dr. Chodackiemu z substytucyą adwok. dr. 
Wąsikiewicza w Nowym Sączu i poleca mu 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem donósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z teg j zanied- 
baoia wyniknąć mogące samemu sobie przy­
pisze.

Nowy Sącz, dnia 29 czerwca 1895.

L. 12320 (4649 2— 3)
O. k Sąd obwodowy na prośbę Estery 

Kasten z Tuszowa wzywa posiadacza ksią­
żeczki kasy oszczędności miasta Tarnowa 
Nr. 52520 oznaczonej, na imię Estery Ka­
sten i na wkładkę 80 zł. wa. wystawionej, 
aby ten zagubiony dokument przedłożył do 
sześciu miesięcy od trzeciego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu w dzienniku urzędowym 
gazety lwowskiej, inaczej na żądanie pro­
szącej książeczka oznaczona za umorzoną 
uznaną uznaną zostanie.

Tarnów, dnia 20 ezerwca 1895.

L. 43986 (4721 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra­

wie o rozdział funduszów należących do wie 
rzycieli IV klasy masy krydalnej Józefa

L  3411  ̂ (4708 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodwy w Nowym Sączu 

celem przekazania orzeczeń c. k. Dyrekcyi 
galic. funduszu propinaeyjnego z dnia 25 
września 1892 L 16702 wymierzonego wyna­
grodzenia za odjęcie prawa wyszynku i sprze­
daży napojów propinacyjnycb w majętności 
tabularnej Przyszowa część Podoszczyzna w 
okręgu c. k. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu położnej według whl. 57 uprawnione­
go Jana Biedronia i Jana Kantego Podow- 
skiego własnością będącej w kwocie 706 zł. 
60 ct. w. a ,  wzywa wszystkich, którzy pra 
wo hipoteki na wymienionej majętności przed 
dniem 19 kwietnia 1892 nabyli, aby swoje 
pretensye najpóźniej do d. 31 sierpnia 1895 
w tut. sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili 

Zgłoszenie obejmować ma: a) dokładne 
podanie imienia i nazwwiska, tudzież zamie­
szkania (Nr. domu) zgłaszającego się ewen­
tualnie .jego pełnomocnika, który winien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowane 
wszelkim prawnym wymogom odpowiedne, b) 
kwotę żądanej wierzytelności bipotocznej w 
kapitale i procentach, o ile takowe równe 
mają prawo zastawu z kapitałem, c) ozna­
czenie hipoteczne zgłoszonej pozycyi, d) je ­
żeli zgłaszający się zamieszkuje po za okrę­
giem tutejszego sądu, winien jest wymienić 
znajdującego się w okręgu tutejszego sądu 
pełnomocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwym bowiem razie prze­
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z 
takim samym skutkiem prawnym, jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone. j

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w p o -! 
wyższym terminie, będzie uważanym tak, jak i

gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia według ko­
lei na niego przypadającej, w porządku hip. 
nie będzie on już słuchany przy rozprawie.

Utraca on także prawo czynienia wszel­
kiej opozyci i użycia wszelkiego środka pra­
wnego przeciwko ugodzie, którąby interesenci 
stający zawarli między sobą w myśl § 5 
patentu z dnia 25 września 1850. jednakże 
tylko wtedy, jeżeli pretensya jego według 
porządku hipotecznego przekazaną została na 
kapitał wynagrodzenia, albo też stosownie 
do § 27 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853, 
została i nadal zabezpieczoną na gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sąez, d. 30 kwietnia 1892.

L. 5359 (4717 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Janowie oznaj­

mia z żyeia i miejsca pobytu niewiadomym 
spadkobiercom Filipa Gąsiorowskiego: Zuzan­
nie Gąsiorowskiej, Tekli Dubiel, Janowi, 
Maryannie Słowieńskim, Juliannie Zielińskiej, 
Józefowi, Wincentemu i Magdalenie Słowień­
skim, Juliannie Gurskiej, Maryannie Bura- 
tyńskiej Wincentemu Słowieńskiemu Magda­
lenie Madej, Wiktoryi Mierzwa, Zofii Śre­
dnia wa, że przeciw nim przez Walentynę 
Frank pozew o wykreślenie egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 400 zł. mk. z pn. 
ze stanu biernego realności objętej wyk. hip.
1. 416 gminy Janów skutkiem przedawnienia 
wytoczony został.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
ustanawia się kuratorem dra W iesenberga
c. k. notaryusza w Janowie i pozew z te r­
minem na 8 sierpnia 1895 kuratorowi dorę­
cza, wzywając pozwanych, by kuratorowi 
środków do obrony dostarczyli, lub innego 
zastępcę sądowi zapodali, inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, d. 4 lipca 1895.

L. 1170 (4709 2— 3)
Prezydent wyższego sądu krajowego na 

mocy § 301 ustawy post. kar. dla trzeciej 
zwyczajnej' kadencyi w roku bieżącym przy 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym dnia 28 
sierpnia o godzinie 9 rano się rozpoczynają­
cej, zamianował Prezydenta tutejszego Try­
bunału dra Dylewskiego przewodniczącym, a 
zastępcami radców sądu krajowego: Nennela, 
Spławskiego, Litwinowicza, Miklaszewskiego, 
Szecbowieza, Bieńczewskiego i Wilkego.

Przemyśl, d. 5 lipca 1895.

L. 5033 (4712 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Sanoku zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Józefa Kusego, -że Marya 
Hinzinger wniesła przeciw niemu pozew pod 
dniem 30 marca 1895 1. 5033 o zapłacenie 
170 zł. kuratorem dla pozwanego ustano­
wiono adw. dra Flakowicza w Sanoku i 
rozprawy wyznaczono termin na dzień 2-go 
sierpnia 1895 na 9 godz. rano.

Wzywa się zatem pozwanego, by temuż 
kuratorowi sposób obrony podał ew entualn ie  
tutejszemu sądowi innego zastępcę prawnego 
wskazał.

Sanok, d. 30 marca 1895.

L. 5070 (4660 2 " 3)
G. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie u" 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Ołeksę Pałabów, że powołany jest 
spadku po Jakóbie Pałabów z Bogrówki n^ 
mocy ustawniezego porządku dziedziczeni 
jako dziedzic i że dla niego kuratorem A 
drij Krasylicz z Bogrówki ustanowiony z 
stał, poleca się też temuż Ołeksie ^ałahp^j 
aby do roku zgłosił się do sądt- 
swoje oświadczenie się do spadku, gdy7 1 
czej z kuratorem jego pertraktacyę spaw, ‘ 
się przeprowadzi.

Sołotwina, 26 czerwca 1895.

(4658L. 949 w
Ze strony c. k. Sądu powiatowego . 

Łańcucie wzywa się niewiadomego z zy _ 
miejsca pobytu Jana Grzesika juko 
biercę zmarłego na dniu 5 list0Pa ._„^ne-
w Smalarzyuacfi z pozostawieniem  PlS ^ ^ y  
go kodycylu śp. Franciszka Grzesika, .j^  
w ciągu roku od daty edyktuj do sp 
tego w tut. sądzie się ośw iadczyli ^  z 
ciw nym  bowiem razie rozprawa spad 
zgłaszającym i się spadkobiercam i i *ur* z 
jego. którego w osobie Marcina ^  dzoną 
Smalarzym się ustanawia przepro 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, d. 7 lutego 1895.

r “  (4685
' Ok. S ,d  powiatowy 

w Kołomyi ustanaw ia dla niew ia toreni
miejsca pobytu Mordka Kersehnera oj0myi
dr. Waleryana Staubera adwokata arc8
i doręcza ostatniemu tus. ucbwa 'ę e.
1893 1. 5457 dla M o r d k a  K erscbne P ^
znaczoną, dozwalającą wpis Pra 
na rzecz Wigdora Izaaka Gang : 

Kołomyja, dnia 22 maja lo



u
L. 8514 (4515 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Sniatynie za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
j^ana Hohola Stefana, iż w sprawie egzek. 
®°sie Labes przeciw niemu pto 30 zł. w. a. 
z PU- ustanowiony został dla niego kurato­
rem adw. dr. Zięba z zastępstwem adwokata 
“ra Rosenheeka w Sniatynie wzywa się tedy 
ńfana Hobola Stefana, by się z kuratorem 
P°fozumiał, względnie sądowi innego pełno­
mocnika przedstawił, ile źe sobie sam moż 
1Vę6 złe skutki przypisze.

Śniatyn, 2 czerwca 1895.

L- 6340 (4518 8 - 3 )

29
Do spadku po zmarłej w Smerekowcu 

stycznia 1893 Joannie Thirowej przyeho- 
* syn jej Seman Thir niewiadomy z miej- 

kCa pobytu.
e. Wzywa się więc Semana Tbira, aby w 

1 roku deklaracyę do spadku wniósł, 
w razie przeciwnym spadek z ustanowio- 

J01 mu kuratorem Dankiem Adamciem 
P oprowadzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, d. 1 czerwca 1895.

6582 ------------- (4529 3— 3)
p- k. Sąd powiatowy w Brodach w 

fie egzekucyjnej funduszu indemnizacyj 
thal° Przee ŵ spadkobiercom Efroiraa Braun- 

w. a. zawiadamia z miejsca 
l&m^U n' ew' a(iomyC'h Małkę Schlaglied, Sa- 
„ “na Nussima Charmatz, Neehemkę Char- 
(j 1?' O^yasza Gellmanna i Bertę Reiss zam. 
i ‘®ann, iż celem doręczenia im uchwały 

dnia 26 września 1893 1. 10611, którą 
w /^usow a publiczna licytacja ciał hipot. 
r̂oii kiP-,912 i 374 księgi gruntowej gminy 

dy objętych, dozwoloną i rozpisaną zo
ewentualnie dalszych uchwał w tej 

Prawie zapaść mogących, ustanowiony zo- 
kurator ad actum w  osobie dra Jakóba 

adwokata w Brodach, któremu wymię- 
uchwałę doręczono i któremu też po-

. uą do obrony praw swoich informacyę 
i j 1 .’ ^  s%dowi innego zastępcę wska- 

c mają, gdyż w przeciwnym razie następ­
ca zaniedbania tego sobie samym przypi- 

kodą musieli.
Brody, d. 15 maja 1895.

6195 (4572 3— 3)
Naćkę Manocką i Maryę Kołodziej z 

da •ca P0bytu i życia niewiadomych zawia- 
/m ia  się, Że Daniel Rap z Gródka tamże 
^ a 17 maja 1894 bez pozostawienia osta- 

lej woli zmarł. 
l Celem wniesienia oświadczenia do spad­
aj .'Wzywa się ich, ażeby do roku tem pew- 
A w tutejszym sądzie się zgłosiły i swe 
pj^ladczenie do spadku po śp. Danielu Ra- 
j , wniosły, gdyż w przeciwnym razie spa- 
tst Ze ugaszającymi się spadkobiercami i 
U łow ionym  dla nich kuratorem adw. dr. 

,8'nem Ozarkiewiczem przeprowadzonym 
stanie.

C. k Sąd powiatowy.
Gródek, d. 29 czerwca 1894.

V 4°27 (4566 3 -  3)
k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 

8ea Antoninę Ogonowską z życia i miej- 
j^Pobytu nieznaną, że Mojżesz Spira ku- 
s w Z Diska przeciw niej o nakaz zapłaty 
lenj" ^ekslowej 50 zł. prośbę wniósł, któ- 
l8§g z4daniu uchwalą z dnia 26 czerwca 

Radość uczyniono, 
k iw  raz ustanowił sąd dla tejże pozwanej 

w osobie adw. dra Plakowicza w 
°br0nU * poleca pozwanej, ażeby co do swej 
heg0  ̂ 1 kuratorem się porozumiała lub in- 
Wija .Pełnomoenika sądowi wczas przedsta- 
DzVn-na(;Zejiskutki zaniedbania sama sobie 

ypl®ać ' i Izie musiała.
- aT\og, n. 26 czerwca 1895.

3^ °  (4737 1 - 3 )
^ adam- powiatowy w Tuchowie za-
4p0lon.la niewiadomych z miejsca pobytu 
Akasifê  lo  .^ k o w ą  2o Łukasikową i Jana 

^łolet * Z Siedlisk, iż przeciw niemu wniosła 
Marvanna z Łątków Czubowa 

j a*uipn- iUua Biotra Maja pozew o unie- 
i k̂a ,n traktu dzierżawy z daty Sie- 

% ei’ . kvf,ietnia 1885, na który do rozprawy 
tanrv errmn na dzień 25 lipea 1895 o godz. 

a ^ n a c z o n y m  został.
ŁukaZy,Wa 8‘̂  zatem Apolonię lo  Łątkową 

a? i. **ana Łukasika, aby do roz- 
?0QlocnikaW  ̂ °sobiście, lub przez peł- 

Pra^ft4 ’ ^  itłaozej przeprowadzi się 
tei4 la J  z us*-anowionym dla nich kurato­

r e m  Sową z Siedlisk, 
luchow, 28 maja 1895.

k 5B1 2 ------------- -
W C t  Q J (4759 ! - 3)
&4|W ia  .powiatowy w Brodach za
TrJ W A miejsca Pol>ytu niewiadomych: 

»■ ^ lronstein zamężną Sapaśników, 
N i  Ł 6nSt! ma 1 Łandaua za gra ■
>4 Państ®;Qa ”  austryackiej a mianowicie 
i  Bora Mil rosl i skiem przebywać mających, 
S * Zam- Kallaeh przeciw nim, 
H  Mi ,masom spadkowym Hen-

" , tufi,:,.* Malwmy Landau zam. Orn- 
Przeciw Mojżeszowi Landau i

Louizie Stossel pod dniem 8 sierpnia 1898
1. 12416 pozew o uznanie prawa własności 
do realności objętych wyk. hip. 677, 1456, 
1049, 126 i 921 księgi gruntowej gminy 
Brody wniosła i że do rozprawy ustnej ter­
min na dzień 7 sierpnia 1895 o 10 godzinie 
rano w B 4 wyznaczony został i że dla nich 
ustanowiony został kurator ad actum w osobie 
dr. Jana Dołżyckiego adwokata w Brodach, 
któremu wymieniony pozew doręczono i któ 
remu też potrzebną do obrony praw swoich 
informacyę udzielić, lub sądowi innego za­
stępcę wskazać mają, gdyż w przeciwnym 
razie następstwa zaniedbania tego sobie sami 
przypisać będą musieli.

Brody, dnia 21 maja 1895.

adw. dr. Wąsikiewicza w Nowym Sączu i 
poleca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub" innego peł­
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące samemu 
sobie przypisze.

Nowy Sącz, 29 czerwca 1895.

L. 3263 (4736 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Jachra z Jonin, iż przeciw niemu 
wniósł Leib Griinstein pozew o zapłacenie 
8 z ł , na który termin do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 30 lipca 1895 o godzinie 9 
rano wyznaczonym został.

Wzywa się zatem Antoniego Jachra, 
aby do rozprawy stawił się osobiście, lub 
przez pełnomocnika, gdyż inaczej przepro­
wadzi się rozprawę z ustanowionym dla niego 
kuratorem Janem Jachrem  z Jonin.

Tarnów, 4 czerwca 1895.

L. 8096 (4728 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Tomasza Marszałka młod­
szego, iż Tomasz i Katarzyna Marszałkowie 
z Zaczernia wnieśli przeciw niemu i spól- 
nikom pozew z dnia 19 marca 1895 o wła 
sność parceli 1. 3039 w Zaczarniu, że termin 
do rozprawy ustnej na dzień 5 sierpnia 1895 
o godzinie 9 rano wyznaczonym został, że 
dla niego kuratorem adwok. dr. Malawskiego 
ustanowiono, któremu ma udzielić potrzeb­
nych informacyi w razie nie stawienia się 
osobistego do rozprawy lub nieustanowienia 
pełnomocnika.

Tarnów, dnia 27 marca 1895-

L. 4284 (4770 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po 

daje do wiadomości, że w c. k. Urzędzie 
podatkowym jako urzędzie depozytów sądo­
wych w Sniatynie przechowane są ponad 32 
la t następujące prywatne zapisy dłużne i 
bezwartościowe przedmioty :

1. w sprawie Karola Bizanza na 61 
zł. 86 ct.

2. w sprawie Pinkasa Ellwera na 139 
zł. 29 ct.

3. w sprawie Johana Grzybowskiego 
5 zł. 96 ct.

4. w sprawie Eliasza Hormaty na 5 zł. 
60 ct. i 22 zł. 96 ct.

5. w sprawie Stefana Hanakowskiego 
na 37 zł. 40 ct.

6. Ripsiny Janowicz na 100 zł.
7. w sprawie Johana Kretowicza na 

109 zł. 51 ct.
8. Ploryana Michla na 187 zł. 53 ct.
9. Jana Palewicza na 105 zł. 16 et.
10. w sprawie Justyna Romanowskiego

1 Zubrzyckiego Michała na 24 zł. 77 ct.
11. w sprawie Dmytra Satowana na 44 

zł. 75 ct. i 2 zł.
12. w sprawie Salamona Sonnenfelda 

na 232 zł. 81 ct.
13. w sprawie Dmytra Siedlarczuka na

2 zł. 26 ct.
14. w sprawie Efroima Sternhella na 

430 zł.
15. w sprawie Franka Winklera na 

450 zł.
16. w sprawie Zofii Walewskiej na 350 

zł. i 35 zł.
17. w sprawie Gminy Sniatyn na 61 

ct. 33 zł., 84 zł. 11 ct. i 15 zł. 55 ct.
18. w sprawie Teodora Bilewicza na 

55 zł. 5 ct.
19. w sprawie Berła Fenstera na 139 

zł. 63 ct.
20. w sprawie Mordka Greifa na 525 zł.
21. w sprawie Iwana Borduna na 2 zł. 

10 ct. (przedmiot bezwartościowy).
Wzywa się przeto interesowanych z 

miejsca pobytu niewiadomych, względnie 
niewiadomych z miejsca pobytu spadkobier­
ców przez edykta, tudzież gminę miasta Snia- 
tyna, by się do r .ku i 6 tygodni po odbiór 
tych zapisów dłużnych, względnie przedmio­
tów bezwartościowych w sądzie zgłosili, ileże 
po upływie tego czasu przedmioty w aktach 
sądowych złożone zostaną.

0. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, daia 19 maja 1895.

L. 5566 (4647 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Jakóba Adlera, że przeciw 
niemu wniósł Jakób Horowitz pozew de 
praes 27 czerwca 1895 1. 5566 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 zł. aw. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 29 czerwca 1895 1. 5566 dorę­
czony został ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adw. dr. Chodackiemu z suhstytucyą

L. 4751 (4733 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsea pobytu Józe 
fa Dziedzica, iż przeciw niemu i spól. wniósł 
Jakób Dziedzic skargę de praes 19 czerwca 
1895 1. 4751 o unieważnienie wpisu, uzna­
nie i przepisanie prawa własności do 6/7 
części realności wyk. 2 ks. gr. gm. Zagórze 
objętej na skutek której termin na dzień. 8 
sierpnia 1895 wyznaczono.

Wzywa się tedy niewiadomego z m iej­
sca pobytu Józefa Dziedzica, aby kuratorowi 
swemu dr. Tadeuszowi Fiderkiewiezowi a- 
dwokatowi w Pilznne środków dowodowych 
do obrony dostarczył lub innego pełnomo­
cnika sądowi wskazał, w przeciwnym razie 
złe skutki zaniedbania tego sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Pilzno, 22 czerwca 189o.

L. 3063 (4768 1—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Andrzeja Kruszyniaka, że Stani­
sław Szymończyk wniósł pozew drobiazgowy 
przeciwko niemu o zapłacenie kwoty 50 zł. 
i termin do rozprawy na dzień 23 sierpnia 
1895 o 9 rano wyznaczono, kuratora dr. Gu­
stawa Nowaka ustanowiono.

Wzywa się zatem Andrzeja Kruszyniaka, 
aby kuratorowi środki służące ku jego obro­
nie podał lub inną osobę na kuratora podał.

G. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 22 kwietnia 1895.

L. 23047 (4675 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryę Radecką 2o Miro- 
chową, że przeciw niej wniosło Towarzystwo 
kredytowe rękodzielników i przemysłowców 
w Krakowie pozew de praes 20 czerwca 
1895 1. 23047 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 230 zł. w. a. z przyn. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 21 czerwca 1895 1. 23047 doręczony 
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. dr. Kwiecińskiemu ze substytucyą adw. 
dr. Łepkowskiego w Krakowie i poleca jej 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczyła lub innego pełnomocnika 
sobie obrała i Sądowi o tem doniosła, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za­
niedbania wyni nąć mogące sama sobie 
przypisze.

Kraków, 21 czerwca 1895.

dnie tabeli płatniczej z dnia 28 października 
1893 1. 43880 wnieśli, na który ^termin 90
dniowy do wniesienia obrony wyznaczony 
został.

Kuratorem ustanowiono dla niego adw. 
dra Krygowskiego z zastępstwem adw. dra 
Aleksandra Lisiewicza.

Wzywa się"przeto Józefa Fritza, aby w 
powyższym terminie potrzebnej informacyi 
kuratorowi udzielił, lub innego sobie zastę­
pcę ustanowił i sądowi wskazał, gdyż w 
przeciwnym razie skutki z zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Lwów, d. 15 czerwca 1895.

L. 4914 (4684 1— 3)
C k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

ogłasza, że Józef i Michalina Morscy, Lu­
dwika Beker i Jan Bartoszek wnieśli na 
dniu 10 czerwca 1895 1. 4914 pozew prze­
ciw Franciszkowi Sakowskiemu o uznanie 
ich prawa własności do 1/8 części ciała hip. 
wyk. 18 ks. gr. miasta Złoczów objętej.

Ponieważ Franciszek Sakowski jest z 
życia i miejsca pobytu niewiadomy, został 
pozew powyższy doręczony do rąk ustano­
wionego dlań kuratora w osobie adw. dra 
W ittlina w Złoczowie zamieszkałego, o czem 
się Franciszka Sakowskiego z tym dodatkiem 
zawiadamia, by kuratorowi ustanowionemu 
informacyę w sporze powyższym udzielił, lub 
innego zastępcę sobie ustanowił i o takowym 
sąd tutejszy zawiadomił, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Złoczów, 15 czerwca 1895.

L. 2924 (4683)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy vr 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Rafael Brandsteter“ 
krawiec w Białej, której firmy Rafael Brand- 
steter jako posiadacz^, zakładu filialnego w 
Białej, podpisując takową swem im ieniem i 
nazwiskiem,; używać będzie, przyczem się 
nadmienia, iż zakład główny tejże firmy w 
Bielsku się znajduje.

Wadowice, dnia 8 czerwca 1895.

Doniesienia prywatne.

O głoszen ie . 888

L. 31509 (4700 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie uwiadamia niewiadomego z życia [ 
i miejsca pobytu Józefa Fritza, że Ozyasz! 
Salumely i Małka Samuely zam. Indyk prze- ' 
ciw niemu pozew de praes. 5 czerwca 1895 ‘
1. 31509 o uznanie zaintabulowanych na real- j 
ności pod lk 683V4 lwh. 592 I. prawa dzier 
żawy browaru pod lk. 683 x/4 i odnośnych ( 
obowiązków Franciszki Czaekiej za zadawnio- ' 
ne i o wykreślenie takowych z licytacyjnej 
ceny kupna 1/3 części tejże realności a wzglę­

Z polecenia Kuratoryi ogła­
sza l)yrekcya Zakładu droho- 
wyskiego konkurs na inspi- 
cyenta (pomocnika ochmi­
strza) z warunkiem udzielania 
śpiewu i muzyki na oddziale 
chłopców. Pobory przywiąza­
ne do tej posady są: 320 zł., 
wikt, pomieszkanie, opał i 
światło. Tylko kawalerowie 
mogą kandydować- Termin 
do końca lipca b. r.

Zap ro szen ie
na Zgromadzenie konstytuujące „Pierwszego galic. akc. To w. 

budowy wagonów i maszyn w Sanoku
(przedtem Kazimierz Lipiński) 

które się odbędzie w  piątek dnia 3 6  lip ca  1895  o godz. 4%  po 
połu d n ia  w lo k a lu  B a n k u  krajow ego.

Porządek dzienny:
I. Zagajenie. Stwierdzenie uskutecznionej wpłaty kapitału akcyjnego (§. 5 

stat.). Sprawdzenie listy prezencyjnej (§. 24 i 26 stat.). Wybór przewodniczą­
cego Zgromadzenia (§. 44 stat.). Mianowanie skrutatorów i sekretarza Zgro­
madzenia (§. 27 stat.).

II. Zezwolenie na zawarcie kontraktu kupna I. gal. zakładu budowy wa­
gonów i fabryki maszyn Kazimierza Lipińskiego w Posadzie Sanockiej wraz 
z filią w Zagórzu (§. 3 stat.).

III. Oznaczenie ilości członków Bady zawiadowczej i ich wybór. Zgłoszenie 
się Banku krajowego do wykonania prawa mianowania jednego członka Bady 
zawiadowczej (§. 9 i 28 stat.).

IY. Wyznaczenie wysokości wynagrodzenia za znak obecności, dyety i ko­
szta podróży dla członków Bady zawiadowczej i Komitetu wykonawczego i re­
wizyjnego na przeciąg lat trzech (§. 15, 20 i 28 stat.).

V. Wybór 3 członków i 2 zastępców komitetu rewizyjnego na rok 1895/6 
(§. 34 i 28 stat.).

W Zgromadzeniu tem mają prawo wziąć udział po myśli §. 44 statutu, 
wszyscy subskrybenci na akcye, analogicznie do postanowień §. 23 i 34 stat. 

Legitymacye doręczone zostaną uprawnionym osobno.
We Lwowie, 5 lipca 1895.

Bank kraj. Królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Bezpośrednio po Zgromadzeniu konstytuującem odbędzie się w tym samym lokalu 
I .  posiedzenie R ad y  zaw iadow czej 

celem ukonstytuowania się i powzięcia uchwał organizacyjnych.
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zakład artystyczno-fotograficzny
p rz y  u lic y  F re d ry  1. 7 

s s o s s ta ł  s sn a .c ^ x a ,ie

Odznaczony złotym medalem na Wystawie Iw osskiej.
N ow a sala da zdjęć portretowych,

aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jako też architektonicznych- 
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.

Zakład wykotiywije wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukcją 
powiększenia dó naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olej

No?

i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodrnki, rysunki ete. ,
niedzielę i święta od S-tej rsno do I-sz JO d 8-tej rano do 6-tej po południu  

południe, u l. Fredry Jłr. 7.

Drobne ogłoszenia .
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

p le d z ie  pocztowe sztuka 8 et. poleca han 
del Alberta Szkowrona. 852852

M undant pięknie i szybko piszący, znajdzie 
natychmiast zajęcie w kancelaryi adwokata 

dra Krattera, we Lwowie, ul Mickiewicza 1.12 Ob- 
znajomieni z niemiecką stenografią mają pierw­
szeństwo. 894

~ M ^ o lw a r c z ę k  75 morgów gruntu, budynków 8, 
-N- ztdory, cały inwentarz do sprzedania. Gośeiń- 
oem trzy kilometry od Lwowa. Bliższych wiadomości 
zasięgnąć można przy obejrzeniu na miejscu. Karol 
Putiatycki, Ezęsna polska, Lwów. 901

M aterace włosienne (3 poduszki) po zł. 13 
14 15, 16, 18, 20 do 30. Kołdry szyte, naj­

lepszy ręczny wyrób po zł. 3.50, 4, 6„ 7, 8, 10, 12 
do 14 zł., jedwabne atłasowe po zł. 12.50, 14, 16, 
do 30 zł., kołderki dziecięce od zł 2 i wyżej w naj­
większym wyborze prleca specyalna pracownia po­
ścieli, Józef Sehuster, Lwów, Kopernika 7. 539

TUTKI
odznaczone

m edalam i

S.W. NIEMOJOWSKIEGOi
są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

TiJauki bnchalteryi podw ójnej udziela 
o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 

kursach specjalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Veltze, 
ul. Krakowska 1. 7. 884

Ołtarz dębowy
w stylu romańskim, robiony na Wystawę , ta­
nio do sprzedania, liównież wszelkie roboty 

rzeźbiarskie wraz z pozłoceniem j oeca
Tadeusz S o k u lsk i

we Lwu wie przy ul. Łyczakowskiej 1. 54.
877

W  oborze zorodowej Trześniów. 
poczta Jasionów jest do sprze­

dania pięć buhajków pół krwi 
i jeden pełnej krwi rasy Siminenthal, 
w wieku 5 kwartałów, wszystkie go­
towe i wys 'ko w rasie. 900

I

Ostrzegam y m łod zież przed wstę­
pow aniem  do zaw odu ap tek ar­
skiego, strasznie liche w idoki.

874 F arm aceuci.

W Z T  ostatniej nędzy pozostaje Franciszek 
Pwsyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administraeya.

fiiw ieczn ik i do gazowego i elektrycznego o- 
^  świetlenia utrzymuje na składzie U a m e l i 
F eig l, Lwów, ul. Sykstuska 6. 150

Zamknięcie rachunków i bilans
Towarzystwa zaliczkowego w Wielopolu 
Stowarzyszenia zarejestr. z nieogr. po- 

ręką za rok 1894.
Obrót kasy  w roku 1894.

Przychody: 1) Udziały członków 320.— zł. 2) 
Fundusz rezerwowy 225.40, 3) Wierzyciele wekslowi 
3000.—, 41 Zwrot pożyczek 7156.50, 5) Procenta 
541.62, 6) Zwrot kosztów adm. 72.25, 7) Pozostałość 
z 1893 r. 965.94, Razem 12281 71 zł.

Rozchody: 1) Fundusz rezerwowy z 1893 roku 
202.40 zł. 2) Zwrot wkładek 550.— 3) Spłata akce­
ptów 3600.—, 4) Pożyczki 7225.—, 5) Procenta 
356.66, 6) Koszta admin. 132.60, 7) Gotówka pozo­
stała 215 05, Razem 12281.71 zł.

R ach u n ek strat i zysków.
Winien: 1) Procenta w r. 1893 z góry zapła­

cone 11.96 zł., 2) Proc. w r. 1894 wypłać. 356.66, 
3) Koszta adm. 132.60, 4) Czysty zysk 202.13. Ra­
zem 703.35.

Ma: Procenta uzyskane w r. 1894 -541.62 zł. 
2) Zwrot kosztów adm. 72.25, 3) Procenta zaległe 
60.—, 4) Procenta z góry za r. 1895 zapł. 29.48, 
Rzaem 703.35 zł.

B ila n s z dniem  31 grudnia 1894.
Stan czynny: 1) Gotówka w kasie 215.05 zł. 

2) Wierzytelności 4833.—, 3) Procenta z góry zapł. 
29.48, 4) Procenta zaległe 60.—, 5) Lokacya 25.— 
Razem 5162.53.

Stan bierny: 1) Udziały 1922.—, 2) Fundusz 
rezerw. 225.40, 3) Wkładki 13.—, i )  Wierzyciele 
2800 — 5) Czysty zysk 202.13, Razem 5162.53.

Liczba członków z 31 grudnia 1894 r. 109.
Rachunki niniejsze zatwierdzone zostały na  

walnem zgromadzeniu członków dnia 24 marca 1895 
przyezem udzielono dyrekcyi absolutoryum z czyn- 
nośoi za rok 1894.

Wielopole dnia 24 marca 1895.
Majer Schlesinger, Osias Teitelbaum, Aron Katz, 

Samuel Braff.

Uzdrowisko i  zakład wodoleczniczy
Z U G K M A N T E L  S z lą s fc  a u s t r y a c k i

Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dwukomórkowe, kuracya dyete- 
tyczna i terenowa. — Wspaniałe powietrze górskie i leśne. — Nowozbndowany wspaniale urządzony doin 
mieszkalny z ogrzewaniem centralnem. — Geny mierne. Prospekty darmo i opłatnie. — Właściciel i kierownik- 

lekarz dr. Ludwik Schweinburg, długoletni asystent prof. Winternitza w Wien-Kaltenleutgeben.

N O R S ZY N
Zakład zdrojowy I wodoleczniczy, sta- 
cya kolejowa, poczta i telegraf w miej­
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenie żętycą, elek­
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze­
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. Tyszkowski, Morszyn.
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Losy budowy kościoła na jubileusz cesarski po I j Ł
(słow n a w ygran a I Ciągnienie

i  > •Słowna w ygran a l _____
w a r t o ś c i  z ł .  3 0 . 0 0 0

-i r» ■ LJ /-i l o  /\  11 A  I ,  A  n s  *1 T / s \ a  -t~r A  >» A j  1 A  f ł  r s n  SJ A  I m  1Losy polecają: Schellenberg i Kreyser, M. Jonasz. Sokal i Lilion-

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
tafiowego i źwierciadłowego

KUPFER & GLASElt

N a  s p r z e d a ż .  _ iej
W  chlew n i zarodow ej pełnej k r w i Yorksltit*e 1

rasy) rozpłodowe prosięta po nader przystępnej cenie. v
W  oborze zarodow ej rasy Sim m entlial kilka buh»J 

i cielic w różnvm wieku.
Siedm nagród na W ystaw ie lwowskiej 1894.

Zarząd dóbr Boratyn, poczta Ostrów koło Sokala.

Lwów, ul. Kazimierzowska 28.
polecają swe najlepsze 

wyroby krajowe
szkła w taflach

B E Z K R W I S T O S C ,  BLADACZKA,  
A M E N O R R I I O E A ,  

D Y S M E N O B R H O E A ,  ZORZY, etc.

P I G U Ł K I
z jodkiem żelaza niezmiennym

we wszystkich jikrściaeh i rozmiarach 
zwłaszcza

szyby solinowe (belgijskie), 
s z k ł o  d a c h o w e

kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło źwierciadłowe,

jak i lustra w ramach iip 
O szŁ lenia n o w y ch  b u d o w li wyko-  
n y w u je  s ię  pod  g w a ran ey ą  n a j s t a ­

ra n n ie j .  773
Kit i dyament do rznięcia szkła.

blancarda
—  —

I flakoou 100 pignlrk. .  4  »
CENAj 1/2 flakonuŁO pig • lek 2 25  

flakonu syropu  3

ROSTWOR I CUKIERKI
Ś C IŚ N IO N E

B LAN C A R D A
Atwralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościer, etc., etc.

I Flakon ros tworu . . . .  5 •
1/2 flak-tn ma i wor u .  2  75 
Flakon cuki erków. . .  3 »

E Y 4  Ł C I I V /1  j e n t  n  j j  u r f j w n W  |
t a A c d t i u i y  i h « J «  i n  t r u d *  k

p r z e c i w  s e L c m
SPRZEDAŻ H U R T O W A :  B Ł A K C A B ®  &  O ,  40, rue Bonaparte,  PARYŻ

W dobrach 
Złoczowskim

Podhorce w powiecie j 
są dwa folwarki ' 

razem wyżej 700 morgów od 1 
marca 1896 do wydzierżawienia; bliż­
szych wyjaśnień udzieli Zarząd dóbr JO. 
ks. E. Sanguszki w Podhorcach koło 
Złoczowa. Oferty do 15 sierpnia. 883

Ce r a ty  meblowe, stołowe, podło­
gowe, dywany salonowe i powo­

zowe, chodniki, kapy( portyery, obicia 
powozowe poleca najtaniej’ S t .  W y ­
szyń sk a , Lwów, ul. Kopernika 16.

  808

w Stanach Zjednoczonych
jak z eyfer poniżej umieszczonych wynika, • 

10 nnitt.iAks7.Am T n w n r / u s t w A m  lih ezn ieC Z en

9*,

P r o t o k o l  165
walnego zgromadzenia Towarzystwa 
zaliczkowego w Wielopolu dnia 24 

marca 1895 odbytego.
Przewodniczący prezes 0. Teitelbaum.

PonKważ driia 13 grudnia 1891 ogło­
szono w Urzędowej Gazecie Lwowskiej, że 
W celu wybrania poaownych dvrektorów na 
dalsi'1 3-leci“ odbędzie się wybór dn i a  23 
grudnia 1894, co jednak do skutku me przyszło.

Ponownie zaś ogłoszono na dzień 24 
m arra 1895, który dziś się odbędzie.

Po dokonanym wyborze wybrani zostali 
na dalsze trzecMecie dotychczasowi dyrekto­
rowie pp. Ozias Teitilbaum, Aron Katz, 1 eib 
Ehrlich, Majer Schlesinger i Samuel Braff 
którzy obowiązek ten na siebie- dalej przyj­
mują. Listę głodujących przechowuje się w 
protokcH

Leib Eh ii ch wybrar y dyr- ktor nie pod­
pisując niniejszej uchwały, rezygnuje z tego 
urzędowania i wszyscy członkowie na wal­
nem Zgromadzeniu będący, uwalniają go od 
tego obowiązku i jednogłośnie zgadzają się, 
aby się D ynkcya składała tylko z pozosta­
łych czterech dyrektorów.

Na tem protokół na który wszyscy 
członkowie Walnego zgrom ad/enn zgadzają 
się zakończono, i takowy podpisano I). j. w.

Towarzys ko Zaliczkowe we Wielopola 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni 

czoną poręką.
Majer Schlesinger. Osias Teitelbaum.

Samuel Braff. Aron Katz.

1) największem Towarzystwem u b e z p i e c z e ń  na 
kuli ziemskiej, jest

2) w Austro-Wegrzech koncesyonowane, tu mu­
si rezerwę lokować i podlega tutejszym władzom 
i sądom, daje zatem

obok bardzo znacznych korzyści
wynikających z systemu to n ty n o w eo0

u aj zupełniejszą gwarancją. " P ®  
Stan z końcem roku 1891 s

Stan ubezpieczeń . 20 J 2j236.39«<
R e z e r w a ...........................................  274,763.844
Fundusz zysków7 . . . .  ^ 6 5 qk#27
Nowe w7 r. 1891 zawarte■ ubezpieczenia 582,795.

Przykład rezultatu tontyny 20-to letniej- b
'  ~    lat 40, ube pieczy! 10.000 zł. p ł« W g0Pan J. K. mając przed 20 laty..-- * - • v| k0 przez

na wypadek śmierci jego, jednak pod tym warunkiem, ze premię ij* r zy
lat opłacać będzie. Opłacał on rocznie 388 zł. 30 ct. O becnie zysku p a u o u  U ^ U ł / l C .  U l i  1 V Y .A J .A I C  Łi'1. Y  w . v / « u -    ^

życiu, podniósł 1) gwarantowaną rezerwę zł. 5904 60, 2) n a g r o zo y 0.000
6135.40, razem 12 040 zł., a przyteru był od pierwszej cowili 
zł. na wyp«dek śmierci ubezpieczony. ła łn e  U3'

Police „Equitable“ są po 3 (względnie 2) latach p a
wet na wypadek śmierci przez samobójstwo. -arie
Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny we (p7^°eSft. 
ul. Czarneckiego, pod kierownictwem  Jan. r

Z drukarni W t. Łosińskiego ul Czarneckiego 1. 12. dom Werser* (Zarsądcs W1. J. Weber) ?»$>ier s js b ry k i 4-
Kijsłkowakieh


